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W poniedziałek zebranie Żyrardowa
Z a p o w i e d ź  e n e r g ic zn y c h  w y s t ą p ie ń  m n ie js zo ś c i o o ls k ie j

W poniedziałek d. 22 b. m. o 
godz. 10-ej rano w  sali Stow. T e ­
chników odbędzie się W alne Zgro­
madzenie akejonarjdszów  Zakła­
dów Żyrardowskich.

Z w yw ieszonej lis ty  zgłoszeń 
wynika, że mniejszość, tym razem 
rdzennie polską reprezentować 
będzie 26 000 akcyj, co oznacza 
wzrost w  porównaniu z noprzed- 
niem Zgromadzeniem , a co nale-

N A S Z E  AB C

j u t r z e j s z y  K o n g re s
Jutro zb iera  się w  W arszaw ie  

kongres pracow n iczy  w  spraw ie 
nowych uposażeń urzędników. 
W yn ików  tego  kongresu oczeku­
ją  p racow n icy z niezm ierną 
uwagą. W śród  rezo iu cy j bowiem , 
ja k ie  będą przed łożone kongre­
sow i do uchwalenia, p ierw sza 
żąda uchylenia ustawy uposaże­
n iow e j, w zg lędn ie je j  gruntow ­
n e j : przeróbki z jednoczesnem  
saw .eszen iem  w ejścia  w  życie.

Kongres nosić będzie charak­
te r  u roczysty, na co wskazuje za 
proszen ie na kongres m in istrów  
Lp raw  W ew nętrznych , Spraw ie­
d liw ości, O pieki Społecznej, Skar 
bu i p rem jera  oraz przedstaw i­
c ie li Sejmu, Senatu i prasy.

U rzędn icy  uważają za szcze­
gó ln ie  krzyw dzące trzy  zm iany 
wprowadzone p rzez nową usta­
wę, a m ian ow ic ie : utratę 7-miu 
p o c e n t  uposażenia, obniżenie 
jio iis ław y płac em erytalnych i 
uniesienie dodatków rodzinnych. 
Duże rów n ież  w rażen ie w yw oła ­
ło wśród urzędników  ośw iadcze­
ni j  m in istra  Skarbu, żc przy 
p: orwszerti próbnem  obliczen iu  
w yj^ć na leży z zaszeregow an ia  
k a tegorji bezpośrednio n iższej, a 
m e bezpusredmo w yższej od do­
tychczasow ej. N a jb a rd z ie j ją ­
trzącą kwest ą nowej ustawy 
łest, dokonane jednocześn ie z 
[Yraktyczna obniżką ogółu pensji, 
bardzo wydatne podwyższen ie 
pensyj najw yższych  dygn itarzy  
w -po łączen iu  z ośw iadczeniem  
m in istra, że awansowani będą ci, 
którzy na to najbardziej zasłu­
gu ją, bez określenia, na czem ta 
zasługa polega.

W  kołach urzędniczych pod­
kreśla ją , że zarówno, op iera jąc  
się na dawnem ośw iadczeniu  
min. Zawadzkiego, że żadnej ob­
niżki nie będzie, które stoi w 
sprzeczności z przepisam i nowej 
ustawy, jak  i na jednolitem  sta­
nowisku opozycyjnych  klubów 
sejm owych, które, w  myśl w n io­
sku Stronnictwa N arodow ego, 
dom agają się uchylenia ustawy, 
sądzić należy, że i klub BB po­
prze w  Sejm ie stanowisko u- 
rzędników  i ustawa nie w ejdzie  
w życie.

W  szczególności urzędnicy 
wskakują na obow iązek obrony 
praw  pracowniczych, jak i ciąży 
na przedstaw icielach  zw iązków  
urzędniczych w  klubie BB.

Kongres urzędniczy ma dać 
w yraz wyraźnym  postulatom  o- 
gółu urzędników w  spraw ie re ­
fo rm y uposażeń i, zgodn ie z 
przypuszczeniam i urzędniczem ;, 
oowinden spowodować p rzyna j­
m niej odroczenie w ejśc ia  w  ży ­
c ie now ej ustawy i p rzeprow a­
d z e n i  w' n iej gruntownych 
zmian.

Szczegóły o d w r ó c i  Niemiec
n s i  ł i*anc« e? s t i s r r s

o t r z y m a n e  w  p ra s ie  n ie m ie c k ie j z  P a r y ż a
B E R L IN , 20.1. ( P A T ) .  N iem ie 

kie biuro in form acyjne ogłasza 
w  depeszy z Paryża  wiadomości, 
dotyczące szczegółów  odpowiedzi 
n iem ieckiej na memorandum fran  
cuskie.

W iadom ość ta zaopatrzona jest 
uw agą: „B erlińsk i przedstaw i­
ciel H avasa podaje następujące 
w yjaśn ien ia  w  związku z odpowie 
dzią N iem iec na memorandum 
francuskie".

„F ra n k u rfte r  Z tg ."  zam ieszcza 
je  pod nagłów kiem : „N iedysk re­
cja, czy też kom binacja?"

Odpowiedź niemiecka, stresz­
czona w siedmiu punktach, przed 
staw ia się w  sposób następujący:

1) Odpowiedź uznaje dotych­
czasową metodę bezpośrednich 
rozmów7 niem iecko - francuskich 
na tem at rozbrojen ia, podkreśla­
jąc, że leży to w  in teresie obu 
krajów .

2 ) Rząd Rzeszy zastrzega  się 
wyraźn ie co do jednego punktu 
francuskiego aide-memoire, a mia 
now icie p rzeciw  zastosowaniu 
„okresu próbnego". Term  n ten 
nie jes t wpraw dzie w  memoran­
dum francuskiem  użyty, niem niej 
jednak wynika on dobitn ie z tre ­
ści noty. Podkreślono przytem.. 
że w prowadzen ie takiego okresu 
próbnego stanow iłoby dyskrym i­
nację N iem iec i w  konsekwencji 
naruszałoby godność Rzeszy.

3) Odpowiedź niem iecka za­
strzega się przeciwrko temu, by 
rozbrojen ie odbywało się w  
dwóch etapach.

4j Odpowiedź niem iecka za 
strzegą się przeciwko proponowa 
nym przez aide-memoire francu ­
ski efektywom  przyszłe j arm ji 
niem ieckiej. A rm ja  200-tysięczna 
nie w ystarczy dla zagw arantow a­
nia bezpieczeństwa N iem iec, 
przytem  arm ja o tak malej sile li 
czebnej nie dorównywałaby pod 
względem  w7artosci bojow ej do­
tychczasowej reichswehrze.

51 N ow a arm ja niem iecka po­
winna posiadać od początku 
pow7stania wszystkie rodzaje bro­
ni, uznanej za defensywną. Pod­
kreśla się przytem  znaczenie 
współrzędności sprawy efekty- 
wów ze sprawą uzbrojenia a r­
m ji. N iem ieck ie kola dyplom.atyc7 
ne i w ojskowe zgodne są w  tw ier 
Jzenu, że w artość przyszłej ar­
m ji niem ieckiej za leży od równo­
czesnego za łatw ien ia  wspomnia­
nych obu punktów.

6 ) Rząd Rzeszy zgadza się na 
kontrolę wszelKich organ izacyj c 
char-k+orze woiskowym  pod w a­

runkiem, że kontrola ta będzie 
rozszerzona na wszystkie zainte­
resowane państwa.

Podkreślono przytem, że kwe­
stia  organ izacy j półwojskowych 
stan:e się nieaktualna, p rzy  re­
organ izac ji arm ji niem ieckiej, 
gdyż w iększość kontyngentów  
s. a. s. s. i stahllielmu przejdzie 
do rezerw y

7) Odpowiadając na propozy­
cję francuska, dotyczącą zredukc

w arna o 50 procent stanu liczeb­
nego w ojskowego lotn ictw a fran  
cusl.iego, N iem cy zapytu ją, co 
stanie się z w ycofanem i aparata- 
m i i jaką korzyść w yciągną % te 
go N iem cy, je ś li nie uzyskają jed  
nocześnie prawa do posiadania 
w łasnego lo tn ictw a wojskowego. 
Zrobiono pi-z^fem zastrzeżenia, ja  
koby ta  ostatnia propozycja  fran­
cuska m iała być uważana za dale 
ko idącą o fertę  ze strony F ran ­
cji.

ży  tłum aczyć wzrostem  za in tere­
sowania i chęcią upominania się 
o swe prawa drobnych akcjonar- 
juszów.

W śród te j m niejszości u jaw ­
niają się 2 zasadnicze kierunki:

I-szy 3ąży do w yjaśn ien ia  
wszystkich zarzutów, które będą 
postawione , i skłonienia dotych­
czasowego Zarządu do zaprzesta­
nia szkodliwego systemu adm i­
nistracji, przynoszącego w  w yn i­
ku od lat paru straty, oraz

II-g i odłam, który w idzi w  
działaniu Zarządu n ietylko

sprzeczności z dobremi obyczaja- 
m. kupieckiemi, lecz, że zdają  się 
one nawet kolidować z obowiązu- 
jącem i w  Polsce ustawami, w 
związku z czem grupa ta dąży 
zdecydowanie do skierowania 
sprawy na di7ogę sądową.

Dotychczas Kom itetow i Ochro­
ny P raw  M niejszości Po lsk ie j u- 
daje się hamować wystąpienia 
bardziej rozgoryczonych akcjo- 
narjuszów, niem niej jednak spo­
dziewać się należy burzliwej dy­
skusji na W alnem  Zgrom adze­
niu.

Jeszcze jedne przywłaszczenie kaucji
w  „ B r i d g e - X i u l ) :e “

n©wje pmjehfy usfóu/
D z i s i e j s z a  R a d a  M in is tr ó w

Dzis przed południem  odbyło 
się pod przewodnictwem  p pre­
m jera Jędrzejew icza  posiedzenie 
Rady M in istrów . N a  posiedzeniu 
tem rozpatrzono i uchwalono sze­
reg projektów  ustaw, które w  naj­
bliższych dniach przedłożono bę­
dą Sejm owi.

porządku na kolejach, o  u ła tw ie­
niach spłat składek i opłat na 
rzecz instytucyj ubezpieczeń spo­
łecznych.

Ponadto Rada M in istrów  u- 
chw alila  rozporządzenie, uznające 
L ig ę  Obrony P ow ie trzn e j i P rze ­
c iw gazow ej za stowarzyszen ie

m  to m. ir ustawy o film  .  .!> otttfżsa-j uiy l.cz .iw śc i, &ra~ roz- 
i. ich w yśw ietlan iu , o poborze re- porządzenie przystosowujące upu-
kruta na rok 1934, p ro jek t usta­
w y o obronie przeciw lo tn icze j i 
p rzeciw gazow ej, o morskich opła­
tach portowych, o przestrzeganiu

sażenie funkcjonariuszy adm ini­
strac ji lasów  państwowych Jo no­
wych przepisów  o płacach urzęd­
niczych.

Uroczyste nabożeństwo żałonne za spokój duszy
ś. p. Heleny Ignacowei Paderewskiej

P ro te s ty  S2r ; :e c iw

Upafisiwawleiilu ztoia
D o s i a s *  n l i e & o  s i a b s z y

WASZYNGTON 20.1 (P A T ).  lte- 
*'izycja złoi a przez rząd St. Zjc-du. 

sP°tkala się z ostrą krytyką ze. stro- 
Przedstawicieli Fcderal IIeserve 

aku. Young, gubernator ikueral 
hcservD Banku w Bostonie, uważa, 
iż projekty ustaw, złożonych przez 
Prezydont.fi Roose.ve.lta w Kongresie, 
zawierają w sobie zarodki katastro­
fy  narodowej.

Henderson z Chase National Bank 
również gwałtown.e zaatakował rząd, 

■>magają.C się ograniczenia pełno­

mocnictw, udzielonych sokrelarzowi 
stanu do spraw skarbu-

Komisja Monetarna Izby Repre­
zentantów uchwaliła poprawkę do 
projektu ustawy monetarnej; doma­
gając się, by Prezydent Roosevelt w 
ciągu 3-cb miesięcy złożył Kongre­
sowi sprawozdanie co do działalno­
ści „Kasy Stabilizacyjnej"*

*
*  *  iNa dzisiejszej giełdz e kurs dola­

ra nieco się obniżył. Kabel New 
Yorku notowano 5.56, czeki 5.34, 
banknoty 5.52.

W  dniu dzisiejszym, o godz. 11 ra­
no, w rzęsiście oświetlonym koście­
le św. Krzyża odpraw-one było ża­
łobne nabożeństwo za spokój duszy 
ś. p. Ifclony Ig-nficowcj Paderew­
skiej, pochowanej w dniu wczoraj­
szym w grobach rodzinnych na 
cmentarzu w Montmorency pod Pa­
ryżem. Żałobną Mszę św. odprawił 
J. Em. Ks. Kardynał Aleksander 
Ka.kow-ski w licznej asyście ducho­
wieństwa. Nabożeństwu towarzyszyły 
piękne pienia chóralne i solowe* 
Licznie zebrane delegacje, rodzina 
zmarłej, przyjaciele, znajomi i 'współ­
pracownicy na r.ldic pracy społecz­
nej oraz przedsta wiciele miasta wy­
pełnili kościół po brzegi. Szereg or- 
ganizacyj reprezontowały delegacje 
ze sztandarami, które zapełniły ca­
łą środkową, nawę.

\Vidzialo się wiec delegacje: Na 
rodowej Organizacji Kobiet, Związ­
ku Katolickiego Polek, „Dźwigni", 
Hallerczyków, Towarzystwa Pomocy 
dla Inteligencji, którego zmarła by­
ła jedną z założycielek oraz funda­
torką ogniska „Helin“  w Sulejówku, 
Narodowej Pracy Polek, Koła Po­
lek, Związku Zawodowego Chrześci­

jańskiej Służby Domowej, Zarządu 
Hodowli Drobiu w Julinic, również 
fundacji ś. p. Heleny Paderewskiej, 
Polskiego Katolickiego Towarzystwa 
Opiek nad Dziewczętami, oraz sze­
reg pocztów sztandarowych katolic­
kich związków młodzieży akademic­
kiej.

i
Uroczystość miała charakter nie­

zwykle podniosły i nacechowana by­
ła wielką serdecznością oraz po— 
wszechncni uczuciem żalu, spowodu 
zgonu zasłużonej działaczki na ni­
wie społecznej.

I I
Ciekawa sprawa znalazła się w 

dnai dzisiejszym na wokandzie Są­
du Okręgowego, przed którym stanę­
li adwokat Zenon Śleszyński, Ed­
ward Janowski'i Tadeusz Orliński, 
pod zarzutem przywłaszczenia kau­
cji.

Vf t- wrześniu 1932 r. oskarżeni 
zorganizowali klub towarzyski pod 
nazwą „Briuge-Club". mieszczący się 
w lokalu „C a ffć  Ita lia " przy No­
wym Świacie. Adw. Śleszyński był 
prezesem klubu, Janowski skarbni­
kiem, Orliński zaś sekretarzem. Przy 
wynajmowaniu lokalu „Bridge-Club" 
zawarł umowę z zarządem „C aife  
Italia", na mocy której instytucja 
miała wpłacić zarządowi „ Ita lji"  
kwotę 2.000 zł. tytułem zabezpiecze­
nia ewentualnych pretensyj mster- 
jalnych „ Ita lii11 do klubu. Oskarże­
ni, nie posiadając takiej kwoty, o- 
głosili fr „Kurjcrzc Warszawskim", 
iż poszukują kasjera. W  wyniku te­
go ogtoszoma zgłosił się Jan Kanty 
Furmanik, od którego przed przy­
stąpieniem do pracy zażądano kau­
cji w wysokości 2.000 zl. Furmanik 
żądaną kaucję zlożj 1 i na mocy u- 
mowy pieniądze zostały zdeponowa­
ne w  zarządzie „ Ita lji" . Furmanik 
umówił się, że będzie pobierał pen­
sję kasjera w wysokości 300 zł, mie­
sięcznic, a nadto specjalny dodatek 
w wysokości 1 proc. miesięcznic od 
złożonej kaucji. '

W  ten- sposób uruchomiony został 
ostatecznie „Bridge-Club" w lokalu 
„ I ia lj i" .  W  listopadzie 1932 r. wła­
dze administracyjne zakazały jed­
nakże działalności klubu, pieczętując 
lokal. 'Wówczas Furmanik, który 
stracił posadę, zwrócił się do za­
rządu klubu, domagając się zwrotu 
kaucji. Klub nic posiadał jednakże 
odpowiedniej kwoty, a ponieważ 
Furmanik pożvczył pieniądze na 
kaucję od niejakiej p. Frydrycliowej, 
która nalegała o ich zwrot, przeto 
dla przyśpieszenia calei sprawy, czy 
toż może dla zastraszenia, złożył

■Jszuści z Tow. Wagonów Sypialnych
o t r z y m a l i  po 4 la ta  w ie z ie n ia

BOMBAJ 20.1 (P A T ).  Według o- 
statnich danych w okręgu Durbhan- 
ga w7 czasie katastrofy trzęsienia 
ziemi zginęło przeszło 1000 06Ób.

W  di iu dzisiejszym o godz, 12.30 
Sąd Okręgowy ogłosił wyrok w spra­
wie nadużyć -w Międzynarodowem 
Towarzystwie Wagonów Sypialnych, 
popehiionyeh przez naczelnika war­
sztatów reparacyjnyeh, Skrcbow- 
skiego, i kasjera, Bondorow7skiego. 
Sąd Okręgowy uznał obu oskarżo­
nych winnymi przywłaszczenia so­
bie pieniędzy, należących do Towa­
rzystwa oraz podrobienia i sfałszo­
wania dokumentów i  dowodów ka­
sowych i skazał ich: Ski'ebowskie- 
go ua 4 lata więzienia za przywła­
szczenie, Bondorowskiego zaś za

przywłaszczenie i fałszerstwo doku­
mentów na łączną karę 1 lat wię­
zienia. Jednocześnie sąd przyznał 
powództwo cywilno od Skrcbowskic- 
go i Bondorowskiego w wysokości 
136.000 zł., a nadto od oskarżonego 
Bondorowskiego w wysokości 210.000 
złotych.

Po  ogłoszeniu wyroku prokurator 
zwrócił się do sądu o bezwzględne 
aresztowanie na sali obu skazanych, 
którzy dotąd przebywali na wolno­
ści za kaucją. Biorąc pod uwagę 
wymiar kary i możliwość ueiec-zki, 
sąd zastosował areszt bezwzględny.

48 S T R O N  D R U K U  B O G A TO  IL U S T R O W A N Y C H . Nauka, w iedza, sensacje, nowele, artykuły 

techniczne z  dziedziny najnowszych wynalazków , szereg  konkursów i kulturalnych rozry ­

wek —  składają się na m iesięczny m agazyn
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skargę do prokuratora, oskarżając 
zarząd „Bridgc-Clubu" w osoDach 5- 
skarżonych o przywłaszczenie. kau­
cji. •;

Rozpoczęło się długotrwałGłślodz- 
two- W  jego toku wyszło na'jaw,’ iż 
pieniądze wpłacone przez Furmani- 
ka i dane zarządowi „ Ita lji"  na po- 
krj cic zobowiązań klubu, zostały 
zużyte, zgodnie z umową, na ten cel. 
Śleszyński żądał uchylenia w stosun­
ku do niego postępowania sądowe­
go, twierdząc, że jako prozes odsu­
nięty7 był od zarządu klubu i nic 
może ponosić odpowiedzialności za 
finansowe manipulacje pozostałych 
członków zarządu. Sprzeciw ten 08- 
rzucił wszakże Sąd Okręgowy, a na­
stępnie i Sąd Apelacyjny, do które 
go sic zwrócił. Tymczasem Rada 
Adwokacka wytoczyła adw. Śleszyń­
skiemu postępowanie dyscyplinarne, 
zarzucając mu, żc będąc adwokatem 
był prezesem instytucji, która, za 
swoją działalność została prtez Wła­
dze rozwiązana. Z tego zarzuru 
wszakże został ou uniewinniony, 
gdyż stwierdzono zostało, żc założo­
na instytucja miała charakter iowa 
rzyski i działała na podstawie :Cgal- 
nego statutu.

Sensacyjny len proces już .raz był 
na wokandzie Sądu Okręgowego, u- 
legł jednak odroczeniu dla . uzupeł­
nienia śledztwa, którego domagał się 
Śleszyński, twierdząc, żc jakieś oso­
by chciały'' dokonać na mego zama­
chu. Prokurator zajął się tą spra­
wą, lec* okazało się, iż podejrzenia 
Śleszyńskiego . są bezpodstawne. 
Wówczas Śleszyński złożył dcarge 
do sądu na prokuratora, k ‘ ói-ą po 
przeprowadzeniu dochodzenia umo­
rzono.

Oskarżonych, z wyjątkiem r.dwo- 
kata Śleszyńskiego, który broni się 
sam, bronią adwokaci Drobnicwski i 
I.ent.

Oskarżeni nie przyznają się do 
przywłaszczeń’ a kaucji, którą za 
wiedzą poszkodowanego Furmanika 
dali zarządowi „Tt.alji" na ewentual­
ne zabezpieczenie pretensyj finanso­
wych. Wobec nieoezekiwanrgo zu­
pełnie zamknięcia przez władze bez­
pieczeństwa klubu, nie mogli wywią­
zać się ze swoich należności w sto­
sunku do „ Ita lji"  i w ten sposób 
kaucja przepadła.

W y ś c ig i k o n n e
w  Zakop anem  

Zapisy na d7;ert 21 b. m-
G O N . 1. N a g r . 400 zł. Dyst. 1800 

mtr.: Garrick, Eidoion, Ibarwilla, 
Gironde, lzoiana.

GO N . 2. N a g r . 400 zł. Yyst. 2400 
mtr. z płotam i: Jota, Pecł Indja, 
Chluba, DżonKa, Gallovay, Herring.

G C N . 3. N agr. 700 zł. Dyst. 1600 
mtr.: Instar, Ipperyt, Adam Jontek. 
Tintoretto, E legant, Ieyvind, Jota 
Raduna.

G O N . 5. N agr. 400 zł. Dyst. 140(1 
m tr.: Gironde, Persona Grata, Ty- 
ber, Oaroline, Eidoion, Fantom. 
Grigollatis.

GO N . 5. Nagi-. 400 zł. Dyst. 320o 
mtr. z przeszkodami: C h lub- Pcl-
moodie, Insolente, Im re, Gazella, 
Promyczek, Salwa. Izyda, Indja  
Skrobonogi, Lovellaee.

N A S Z E  T Y P Y :
1) Eidoion, Ibarwilla,
2) Dżonka, Jota
3 ) Instar, Jontek
4 ) Grigollatis, Persona Grata
5) Imre, Promyczek. Indja.

THIEME GREULtCil 1 SCIGALSKI
Kantor wvmiany i Kole<tura Loterii 
Państwowei Warszawa. Krakowski* 

Przedmieście 9, teleion 295-18,
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S!?dz*wo w  opraw ić S taw iskiego  trw a
cS p o z o s t a j e  w  w i ę z i e n i u

S s ro ito w a ifie  Bnftcdtfra s rzenia 1 nio mozc (lać na
_ .  , i drodze honorowej, złożył nań skur-

FA i  eorĄ  | ac (f 0 sa(lu za napad.
"en rozprawą w Izb:c Posłów  i ntową i
posła HenrioUu który ui. in. ośw iad­
czył, że aresztowaną wiamywaczkę,
późniejszą żonę Stawiskiego odwie­
dził w szpitalu poseł Uotirdur. oUec- 
|y ńlinister Srtraw Źai?rar.?cżuyeli, 
nadeszła depesza z Genewy od Bon-- 
edura. Który protestuje przeciwko 
obrażające inu wystąpieniu Hennela 
i. oświadcza, że odwiedził i podjął się 
wbrony Ariet ty Simon, gdyż byle. o- 
na siostrzenicą dawnego jego przy­
jaciela i córką jednego z jego ko­
legów.

Simon wpadła —  pisze! Boncour —  
W Sidła jakiegoś awaiiturnikii; skut­
kiem czego oskarżona zcteiała rl 
współudział w jego przestępni 4 ach; 
wdbefe czego Boncour udzielił jej 
bezinteresownie potndćy adwokac­
kiej, co przyszło mu łatwo, gdyż na­
wet ze strony powództwa cywilnego 
nic było sprzeciwu w kierunku je j 
Uniewinnienia.

Nigdy później —  końc/.y swe o- 
świadczenie Boncour —  nic frisraa- 
łem panny Simon i dopiero po skun- 
'liiiii dowiedzinfeiri się, że została żo- 
tią Stawiskiego.

B ó jka  w  ku luarach
f f ,  kuluarach Izby doszło dżiś w 

pdłudnid do bójki fniędzj dwoma 
pfersiarr.. ‘Jeden z nich, socjalista La- 
gTOSilliere, zwrócił Się do rcdsrktora 
r.adżelnego „Liberte' ; posła Ffcrry, 
z zapytaniem, czy bierze odpowdo- 
dzialtiość za umieszczony w twym 
dzierinikn artykuł; rzucający ,o- 
azezerstwa na LagrosillićrCa. Gdy 
Fcrry jKftWierdził, socjalista wymie­
rzył rtm policzek, za co dostał pię­
ścią W twarz. Obecni tylko z trudem 
rozdzielili walczących. Fcrryj Wy­
chodząc z założenia, że sdcjalistil ten 
pozostaje pod zarzutom sprzoniewie-

W arszaw ie podaje do w iadom oś­
ci ubezpieczonych i icb rodzin, 
że na zasadzie Rozporządzenia 
P a ra  M inistra Opieki Społecznej 
z dnia 28-go grudnia 1933 r. (Dz. 
Ust. R. P . N r 103 poz. 815) od 
dnie 22 stycznia '934 roku po­
bierane będą dopłaty od ubezpie­
czonych i ich rodzin za porady 
lekarskie i za lekaisfw a, środki 
leczn icze i pomocnicze v; nastę­
pującej w ysokości: f

1) za każdą poradę le­
karską po gr- 20

2) za Każdy zabieg lecz-
nież'-’ po „  10

1) za każde lekarstwo, 
środek lec-n iczy  i po- 
mócniczy po „  10

4 ) za krzdy speeyfig; 
farm aceutyczny i pre­
parat mganoterapeu- 
tycżny pó 30

Uwaga: 1. Jeżeli zab ieg leczniczy 
dokonywa się jednocześnie z 
poradą* w  tym samym gabine 
eie lekarskim, wówczas Ubez- 
pieczalnia Społeczna pobiera 
tyłko gr. 20.

U w aga: II. Zd kilka lekarstw, 
środków lecznieżych lub po­
mocniczych U bezpieczaln ia po­
biera dopłatę po gr. 40 —  od 
każdego lekarstwa, środka lecz 
niczego lub potiocfticzego. 

Rozporządzenie Pana M in istra 
Opieki Społecznej przew iduje 
zwólńieitie od opłat, jak i za lekar 
stwa w  szeregu chorób lub w y­
padków nagłych, jak  rów nież nie 
którfe z leków są zwolniona od 
dopłaty.

Szczegółowy wykaz chorób, jak 
rów nież i tazw y leków, które nie 
podlegają opłacie, podane śą dó 
w iadom ości ubezpieczonych na 
każdym Obwodzie Leczniczym  
w zględn ie w  Ośrodku Leczni­
czym Ubezpieczaln i.

Lekarz Ubezpieczaln i określa 
na zasadzie powyższegd, czy po­
rada lekarska, wzgledriie lek po­
dlega dopłacie, czy też nie po­
dlega.

W szelk ie reklam acje, wynikłe 
z tytułu obliczenia, w zględn ie o- 
kreślem a dopłaty, przyjm uje L e ­
karz N aczelny Obwodu, wzgled- 
fiie  osoba przez n iego upbważ- 
niona.

Ubezpie-—nłnia Społeczna 
w  W arszaw ie

B u r iliw e  p \ze s łu ch iw am e  
Aymarda

PA R YŻ  20.1 (P A T ).  Przesłuchi­
wania h. rbdaktora „La Libtrtć",- 
Aynuirda, miało bardzo gwałtowny 
pizebieg. Jak donosi prasa, przez 
drzwi, prowadzące do sali, w której 
o'dby wałd się' j>rźcsuiuhiv aiiib, do­
chodziły wzburzone głosy. W  pew­
nym monitujcie dosłyszano, jak Ay- 
ffiiłtd krzyknął: „Jest to sprawa po- 
lihl-źno-sądowa, a ja jestem je j o- 
fiarąK

łh-ottst Aynńuda, jak twierdzi 
„Eohó de Paris", niiłsudo m:eć pcw- 
ric fiddsiafrj1, gdyż przewodniczący 
d'Arrriaiłlac żfiżftdał czasu do namy­
słu pi-zed powzięciem dcerzji. 
tVreszcie sąd 'Wypowiedział się za za- 
tr„ymańicm Ayroarda w w-fezilftiii.

A rb iira ż  w  spraw/ ie 
Je H unŁie

PA R YŻ  20.1 (P A T ).  B. minister 
Pietrł, jako arbiter w sprawie mi­
nistra de Monzie przeciwko dcputo- 
WEnemu Henriot, pOStfłuOwił wyjaś­
nić dwa źhśadhmze takty: 1) Czy 
mmister de Monzie był uprawniony 
do odwiedzenia w klinice Arletty 
Simon, 2) czy istotnie złożył je j tę 
wizytę.

Oficjalne sp rosto w an ie  
W ę g i e r

BLDAPEbZT 20. t (P a T j. 
^ierska ofic ja ln i agencji prasdwh 
komuniknje:

W  jednym z Organów prasowyjh 
w śąśiedniem jia fis tW  nkdzała ślę 
wiadomość,- pochodząca rzekomo z 
Budapesztu, iż Rudii Ministrów na

" ' - INI ' I  '  ...............

wtorkowem posiedzeniu omawiała a-1 przedstawicielem kół bankowych, re- 
(erę Stawiskiigo, która „eoraz bar- prezentowanych przez niego^ i nic 
dziej niepokoi rząd węgierski11.1 pozostawali z nimi w żadnych sto- 
Dzieiin.k zapowiada dalsze rewela-1 sunkaeh.
cje, twierdzić, iż jeden z członków 
rządu węgiórsuiegó oraz poset wę­
gierski w Paryżu poznali się ze Sta­
wiskim i utrzymywali ż ruch bli­
skie stosunki aż do <hwili, kiedy u- 
kazały sie kompi-omituj:jeO go re­
welacje.

Koła miarodajne zaraz pirrnszc- 
go dnia po wybuchu skandalu c- 
świaćlezjły jakniijkate.górycziuej wę­
gierskiej agfiieji pi-astwej, że a hi 
iząd ń-ęgierski; ani przedshiwicielc 
Ministra Spraw Zagranicznych nie 
prowadzili żadnych rokowań ze Sth- 
wiskllii, dni w sprawie zakilpd wie­
rzytelności Ojitautów, ani >v żadnej 
innej sprawie.

Prasa śąsiedniego panśtńa ponii- 
irio tó prowadziła kampSuję kulinn- 
13ji, Yiśiłując wyzyskać skandal Sta­
wiskiego przeciwko Węgrom i sta­
rając się wykazać żwirizOk ponliędży 
oszustwrami francuskiego bankiera a 
dążnościami rewizjOiuśtĄcziicmi W ę­
gier. Węgierskie koła miarodajiic po- 
now.iifc katCgoi-yi.zńić oświadczają, 
ze ani rząd węgierski, Śni poszcze­
gólni jhgo członkowie mó ]irowadzili 
żadnych rokowań żb Rtawlsk’ni łuo

Zważywszy na ^>dwłżśż8j rzeS wę­
gierski nie miał absdhiltfie żadnych 
powodów do zajmowania się na posie­
dzeniu gabinetu skandalem Stawi­
skiego,

Zakup obligacyj przez Stawiskie­
go należał całkowicie do dziedziny 
prawa prywatnego, a więc rząd Wę­
giel »ki nic mógł w tym wyj, „dktl 
wywerać żadnego Wpływu.

(Kemunikat powyższy jest nie­
wątpliwie reakcją na kursujące we 
I  rancji w związku 7. aferą Stawi­
skiego pogłoski, że legitymiści wę­
gierscy, prowadzący bardzo ruchli­
wą propagandę w całej - zachodniej 
Europie, pozostawali W śćikłych sto­
sunkach ze Stawisjćim. Wyraz temu 
drdo_ między innymi i nasze pismo, 
zamieszczając w numerze Z 12 sty­
cznia _ koresnondencję z Pragi, . w 
której miedz;.- inńymi korespondent 
nasz donosi. \f, StaWiski, uzyskaw­
szy kontakt z węg:erskimi kołami 
finansowymi, stal się włbśelwie na­
rzędziem tej weg:er3k;ej propagan­
dy i informował franeuśk eh polity 
kow i przemysłowców o dążeniach 
Węgier. StawisKi. donds-J nasz ko­
respondent, starał się równmż o to, 
aby prasa francuska z lih :H lc l$ f8 
korzystne dla Węgier ai-tvki3ly. kłó- 
re pclljwmjy sir w „La  Itepublioue." 

,Le Rempart11).

Pamiętajmy o miesiącu zbiorki
na s z k o ł y  p o ls k ie  za g ra n ic ą

W  ciągu m iesiąca od 15 stycz­
nia do 15 lutego odbywa się w 
całej Polsce zbiórka na Fundusz 
Szkoln ictwa Polsk iego zagrani 
cą. O w ie lk ie j doniosłości tć j ak 
c ji św iadczy wywiad, jak iego 
udzie lił Polskiemu /.wiązkowi 
W ydawców , Dzienników* i Czaso­
pism prezes zarządu głównego 
Funduszu, szef kancelarii cyw il­
nej Prezydentd R zp lite j, Dr. Hfeł- 
czyński.

—  Fundusz Szkoln ictwa P o l­
skiego Zagrdnicą —  ośw iadczy! 
p. Hełczyński —  zośta) Utworzo­
ny w  w*yniku zbiórki, podjętej w 
latach 1930 —  1931 przez Kom i­
tet uczczenia 25-Ieeia walk i o 
szkołę polską pod żabbrem rosy j­
skim. Z sumy około pół m iljona, 
zebranej wówczas, wydzielone 
450.000 zł., jako nienaruszalny 
m ajątek zakładow*y Funduszu; co 
rocznie w  roczn icę strajku szkol­
nego tj. w  styczniu ł iutytn, Fun­
dusz zwraca się b poparcie do ca­
łego narodu. W  foku ‘ zeszłym 
przeprowadzono p ierwszą tego ro 
dzaju zbiórkę, obecnie przystąp i­
liśmy do drugiej:

— — He wynosi przybliżona Uość 
m łodzieży polskiej w  wieku 
szkolnym zagran ifą ?  i

—  Ponad m iljon, wedle niektó-

a&flraM nu__

„ T o r a / ,  j j l e s  m a  F n N K | «
K o m e n ta rz e  n ie m ie c k ie

do  o r ij jo w ie t iz i rtci rn e rd o ra n d u m  fra n tiiis K ie

1 9

B E R L IN , 19. 1. —  M in ister pa fiancusk ie memorandum. Od- 
Neurath w ręczył dziś popomd- pow iedź niem i icka zaw iera  15
niu ambasadorowi francuskiemu 

B erlin ie  odpow iedź N iem iec

A rźs jrió w ap ie  2 zu d o w  polskich w  Sopatach

Centrala propagandy komunistycznej
U s ta  ‘lÓMG a ^ s n ió w  w  ^ o is c e

D D ASSK  20.1. Jak w w » -
U »e rp i“Czalnia Społeczna w kfear rktój-śT d'd

b\ ła  się wezorąj n wiii-prcządónla 

SóTifittl ‘gdofiskitgo, Grciśerą, .odkry- 
f8 ' „r Sópot-aćh centrala kortidhistycz- 
na litftłii za zadafdc agituc/ę. kfiniii- 
liistyeźait nietylko w Fnlsąe i w  

Niemczech, lecż rówtiioż ilrl Litwie, 
w państwach skandynawskich, wo
Vv fSsltołt i Eraiu-ji.

Centralę tę pirowadzili dw aj Sta 
ucnći, obywatele polscy,- Ł a jb  P>er 
FiijJwiibhum 2 lYatszaw y i Jefiill 
Lasków 2 WHtla. A  i™/, tow/i no Ifh 
oliydwu, S dochodzenie \.-ykaźało; żc 

Ijyła lo  eeutLala lc/tnii: przedtem
pracowała ona w  AYłedniu, w  P ra ­
dze, Kurićhn ifd.

W śród  skonfiskóiiitnegli fnaterja- 
: !u koliiprbmituj;;'‘‘egó, żnajdujłj się 

254 broszury Poinunistyćziię w języ ­
ku polskii i, 307 brósziir a języku  

rośyjskitft oraz wltlkrt. ilośń ulotek 
w najroziniiitsZyi h językach, ni. ih. 
"  języku hebrajskim , ćsiiel-.li-.ekiiu 

Itju Centrala td wydawał!t w jeżyku  
polskim czasopismo „M arynarz". 
Pismo to drukowane było w Gdań­
sku i piżeztlaczone dla marynarzy 

polskich'.
Pozatem .Gadzorn Ślode-zym uda­

ło się skonfiskować listę nażwisk i 
adresów wszystkich agentów komu- 
łustyc.znych w  Polsce, składaj.icd się 

ż 2 OTO adri^ow  tia 50 stronach’ piY-

AKttićine «vJswi:irnvo
Przed kilku dniami wyszło z dru­

ku nowe wydawnictwo p. n. jjUsta- 
wa Scaleniowa", z wyjaśnieniami 
•Jerzbgo Pieczynisa, referepta praso­
wego Ubezpieeźalui Społecznej) w 
Warszawie. Wydawnictwo to zawie­
ra pełne teksty Ustaw i rozporzą­
dzeń, obowiązujących w ubezpiecze­
niach społecznych w Police, secjmu- 
jąe całokształt ustawodawstwa w tej 
dzieflżhiić.

.Przejrzyście ułożone iitdek.=y: O- 
gólny i dla każdego rodzaju ubez­
pieczeń, ułatwiają znakom* io orffen 
tówanie się w skomplikowanych i 
dbść zawiłych przepisach nowych u- 
slaw i rozporządzeń, które wprowa­
dzają og-ronuie zmiany W iłsstytu 
cjach ubezpieczeń społecznych; W za 
kiesie świadczeń i maniptllacyj.

Wydawnictwo to jest praktycznym 
i bardzo pożytecznym podręczni 
kiem dla firtn handlowych i pjy.c 
mysłowych, bez którego tniunn hę 
dzie się obejść przy załatwianiu ja
kieiikol .ciek spr-f z z z a k re su  Ubez­
pieczeń społecznych-

liti. nlSiszyno'.', ego. Wśróu _ksi!jżek 
żlirdezlofło' i'ri ZarfF  I)dTa-‘ '
hifti; wydaili.j r/.ekoińb ftrźW Um- 
werśyiet Jfi^deifoiiski; a' w rźeezy- 
WiśtdSei zar ii rnjąry iifdić-ijfł 3gita- 
feyjii, Itoihnńistyczny.

Na tejże konferencji prasowej w i­
ceprezydent Greiser .poiikreślił, że 
Śchat gdański fm ow  jeśt tnkże 1 w 
tym wyjaidku współprycoWać z Pol­
ska. celom zwah-źMiła kotmmizłin,.

U n i e ^ a ź n i a i H e  w y ^ r ó w

W  bież. tygod iiiu  odbyły1 się w 
gminach w iejsk ich  na tereiue 
szeregu w ojew ództw  u źd p e ln ii-1 R„zeszy 
Jhe.fe w ybory SoltySóifr ! jiodsołty- [ żc w 
sów wskutek zgłoszonych sprźb- 
eiwów. Tak np. na teren ie  w o je ­
wództwa K ie leck iego  yvyborjr śoł- 
i.ysów unieważnione były w  14 
m iejscowościach

l-r 4 k

stron pisma m aszynowego i wy- 
fa ża  te wszystk ie w ątp liw ości, 
jakie, nasunęło rządow i n iem ie­
ckiemu dokładne onózytanie pro­
jektu fratićuskiegd.

Odpowiedź tłumaczona je s t z 
rilem ieckiego na francuski i d zi­
sie jszego wlfeezcra przekazana 
zostanie do Paryża.

U rzędow o komunikują, że od­
pow iedź utrzymana jest W tóh ie 
tfprzejrilym, a je j tendencją jest 
pógłębienife i kontynuowanie roz 
PuCzętvch rozmów.

Rórrnież popołudniu m in ister 
Neurath p rzy ją ł ambasadora an­
g ie lsk iego v  B erlin ie  i w fęc zy ł 
mu odpowiedz . na memorandum 
angielsk ie, złożone 20 grudnia.

N f s e n : y  o d ^ u c ^ j ł t  

ok es próbny
B E R L IN , 20. I. (P A T . ) .  Prasa 

poranna, donosząc o w ręcze iru  
tjdpówiedzi nie rdiećkich hmbasa- 
dorotn F ran c ji i A n g lji,  pod­
k reś lą  że treść tycn not fżąd  

utaczd ścisłą tajiimiiie.ą 
ii na oćzękiwane p fzy-

B E R L iI PJ.l. W  zwiąiku z rao- 
niirchist.yezną, propagandą na rzecz 
Hohenzollernów, prowfldzouą w ca­
łym Niemczech, a dą.ż;|ci flo odtwo­
rzenia monarehji, członek pruskiej

śżłe rokowiifiid. M im o t«g o  za­
strzeżenia, dzienniki uiemifeekie 
wyczerpu jąco komentują sfano- 
wiskd N iem iec wobec niemorja- 
łu fi-aneuskiego, op iera jąc sit? 
przytem  na publikacjach prasy 
parysk iej, dotyczących jego  ti e- 
śfci..

W yw ody organów niem ieckicli 
wykazują zupełną zgodę argu ­
m entacji w użasiidnienm p rzy­
puszczalnych tez, zaw artych  w

Rady Sluuu, Groht; ośiyi.idc/.ył, że I odpo wiedzłdch rząd u Rzeszy
kaŁcler! llit lo r jost temu ruchov.i 
śtiinówCżo phzoeiwny i tiigdy hic o- 
pbwiedział sif źR lnOnarchją

RZYM  20.1 (P A T ).  Ggios .ono de­
kret królewski, rozwiązujący Iżbę 
bcputowar.ych.

Konfederacje i orgaiuihcjd do In­
go upoważnione przedstawią lo-go 
lutego kandydatów W ielkiej tludżić 
Faszystowskiej. Koleg .im Ńarodówe 
jest zwołano na użień 25-y nrared. 
Potwierdzi ono' listę deputowanych, 
wyznaczonych prżez W ielką Radę 
Faszystowską.

Senat i Izba Deputowanych w no­
wym składzie będą zwołane na dzień 
28 marca.

- *  .ii *
LO ND YN 20.1 (P A T ).  Inmtly 

wczoraj w wieku lat 94 lord Hali- 
p i  był jednym z najwybitniejszych 
iziałaezy koleioła angielskiego; ud 
liiórego eżele st„ł pracz blisko 60 
łat. Zmarły dążył do porozumienia 
ickścioła anglikańskiego z katolickim 
był inicjatorem oraz ptópaęalore.m 

..ićfia angielsko-katolickicgo w Wici 
uej Rrytati.ji. W  swoim czasie był 

on najbliższym przyjacielem króla 
F.dwardii VTt; z-którym  rasó>u fetę 
wychowywał i kształciŁ
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francuskie aide-fiierrioite. Ż ko­
mentarzy1 tych wynika, że ze 
fitforti' n iem ieckiej uważa się za 
rtiożliwe porozum ienie w  śpra- 
tvie s iły  liczebnej p rzyszłe j ar- 
m j: n iem ieckiej oraz określenie
gatunku broni defensywnej, na­
tom iast kategoryczn ie jes t od­
rzucane żądanie F ran c ji, odno­
szące stę do ókreśu próbnego, 
jako n iem ożliw ego do pogodze­
nia z zasadą rów noupraw i.'.n ia .

Charakterystyczne jest, że w  
przbćiw ieństw ie do wiąKsźcści 
dziehhików „Yosslsche Z tg .“  Z 
uderzającą otw artością przyzna-

rych obliczeń oKoio 1.200.000.
—  Ile  z tógo uczy się po Pol­

sku?
—  Cala nauKę w języku pol­

skim pobiera zaledw ie 60.000. a 
około 250.000 ueży się języdca p i l ­
skiego jako przedrrtiót.ii. W  naj­
lepszym razie około połowy dzie­
ci uczęszcza do pbłśkieh szkól, 
jak w* Czechosłowacji i na Ło­
tw ie, albo plzj-najm niej, ucząc

się w  języku obcynt,- pobiera na­
ukę języka polskiego, jak  we 
Francji i Stanach Zjeurioczo- 
nych. W  tnhyeh jednak pań­
stwach ilość szkół polskich jest 
wprost znikoma. N a jgo rze j przed 
stawia się sy-tuacja na L itw ie  i.., 

N iem czech, w  obu t.Vch pań­
stwach zaledw ie 5 proc., dziec 
pobifcra h a ń b ę  języka pu łsk iego,..

—  M niejszość niem iecka * ' 
Polsce nie Ina tak ciężkich wa­
runków.

—  Obraz jest wnrośt odw iot 
ny. Jeśli chodzi tylko ó t r iy  f o -  
jew ództw a zachodnie to we 
w łaśnych ożkołach powśżeehnyth 
kształci Się ponad 66 proc. dzieci 
niem ieckich. Gdybyr. potrzeby 
szkólnfe naszej ludności w  N iem ­
czech m ogły być zaspókojonć w 
tej m iefze, jak ludności niem iec­
k iej w  Polsce!..,

—  W  jak im  Rifciunku aźłą pfa-. 
eh Funduszu w  ostatnim  roku

—  N ie  dysponujemy! n iestety 
śumarni, któreoy um ożliw ia ły  roz 
w iązanie zagadnieniu w  ta łe j 
rozciągłości, fdk by wszystkie te­
reny m ogły być obsłużone bdpo- 
w iednio do potrzeb. W  latach 
1932 i 1933 Fuuctusz przeznaczył 
h i  szkołę p, ,ską zagranicĄ 
401.800 zł., za Co zostały! zorgani- 
żoifcdrit nowh, trw a łe  o h odki na­
uki poiskic-j oraż fJodrrzynmńe 
da..he, chylące sie do iipadkii. 
Fundusz zwraca uwagę ełównii 
ha tereny pogYańieżne, nie źap«- 
m inając jednak o tetenacn od- 
R g łych  ważnych’ dla całości pro­
blemu wychodźczego.

—  A jak ie  były doc-bcdy Fun- 
dusźtl ?

—  Zeszłoroczna zbiórka, dała 
netto 359^69,71 zł.^dochód i  ma­

je, iż  zastosowanie „okresu pró­
b y " odrzucane jeśt przez N iem ­
cy nie jako „kyw stja  prestiżo­
wa” ; lecz glównife ze w z g lę d u  na 
straty, jak ie  przyn iosłoby m ili­
c ji n iem ieckiej odroczen ie ,iej 
uzbrojenia.

T?Gerxi.ania“  p isze : Odpowiedź 
niem iecka usunie vt Paryżu  o- 
statnie złudzenia, iż rząd Rzeszy 
w drodze okrężnej przez tym cza­
sowe bezpośrednie próby porozu­
m ienia niemiecki, - francuskiego 
może- być s p o w rc tM  jf jg jg  W .'iw ftłs 1T
w genewską atmosferę rokowań.

„Deutsche A ®  Ztg.“  ośw iad­
cza : T era z  głos ma znow u Fhan- 
cja.

W ed ług ,.Voelkischer Beobach- 
le r  NiCnn-y go tow e byłyby roz­
broić się, 0 ile ińn t państwa u- 
czyhih równocześnie i o sdhió. 
„A n g lja  i F ran c ja  stały się łid - 
szymi dłużnikami w  polityce roż- 
brojen ia —  w yw odzi organ tia- 
rodowo-socjalistycZrly —  my je ­
steśmy w ierzycie lam i a nasze 
żądania są dobre i słusziie".

„■BeHirter T ageP lń tt" wskazu­
je, że ost&tnio rów n ież i rząd an­
gielsk i zdaje sie okazywać na 
noW’0 niechęć wobec ży^-Ań nih- 
mieckiCh w spraw ie „zrów nan ia  
stanu zbrojeń  N iem iec".

P A R Y Ż  19.1. Dobosza ż Lizbony, 
żc- trw ają tam nadal zamit?zki. 5ifi 
Stłiaji Beiiłiea rzuortuu bontbą na 
pociąg, p rż jby fy  ż Lizhońy. poste­
runki policyjne w śiolicy iósthh  
wżmcffliotie. N a  przed micśćlRSłi 
[irzecięfo drdty (cleiońicziiP. l)oko- 
nauo afeszlo' aliia wielu koniuni-' 
fertTtr; przy których Źnalezibno -plany 
u iałłthia, wzoror ano ńa rewóli:r-yj- 
nym rU 'h ii hiszpańskiin. Ruch ob­
ją ł nietylko koleje, lecz i fab iyk i.

, . „  *  *  f  * r .
P A R Y Ż  PJ.l. 4V M aron A S S ft -  

waho 20-Ietniego M alinow skićg j ł 
IĆ-letnicgO Bilhabidkfl, którzy przy ­
byli na buforach iS-agóhów z W a r -  
szawy do Francji. Ta „w ygodna" 

podróż t rw a ła  38  godzin.
4

*  *
L O N D Y N  20.1 (P A T A  Z Ćzaug- 

Czmm dono-szą, że prokbimdwanie 
P u -y  na cesarza M andżur ji ma rze­
komo ndstijpić w  dniu d stbjszym.

dodatkowe w p ływ y ze zbiorid łat 
1930/1931 i o fiary poza zbiórną' 
30.107.03 zl. - o g ó ł e m  475.683.5" 
zł.

—  Ćo p rzew h u ją  plany tego­
roczne ?

—  Przedewszystkit-m  chcemy 
przyjść z pomccą całej polskiej 
m łodzieży zagranicą N ie  może- " 
my je j dostarczyć potrzebnej ilo ­
ści polskich szkół, ale możemy ją  
wyposażyć w  środek m niej sku­
teczny, lecz o znacznie szerszym 
zasięgu, a przytem  znacznie !a 
tw ieiszy do rea lizow an ia :w  dobrj 
polską książkę. W  najbliżsytn twi 
sie zam ierzam y przystąpić dl 
wydania v. dużym nakładzie rz e ­
czy, o którą Wszystkie tereny ?i<5 
upominają, tj. czyianki 6 Pdisćr 
przeznaczonej specja ln ie dl a ndo 
dzieży zagrańicznhj,

—  A  i-esźta?
—  Rks^ta pójdzie’ znów na pod 

trzym anie i wzmdźcnie sżko.nić- 
twa polskiego na terenach haj 
bardziej żagroźonych. O czyw iście 
bęażie to o więle. w ic ie  mniej, 
niż potrzeba; oby c-hoć starczyło 
na zaspokojenie potrzeb n a jp il­
n ie jszych ! Źbiórka zeszłoroczna 
urzyniosła uiewuclc ponad jeden 
zrosz nd głow ę lualióści; tego­
roczna nie powinna chyba pozo­
stać w tyle. Chodzi przecież ó ra- 
tówanie przed W-ynaroctodideńierń 
cżw arte j części narodu. N iech ­
by składano datki m inim alne, b y ­
le tydkb składali wszyscy...

„Byle' tylko składali W szyscy..." 
O l  główne hasło, które winno 
nam przyśw iecać w  miesiącu 
zbiórki na ratowanie duszy po l­
skiej wśród 8 m iljonów  naszych 
rodaków- na obczyźnie.

P R Z E lljjT IŻ A M Y  B E Z P Ł A T N  Ą W Y S T A W Ę  robót ręcznych w yk i nanych przez Czyteln iczki dwu­
tygodnika „JA  T O  Z R O B IĘ " r W arszaw ie, P lac Zamkowy 9.

Tamże, przyjm u jem y prenumeratę, na czasopisma kobiece, ldóre Pan ie zw iedza jące w ystaw ę 
mogą pt-zeglądać.

D A J E M Y  U P O M I N K I  w  p o s t a w

K S 1A 2K I R A C H U N K O W E J KO BIETY POLSKIEJ, lut, 
S ŁY N N E G O  K A L E N U A R Z A  ż 1 9 3 0  r .  d w u ty g o d n ik a  

D ZIE C K O  £ M A T K A
z a k u p u ją c y m  w y d a w n ic tw  n a s z y c h  n a  s u m ę  z ł. 6 lu b  w p ł a c a j ą c y m  p r e n u m e r a t ę  h a  s u m ę  z ł. 9 .

T o w . .  „ B L U S Z C Z *
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Hoheirzollecfl o w ie  ,
są dfa Itl Rzeszy zbyteczni

<.Tan P o  s m y k is m y k i e w i c z

B cesarz W ilhelm  II, który u- 
rodził się 27-go stycznia 1859, 
dochodzi niebawem do 75-go ro­
ku życia. A  ju ż 15 lat przebył na 
swem wygnaniu w  Doorn w Ho- , 
landji, dokąd go w ypędziły  wła- j 
sne w iny, bo odpowiedzialność 
za wojnę i za klęskę, którą dźw i­
gał osobiście w  m ierze równej 
pysze w  rządzeniu. Jakież na­
stro je w  T rzec ie j Rzeszy w  stro­
nę Doorn wobec tego 75-lecia i

!

M e d y c y n a  i p o i  l j/ ^ a
p  v f i M i k « w ł

b e z  ^ n a c ^ e n i a  s p o ł e c z n e g o  i  . * a s o w & g o
Od Anglików 

do Europy Środkowej
Szereg ludów pierwotnych do 

dziś dnia z przyczyn natury eko­
nomicznej, m ilitarnej i r e l ig i j­
nej zabija nadmiar dzieci. Podob­
ne czynniki w ytw arza ły  nawet15-lecia?

Póki w  Niem czech, po klęsce ' w śród niektórych plem ion ideolo- 
i p rzew ie 9 były rządy republi- g ję  swoistego, zb iorowego samo- 
kańsko-weimarskie i  poki się bójstwa (w yspy  A n ty lsk ie ), pole- 
zdawało, że one się usadawiają, ga jącego na zabijaniu wszystkich 
s p r a w a  przywrócenia Hohenzol- rodzących się dzieci. Zwykle cho- 
l e r n ó w ,  ustaw iczn ie wysuwana dziło tu o umowę dwu plemion, 
przez koła przeciwne republice, co do wzajem nego nieatakowar.ia 
nie m iała jednak warunków w ej- się i sam olikw idacji. Oczyw iście 
ś c i a  w  urzeczyw istn ien ie. , b y iy  to w yją tkow e wypadki.

P uzostawało pytań e, od chw ili | ZwycZaj m ordowania dzieci był 
dojścia do w ładzy H itle r  a w  po- 1.QWI1jeż stosowany w  starożyt-
cząrku r. ub., jak  to będzie teraz 
wyglądało. L ecz H itle r , w  które­
go ruchu członkowie b. domu pa­
nującego b ra li udział, jak  ks. 
August W ilhelm , lub też okazy­
w a li mu swą przychylność, jak  
b. K ronprinz, ośw iadczył odrazu 
na wstęp ie rządów, że sprawa

nie
n ieje, a następnie 
kretarza stanu 
który g łos ił te  hasła. Stało się 
rzeczą jasną, że H itle r  wraz ze 
swym ruchem nie zam ierza stać j 
się poprostu osto ją  tronu Hohen­
zollernów , nakładając sobie w ię ­
zy w ładzy innej n iż własna.

O tóż obecnie, w związku z nad 
chodzącem 75-leciem W ilhelm a 
Ii-go , odezwały się w  kołach za­
chowawczych, a  także urzędni­
czych, g łosy n a  rzecz jego  i  w 
szczególności na jednem  z zebrań 
w  S p o r t p a l a s t  padł okrzyk z sa li:

—  H it le r  n iejedno zrobił, ale 
pow inien on nam sprowadzić z 
powrotem  naszego cesarza W il­
helma.

O tóż dnia 17-go b. m., na zgro­
madzeniu Zw iązku U rzędników  
w  Rzeszy, przem aw iał członek 
Rady Państw a p. -Goerliner, je ­
den z k ierow ników  oboza nacjo- 
nam o-socjalistycznego, który 
wspomniał o tym okrzyku, oraz 
ośw iadczył:
_—  Nie uważam tego za rzecz ży­

ciowej wagi, ani dla nas ani dla nie­
go, by wysoki władca wrócił do Nie­
miec. Jest jednak również czemś 
orzewruinem zalecanie nam sprowa 
azenia gu, by dokonał tego, czego 
Hitler jeszcze nie dokonał. Skoro da­
je się podnietę do rozgłośnych uro­
czystości urodzinowych cesarza Wil­
helma, oraz wzywa się do zbiórek 

dar dla cesarza, aby z Doorn wy-

nej Sparcie w  stosunku do kalek 
ich niem owląt, z których nie mo 
g liby wyrosnąć dzieln i, siln i w o­
jow nicy. W  ostatnim wypadku 
należy to uważać za interwencję 
w  kierunku podniesienia jakości 
„ra sy “ .

p r z y w r ó c e n i a  m onarchji nie is t- ' D zis ia -> talde sposoby regulowa 
usunął podse- l la  P o r o s t u  ludności byłyby po 

p. von B ism a rk *  i  ( t?P ione przez moralność i spot­
kałyby się z całą surowością pra­
w a .

W  czasach nowożytnych za­
równo na tle chęci podniesienia 
ludzkości pod względem  jakościo 
wyni, jak  i ze względu na samo­
obronę społeczeństwa przed szko­
d liw ą działalnością różnych 
m niej w artościow ych  osobników 
powstało zagadnienie steryliza- 

cji.
Danja, Szwecja. Szwaj car ja  i 

n iektóre inne państwa, w ydały 
przepisy o s tery lizac ji dobrowol­
nej. K ilka  stanów w  Am eryce 
Północnej stosuje przepisy o przy 
musowej s tery lizac ji od czasów 
jeszcze przedwojennych i to w 
sposób dość dzik. i niehumani­
tarny. W  kraju tym  sterylizow a­
no ju ż  w ie le  tys ięcy  osób, wśród 
których na pierwszem  miejscu 
stoją przestępcy —  recydyw iści. 
W reszcie 1 styczn ia b. r. wpro- 

| wadzo przym usową stery lizację  
w N iem czech.

Na tzem poltsgs 
s te ry liza c ja  ?

N ie  należy je j utożsamiać, jak 
to robią n iektóre dzienniki, z ka­
stracją  t. j. wycięciem  lub znisz­
czeniem przy pomocy promieni 
Rentgena gruczołów  płciowych —  
jąder albo ja jn .ków  —  co z re ­
gu ły prowadzi cło m niej lub w ię­
cej ciężkich zaburzeń fiz jo lo g ic z ­
nych, otyłości, m askulm izaeji ko­
b iet i fem in izac ji mężczyzn, 
to znaczy do nadania organ iz­
mowi kobiety typu bardziej męs­
kiego i naodwrót.

Sterylizow anie natomiast wed­
ług prawa ma na celu pozbawie­
nie danego osobnika płodności 
przy jediioczesncm  zachowaniu 
wszelkich cech jego  pici. Pozosta 
w ia  ono w  dawnym stanie gru ­
czoły płciowe i ich wewnętrzne 
w ydzielan ie (tkanka zewnątrz wy 
dzieln icza sama powoli zanika pc 
dokonanym zabiegu, przecina 
zaś bezpowrotn ie drogi w ydzie la ­
nia nasienia w zgh  ja jeczek , dzię­
ki czemu zapłodnienie staje 
n iem ożliwe. N a jczęśc ie j zabieg 
taki wykonuje się przez operacyj 
ne podw iązanie nasieniowodów, 
jeś li idzie o m ężczyznę i ja jow o ­
dów u kobiet.

Kto m *a łby podlegać  
s te ry lizac ji?

Obowiązujące w  różnych kra­
jach przepisy i wysuwane w in­
nych projekty są w te j sprawie 
dość n iejednolite. O góln ie biorąc 
chodzi tu o stery lizac ję  tych 
wszystkich ludzi, którzy nmgą 
przekazać, swemu potomstwu w y­
raźnie nienormalne i szkodliwe ce 
chy psychiczne, a poniekąd i f i ­
zyczne.

Jako tacy są wym ieniani cho­
rzy lub niedołężni umysłowo, ep i­
leptycy. różnego rodzaju psycho­
paci, zbrodniarze i przestępcy 
recydyw iści, nałogow i alkoholi­
cy, gw a łc ic ie le  kobiet (których 
stery lizac ja  nic pozbaw ia zdolno­
ści do g w a łtu !),  narkoman: i o- 
sobniki, posiadające, budzące 
w stręt cechy fizyczne np. dwa 
nosy i t. p Tu  i owdzie domeca-

na
chodziła troska o cierpiących biedę 
u nas, iakobyśmy my ich nie dostrze­
gali, jest to sabotażem wobec naro 
du niemieckiego, a nie wobec nacjo- 
nal . socjalizmu. Wypraszamy sobie 
również i to, że wysoki władca w 
Doorn w  jednym z listów pisze, żeby 
czynnie otarano się o to, by Mcmcy 
przez powrót do monarchji znowu 
stały się szczęśliwe. Wobec ludu' 
którzy z takiemi próbami - wystąp:ą, 
bedzie! iy postępowali zupełnie ta" 
lamo, jak wopec tycn, którzy sądzili, 
że mogą robić propagandę na rzecz 
Moskwj 1

Oświadczenia te. ogłoszone w  ] 
pismach, nie pozostaw iają w a t- '1 
p liw ości: ruch H itle ra  ani nie 
zam ierza obciążać się współod- j 
pow iedzialnością za ród panują­
cy, k tóry p rzegra ł w ojnę i u c iek ł,' 
wydając kraj, jak  oni mówią, 
przewrotow i na lewro, ani nie 
chce m ieć pana nad sobą. i

P. Goerliner uwagi swe w  tym 
w zględzie skierował w  taki spo­
sób : I

—  Reakcja, skupiona w  lożach 
wolnomularskich i w  pewnych 
klubach urzędniczych, sądzi, że 
nadeszła chw ila pod jęcia czegoś 
w drodze oporu b iernego przeciw 
znienawidzonemu nacjonal-so-
c ja l izmowi

W  rzeczy samej pruskie loże 
wolnom ularskie m iały zawsze 
H ohenzollernów  u szczytu swycn 
władz, a zatem i ten czynnik 
wchodzi w  grę w  zakazach, w y­
danych przez ruch nacjonalno- 
socja listyczny przeciw' wolnomu­
larstwu niem ieckiemu, także o 
zabarw ieniu narodowo-pruskiem.

Jednocześnie, na o tw arcie z ja ­
zdu chłopskiego w  W eim arze, mi- 
1 'Ster w yżyw ien ia  Rzeszy, p. Dar- 
re> ogłosił 18 b. m. w  Naz. Soz. 
^ u d e s p o s l wywody, występujące 
ń^zeciw gospodarczej polityce Ho- 
^er zollernów', jako niszczącej w io 
SC]a.ństwo, co wskazuje, że kieru- 
n€k przeciw  Hohenzollernom  w zię 

hadonre.
Stanisław Stron ski

ją  się również s tery lizac ji s y f iii 
tyków i gruźlików.

Pozorn ie sp iawa nie na niwa 
w ątpliwości tem bardziej, żc nie 
wszyscy mogą należycie zerjen to 
wać sję w  gw ałtow nej ,,in fla c ji"  
doniosłych zjawisk, zachodzących 
wT okresie po w ojn ie  św iatowej. 
W ydaje się być oczwwistem, że 
wskutek s tery lizac ji osobników 
wybitn ie mniej wartościowych na 
stępne pokolenia w inny się ro­
dzic mocne i zdrów c —  im 'ię c e j  
stery lizacyj. tem n ie j dziedzicz­
nej degeneracji. Tak ie  postaw ie­
nie zagadnienia jes t jednak gru­
boskórne i naukowo nieścisłe 
Przypatrzm y się bowiem  kandy 
datom na delikwentów.

W ękscuik 
sterylizowanych nie jest 
obciążona dziedzicznie!
Lekarz i przyrodnik, jeśli nie 

zrobi ustępstw' od naukowego spo 
sobu myślenia, z łatwością zau­
waży, żc większość w j żej wym ię 
nionych osobników', m ających tu 
i owdzie podlegać stery lizac ji, w 
rzeczyw istości nie ma w iele 
wspólnego z jak iem kolw iek ob­
ciążeniem dziedzicznem.

Urodzeni zbrodniarze, np. c ier­
p iący na w ew nętrzny przymus 
mordowania .  lub podpalania 
wbrew temu, co sądzi. Lombro- 
so, należą do nadzwyczaj rzad­
kich wyjątków', n ieposiadających 
żadnego znaczenia społecznego — 
zresztą by wieją oni zolowani od 
społeczeństwa w w ięzien iach  (n ie 
w' domach dla ob łąkanych !) albo 
też traceni, wuęc pocóż ich stery­
lizować?
,* N a jw ażn ie jsze  jest to, że m i­
mo w ie lk iego  rozpowszechnienia 
alkoholizmu i innych szkodliwych 
używek, co zdarza się n ietylko w7 
tem środowisku, dzieci nie dz:e- 
dziczą tutaj od swych rodziców  
skłonności do zbrodni, lecz są 
przez nich, przez otoczenie i nę­
dzę w ychowywani na przestęp­
ców. W ieczny rec.vdyw:sta, poczci 
wy, czy n iepoczciwy ,,kapitan z 
Kcpen ick" chyba nie obciąA'''b y  
swych dzieci skłonnością do w y­
łam ywania pancernych kas i do 
fa łszowania paszportów !

Gdybyśmy dziś w ytęp ili ogniem 
i mieczem wszystkich zbrodnia­
rzy i środowiska, wT których oni 
się rodzą, to jutro, je ś li będą r.a- 
dal istn ieć te same warunki spo­
łeczne, wszystko w róci do po­
przedniego stanu —  urodzą pię 
nowi przestępcy - recydyw iści 
nibyto obciążeni dziedziczn ie!

Podobnie przedstaw ia ją  si 
sprawy z ogromną w iększością 
nałogowych alkoholików, zbydlę- 
conych gw a łc ic ie li kobiet (o  ile 
nic są chorzy umysłowo'), ciernią 
cych na „m orał insanity ‘ ', w ie ­
lu narkomanów i psvchopató«v, 
którzy są często tylko ludzni; 
zneurastenizowanem i przez w a­
runki życia, a w innych m ogli­
by zostać zrównoważonym i oby­
watelam i kraju. M im o wszelkich 
stery lizac ji, je że li stosunki eko­
nomiczne i kulturalne radykalnie 
nic popraw ią się, to najzupełniej

normalni rodzice będą vodzie 
„obciążone dziedzicznie** potom­
stwo.

A nawet Ieśli Csfoejążeni
N ie  można jednak pr?en f lczeć, 

że pewna część wym ienionych 
w yżej osobników dzięki n ieprzy­
padkowemu, a modnemu w  swem 
środowisku oddawaniu się eksce 
som in Baccho et in Venere, a 
także s y filis ow i i rzeczyw istym  
obciążeniem  po swych rodzicach, 
może swą m alowartościowośe 
przekazać potomstwu. A le  czy 
przez stery lizac ję  osiągniem y po­
w ażn iejsze rezu lta ty w  czasie, 
gdy nędza, alkoholizm , sy filis  i 
rozkład w artości m oralnych sza­
le ją  na św iec ie?  S tery lizac ji nie 
byłoby końca! Można stłuc ter­
m ometr —  gorączka p rzecież po­
zostanie.

W szelk ie  p ro jek ty  stery lizow a­
nia gruźlików  w yn ikają  ze zw j 
kłego nieuctwa —  gruźlica często 
w yrasta  na podłożu nędzy i wcale 
nie jes t chorobą dziedziczną. Cza­
sem tylko można odziedziczyć 
skłonność do n iej. D zieci g ru ź li­
ków rodzą się zdrowe, a dopiero 
DÓźnicj zarażała  s i e  od rodziców

Dzieci te można albo ilozować od 
rodziców  częściowo lub całkow i­
cie zaraz po urodzeniu, albo też 
cznie osobników, jak  alkoholiKów, 
c iw gruźhczą BCG.

O ile  idzie o upośledzonych lub 
chorych umysłowo, cierpiących 
na rzeczyw iście dziedziczne dege­
neracje fizyczne lub inne poważ­
niejsze dziedziczne cierp ien ia, to 
przecież w  ogrom nej w iększości 
wypadków sama natura pozbawia 
ich możności posiadania potom­
stwa —  dotyczy to częściowo i in­
nych m niej wartościowych społe­
cznie osobników, jak alkoholicy, 
zbrodniarzy, psychopatów i inn. 
Człow iek chory umysłowo, mato­
łek z n iedorozw in iętą tarczycą, 
czy też nieszczęśnik, będący w ła ­
ścicielem  aż dwóch nosów, prze­
ważnie nie je s t osobą, z którą 
chętn-'e wchodziłoby się w  zw iąz­
ki małżeńskie.

Cywilizacja, a Konstytucja 
i kondycja

Cyw ilizow ana ludzkość ży je  w7 
3posób daleko odbiegający od wa- 
runKÓw je j  przyrodzonych spo­
sób mieszk., odżyw .ania się i pra­
cy, godziny snu, rozryw ki, zatru­
wania się używ'kaini i t. d.) j to 
mus1' zemścić się. U przytom nijm y 
sobie tylko, jak ży li nasi przodko­
w ie przed tysiącem  lat, a jak  my 
dziś ży jem y ! P rzec ież  różnica tu 
zachodząca jest równie uderza ją­
ca, jak  różnica bytowania lw ów  
na Saharze i w  ogrodzie zoo log i­
cznym.

Ludzi mniej wartościowych, 
mimo stosowania stery lizac ji, bę­
dzie coraz w ięcej, o ile nie zacz 
niemy żyć w  w iększej zgodzie z 
przjwodą; w ie lką  przyszłość ma 
tu przed sobą h ig iena społeczna, 
w  szczególności zaś h igiena spor­
tu, pracy i szkolna.

W iem y poza tem. że według 
praw  dziedziczności, ustalonych 
przez Mendla, a taKże dzięki t. 
zw. redukcji chromozomów. geny 
nie zawsze muszą się dziedziczyć, 
a n iektóre z nich należą do ustę­
pujących, przeto tc-m łatw iej wpły 
nać na konstytlicję człow ieka 
przez racjonalne stosowanie od­
działyw an ia czynników kondy- 
cjonalnych. Trzeba w ięc zazna­
czyć, że wpływ  wychowawczy by­
wa zbyt czysto n iedoceniany w 
stosunku do dzipci ludzi dziedzi­
cznie obciążonych. W eźm y tu choć 
by za przykład zdegenerow7aną f i ­
zycznie m łodzież żydowską z 
przed 20-tu lat i porównajm y ją  
z dz;<,iejszym i sportowcam i żydów 
skimi.

Jednym z najważniejszych argu 
mentów przeciw  stery lizac ji jest 
to. że nie m ogłaby ona n igdy o- 
bj.jć dużej w iększości p raw dzi­
wych psychopatów, znajdujących ! 
się w sprzyja jących  warunkach I 
życiowych, i w skutek tego nieprae 
jaw ia jących  w yraźn iejszych  obja-i 
wqw  patologicznych, a niemniej 
mogących przekazać swe choro- 
b .iwe cechy potomstw. Stosowa­
nie s tery lizac ji jest w ięc z róż­
nych powodów uderzeniem w pró­
żnię.

Z punktu widzenia 
morąinego

N ależy  mocno podkreślić żc 
przymus stery liza c ji jest z punk­
tu w idzenia m oralnego gwałtem  
a rola lekarza, operu jącego w wa­
runkach przymusu, podobna do 
ro li urzędnika, jakże dobrze zna­
nego nam pod nazw7ą ..wykonaw 
cy wyroków  spraw ied liw ości". Zre 
sztą żadna op era ija  nie jest obo-. 
jętna dla zdrowia i życia pacjen­
ta —  nip można tu być lekkomyśl­
nym.

W SZYSTKO
^ - s z y  raz w Warszawie

mumia
W  KE P O K O

l̂iini im m mu w  na

w 2 -c h  wielkich 
częściach

C Z Ę S C  1-sza  

N a jw ię k s z e  
a tra k c je  

ś w ia ta

C Z Ę Ś Ć  2 -g a

CYRK „o WOD'
Olśniewająca pantomina wodna 

w 3-ch aktach

OSOB ZESPOŁU!!!

500.000 litrów wody
zalewa Cvrk, zamieniaiąc arenę
w C z a ro d z ie js k ie  e z lc ro f

Niewidziany w Polsce 
przepych wystawy !

Wodotryski i bajkowe
efekty świetlne!

n 7 ić  2S przedstaw, o 4 -ej pg- 
u L  j  ; 8J.30 wiecz.
O -i-ej pp. ceny specatnie zni­
żona od 1 zł., a dzieci i mło­

dzież płacą pcuowę.

P c s . R a ta j
W  związku z uzyskaniem man­

datu poselskiego przez b. m ar­
szałka Sejmu, Rata ja , zapow ia­
dane są przesunięcia w  prezs 
djum klubu parlam entarnego 
Stronnictwa Ludowego. Poseł Ra 
taj ma zająć w  klubie jedno z ' 
czołowych stanowisk.

V‘

W O D A  C E R Ę
Ojl^niEJZ 'TOjUJĄC ^

i c k i f r m J

Tabela potrp ii podatkowych i socjalnych
Pudajem y dziś dokończenie ta ­

beli, u jm ującej w  jedną całość 
wszystkie potrącenia —  podat­
kowe i socjalne —  z plac pra- 
cow ników umysłowych. Sumę 
m iesięczną potrąceń dajem y w  
dwóch pozycjach, zależn ie od te­
go, czy ubezpieczenie chorobo­
we pobiera składkę za 4 tygod ­
nie czy 5 (m iaroda jną  je s t ilość 
sobót w  m iesiącu ). D la plac i>o- 
nad 600 do 1000 zł. zachow uje­
my podzia ł na odstępy 10-złoto- 
we, dla przew yższających  1000

zl. musimy się ogran iczyć do 
odstępów 100-zlotowych. Przy­
stawkach plac. niepodanyrh w 
tabeli, trzeba potrącenia osobno 
obliczyć. Opłaty ubezpieczenio­
we podaliśmy przed trzem a dnia­
mi co do nodatków należy pa­
miętać, że :

Podatek dochodowy wynosi 
przy płacach, przewyższających 
roc7.nie 7200 zł. do 7600 zł. w łą ­
cznie —  3,5 proc., do 8000 —  
3,6 proc., no 8800 —  3,9 proc., do 
9600 —  4.1 proc., do lOUOf) —

4.3 proc. do 11200 —  4.6 proc., 
do 12000 —  ą .9 proc., dalej zaś: 
do 13 tys. 5.3 proc., do 14 tys. 
t5..7 proc. do 6 1 proc., do 16 tys.
6.5 proc., do 17 tys. 6.8 proc., do 
18 tys. 7.1 proc., do 19 tys. 7,4 
proc., do 20 tys. 7,4 proc., do 22 
tys. 8.0 proc., do Cii tys. 8,3 proc.

Podatek kryzysoyyy do 19400 
zl. rocznie (850 m iesięczn ie ) 
w łączn ie wynosi 1 proc., pow y­
żej te j p łacy 2 proc. Oplata na 
fundusz P rasy —  stale po 1 
p rocz-r.t.

ot
yc

h

P O D A T K I U B E Z P I E C Z E N I A Razem potra.cewa o
N w-13 c ►5 c c h o r o b o w c w  miesiącu "H,
fljO 2 f-* m »- 1 * 1 « u a. u«

E
uo

Q
t>-Ui C u 

,3 6. IX.
O
s0>

S "5<y-O
4 iyg 5 lyg 4 tyg. 5 tyg. c

c
610,00 21,35 6,10 e.io 24.40 9.7G 13.43 ? 3 6,79 81,14 84.50 13,5
620,00 21,70 6,20 6.20 24,80 9,92 13,7 1 17,13 82,53 85.95 18,5
630,00 22,05 6,30 6,30 , 25,20 10,08 13,89 1 7.36 83.82 87,29 13,5
640,00 23,04 6,40 6,40 25.60 10.24 14.17 17,71 85,85- 89,39 13.6
650,00 23,40 6,50 6,50 26,00 10,40 .14,35 17,94 87,15 90,74 13.6
660 00 23,76 6,60 6 60 26,40 10,56 34,54 38,17 88.46 92,09 13.6
670,00 26,13 6,70 6,70 26,80 10,72 14,81 38,51 91,86 95,56 13,9
680,00 26,52 6,80 6.80 27,20 10,88 15.00 18.74 93.20 96,94 13,9
690,00 26,91 6,90 6,90 27,60 11,04 15,27 19 09 94,62 98,44 13,9
700,00 27,30 7,00 7,00 28,00 11,20 16,46 19,32 95,96 99,82 1 ?,9
710,00 27,69 7.10 7,10 28,40 11,36 15,64 19,55 97,29 101,20 13,9
720,00 28,08 7,20 7,20 28,80 11,52 15.92 19,89 98,72 102,69 13,9
730,00 28,47 7,30 7,30 29,00 11,58 1 6,01 20,01 99,76 103.76 34,0
740 30 30,34 7,40 7,40 29,00 11,85 16,01 20,01 102,00 106,00 14,0
750,00 30.75 7,50 '7,1.0 29,00 12.02 16,01 20,01 102.78 3 06,78 13,9
760,00 31.16 7,60 7,60 29.00 12,19 16,01 20,01 3 03,56 10", 5G 13,8
770 00 31,57 7,70 t ;to 20.00 12,36 16.01 20,01 104,31 108,34 10,7
780.00 31,9S 7,80 7,80 29,00 12,52 16,01 20,01 105,11 109,11 13,6
790,00 32,39 7,90 7,90 29,00 12,69 16.01 20,01 105,89 109,80 13,6
800,00 32,SO 8,00 8,00 29,00 12,86 16,01 £0,01 106.67 110,67 13,5
810,00 34,83 8,10 8,10 34,80 14,49 16,01 20,0! 116,33 120,33 34,5
820.00 35,26 8,20 8,20 34,80 14.65 16,01 20,01 317,12 121,12 34,5
830,00 35,69 8,30 8,30 34,80 14.81 1601 20,01 117,91 321,91 3 4,4
840.00 36,12 8,40 8.40 34,80 14,98 16,01 20,01 118.71 122,71 14.3
850,00 36,55 8,50 8,50 34,80 157 5 16.01 20,01 119,51 3 23,51 14,2
860,00 36,98 8,60 8.60 34,80 15,32 16.01 20.01 120.31 124,31 14,1
870,00 40,02 17,40 8,70 34.80 15,49 16,01 20,01 132.42 3 36.42 15,4
880,00 40,48 17,60 8,80 34,80 15.65 16,01 20,01 133.34 137,34 15,3
890,00 40 94 17,80 8,90 34,80 15.82 16.01 20,01 134,27 138,27 15,2
900,00 41,40 18,00 9,00 34,80 15,99 16,01 20,01 135,t l i 139,20 15.2
910,00 41,86 18,20 9.10 34 80 16,16 16,01 20,01 136,13 140,13 15,1
920,00 42,32 18,40 9,20 34,80 16,33 16,01 20,01 137,06 141.06 15,0
930,00 42,78 18,60 9 30 34,80 16,49 i 1.01 20,01 137,98 14 ..98 15,0
910,00 46,06 18,80 9,40 34,80 16,66 16,01 20,01 141.73 145,73 15,2
950,00 46 55 19,00 9,50 34.80 16,83 16 91 20,ol 142,69 146,69 15,2
960,00 47,04 19,20 9.60 34 80 17,00 16,01 20,01 143,65 147.65 15.1
970,00 47,53 19,40 9,70 34,80 17.17 36,01 20,01 144.61 148,61 15,0
980,00 48,08 19,60 9,80 34,80 17,33 16,01 20,01 145,56 149,56 15,0
990.00 48,51 19,80 9,90 34,80 17.50 16.01 20,01 146,52 150,52 3 5,0

1000.00 49,00 20,00 10,00 34,80. ~ 17,67 16 01 20,01 147,48 3 51,48 3 4,9
1100,00 62,70 22,00 11,00 34,80 19,35 16,01 20,01 165,86 3 69,86 15,2
1200,00 73,20 24,00 12,00 34,80 21,00 16.01 20,01 181-04 185.04 15,2
1300.no 84,50 26,00 13.00 34,80 22.71 16.01 20,01 196.72 200,72 11>,2
! 100,00 95,20 28.00 1.4.00 34,80 24.39 16.01 20,01 212,40 216,40 3 5,3
) 500.00 106.50 30,09 15.00 34 80 26.07 a <5,01 20,01 225,38 229;38 35,1
1 600,00 123,20 32,00 16,00 34,80 27,75 16,01 20.01 M9.76 253,76 - 15,3
1700,00 136,00 34,00 J 7,00 34,80 29,43 3 6.01 20,01 267,24 271,24 15,8
1800,00 144,00 36,00 18,00 34,80 31,11 1601 20,01 279,92 283,92 15.6
1900,00 157,70 38,00 19,00 34,80 32,79 16,01 20,01 298,30 302,84) 15,8
2000,00 166,00 40,00 20,00 34,80 34,47 16,01 20,01 311,28 315,28 15,6
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„Ja nie chcę żadnej laski... “ }Z  kram

Morderca policjanta skazany na śmierf
W y r o k  w y k o n a n o  na d z ie d z iń c u  w ię z ie n n y m

B IA Ł Y S T O K , 20.1. —  Jak ju ż 
w czora j podawaliśmy, ogłoszenie 
wyroku Sądu W ojskowego w spra 
w ie bestja lsk iego m ordercy Jana 
Ciborowskiego nastąpić m iało w 
dniu 19 b. m .: po zatw ierdzen iu  
sentencji wyroku przez dowódcę 
O K  w  Grodnie, generała L itw ino- 
w icza. Ze w zględu  jednak na 
wcześn iejszy pow rót przewodni­
czącego rozprawy, pik. B rom ew i- 
cża, w yrok został ogłoszony jesz­
cze w godzinach porannych, to 
jest w  dniu w czorajszym .

O dczytan ie wyroku nastąpiło o 
godzin ie 9-ej rano i mocą jego  Ci­
borowski uznany został winnym 
pozbaw ienia życia  starszego po­
sterunkowego Ignacego M acie jew  
skiego i skazany za tę zbrodnię 
na karę śm ierci przez rozstrze la­
nie, w ydalen ie z wojska, oraz u* 
trat^ praw  obywatelskich, publlcz 
nych i honorowych. Ponadto uzna 
ny został w innym  usiłowania za­
bójstwa posterunkowego, Lucjana 
Śpiewaka i, za tę zbrodnię, ska­
zany został rów n ież na karę śm ier 
ci, a w  m yśl art. 31 wojskowego 
kodeksu karnego za obie zbrodnie 
sąd w ym ierzy ł mu łączną karę 
śm ierci, przez rozstrzelan ie, wyda 
len ie z wojska i utratę praw.

P o  odczytaniu wyroku, przewo­
dniczący zapytał Ciborowskiego, 
czy w yrok zrozum iał. Po  w yjaśn ię 
niu przewodniczącego, iż  sprawę 
ułaskawienia decyduje jedyn ie p.

Prezydent R. P., C iborowski od­
pow iedzia ł: „Ja nie chcę żadnej 
łask i! W olę odrazu być teraz roz­
strzelanym, niż gn ić przez szereg 
lat w  lochu w ięziennym ". Obroń­
ca skazanego, kpt. Buszvński o- 
św iadczyl, że ze swej strony zwró 
ci się do p. Prezydenta o łaskę.

O zatwardziałości zbrodniarza 
św iadczy n ietylko podane przez 
nas oświadczeń.e, ale i odmowa 
przy jęc ia  księJza. O godzin ie 9.20 
przewodniczący zamknął posiedzę 
nie sądowe, a obrońca skazanego 
zw rócił się te legra ficzn ie  do P 
Prezydenta z prośbą o ułaskawie­
nie. W obec tego jednak, iż  o g o -

D u r  p l a m i  5 t y
w  d o m y  n o c le g o w y m

W  domu noclegowym  dla ko­
biet, p rzy  ul. Leszno 93, prowa­
dzonym przez Obywatelski Kom i­
tet Pom ocy Społecznej, zachoro

BYDGOSZCZ —  Wczoraj około 
gouz. 6 wiecz., w czasie największe­
go ruchu ulicznego przy ul. Gdań­
skiej 27, w domu kupca, Jana Ostrów 
skiego, oberwała się część muru 

dżinie 13.30 nadeszła wiadomość, wraz z cementową figurą, przedsta- 
że p. Prezydent nie skorzystał z wiającą anioła. Omamy muru ude- 
prawa łaski, około godziny 1 5 -e jt rzyły  dwóch przechodniów w głowę, 
na dziedzińcu w ięzien ia  karnego ' nauczyciela szkoły powszechnej, Jana 
w Białymstoku odbyła się egze- K.anza, który- nie odzyskawszy przy- 
kueja. Domności, zmarł dziś w  nocy i Irenę

Do ostatn iej chw ili skazaniec Mądralską, lat 15, która „marła dziś 
zachowywał się dość spokojnie i r ' no;  ^  miejscu wypadku "jawiła 
początkowo nie chciał p rzy jąć  » «  Emisja sądowo-śledcza i budo- 

księdza i odm ówił spow iedzi i w na"
dopiero po dłuższych naleganiach LWÓW. —  Wczoraj odbyło się we 
zgodził się na p rzy jęc ie  pociechy j Lwowie dla wyznawców obrządku 
re lig ijn e j, śm ierć nastąpiła na- grecko-katolickiego i prawosławnego 
tycnmiast, poezem, po spisaniu j 1. zw. święto Jordai.„. Dla zołnie- 
protokułu, ciało złożono do trum- ( rzy obrządku grecko-katolickiegu od­

było się uroczyste święcenie wody na 
placu Marjackim, dla żołnierzy w y­
znania prawosławnego na placu 
Gwardji, a na Rynku poświęciło wo­
dę duchowieństwo obrządku grecko­
katolickiego duchownych wszystkich 
cerkwi lwowskich. Tym razem ducho­
wieństwo nie zaprosiło, jak zwykle, 
przedstawicieli i władz wojskowych 
na tę uroczystość.

ŁÓDŹ. —  W  związku ze zbliżają­
cym się terminem wyborów do rady

ny i w yw ieziono z terenu w ięz ie ­
nia.

dze sanitarne postanow iły zam­
knąć tym czasowo dom noclegowy 
przy ul. Leszno 93, celem  prze­
prowadzenia odpow iedniej dezyn

wała 13 b. m. jedna pensjortar- f ik c j i  i dezyn fekcji pomieszczeń, miejskiej w Łodzi, komisarz rząd
TT T _! 1.? . .. -- 1 _ l _ 1 . 1_1__1.1 _ n iitit rvrv1 Artll A i-łrt Klld

juszka, u której stw ierdzono dur 
plam isty. Chorą umieszczono w  
szpitalu św. Stanisława i nie­
zw łoczn ie zarządzono badanie 
wszystkich lokatorek domu, z 
których .jdlka gorączkujących u- 
mieszczono w  szpitalu na obser­
wacji.

W  związku z tem m iijsk ie  wla-

* rorika kaliska
Z  KONFERENCJI SPOŁECZNEJ 

DLA PATRONATÓW  SMP.

Odbyła się w Domu Młodzieży, 
przy ul. 3 Maja w  Kaliszu, konteren- 
cja okręgowa dla patronatów SMP., 
przy udziale 67 osób. W  konferencji 
wzięli udział przedstawiciele ducho­
wieństwa, ziemianstwa, nauczyciel­
stwa, wojskowości i różnych warstw 
inteligencji pracującej w  patronatacłi 
SMP. Obradom przewodniczył ks. 
kan. Hornowski z Dobrca. Program 
obejmował trzy referaty i dyskusję. 
Konferencja stała na bardzo wysokim 
poziomic i dała uczestnikom wiele 
;orzyści.

ABSURDY WYBORCZE

W  dniach 25 i 26 b. m., jak pisa­

nych- salach. Początek o godz. 9.30 
wecz.

—  Stowarzyszenie Absolwentów 
Szkoły Handlowej TNSM. w Kaliszu 
również szykuje się do zabawy kar­
nawałowej, zapowiedzianej na dzień 

.3 lutego w galach T-wa Muzyczne­
go. Słowem moc zapowiedzi zabaw, 
czy tylko wszędzie dopiszą goście?

SREBRNE GODY 
W  tycli dniach obchodzili srebrne 

gody pożycia małżeńskiego państwo

W szystk ie pozostałe loKatorki po wy polecił wczoraj wstawić do bud- 
wylcąpaniu i dezyn fekc ji ubrań żetu miejskiego na rok bieżący kwo- 
przez m iejski zakład dezynfek- tę zł. 100,000, przeznaczoną na ko- 
cy jny umieszczono w  specjaln ie szty przeprowadzenia wyborów. Su- 
przystosowanym  budynku przy  j ^ t  o 50.000 zł. mniejsza, niż
ul. Leszno i K aro lkow ej, gdzie po Przy wjb< -ach poprzednich, a to z 
zostaną przez 2 tygodnie pod êg °  względu, że, w myśl nowej pro- 
przymusową obserwacją lelcar- cedury, członkowie komisji wyborczej 
ską wydziału  zdrow ia zarządu będą pełni i swe funkcje honorowo.
miasta.

W obec przedsięwzięcia szyb­
kich i energicznych zarządzeń sa 
nitarnych należy przypuszczać, 
że dur plam isty w  W arszaw ie nie 
rozszerzy się.

Wybory odbędą się yrawdopodoDnie 
w dniu 1 marca r. b.

INOW ROCŁAW , 20. 1. —  Skanda 
licznej prowokacji dopuścił się Licht 
z Parlina, Niemiec, który w pod­
chmielonym stanie awanturował aię 
na drodze, wykrzykując pod adresem 
przechodniów różne wyzwiska i wzno 
sząc okrzyki: „Heu Hitler". Na uwa­
gę mistrza rzeźnickiego, Kociołka, o 
niewłaściwości takiego zachowania 
się, wpadł Licht do jego sklepu, po- 

Gazowni Miejskiej na przyszły' 'nok o b i j a ł  ̂ urządzenia i poczynił znacz- 

budżetowy figuruje m. in. koszt gazu

8 proc. j a z u
u la tn ia  się

W  pozycjach przewidywanych strat

ulatniającego się przy produkcji. Jak 
się okazuje, mimo stosowania najbar-

ne szkody.

ŁÓDŹ. —  W  wytwórni szablonów 
malarskich Majera Auerbacha i Ei-

Janostwo Stankiewiczpstwo w  Kali­
szu i państwo Andrzejostwo Sztar-
kostwo w  Blizanowie.

NOTOWANIA CEN NA RYNKU 
ZBOŻOWYM 

W  dniu 16 b. m., na rynku kalis­
kim notowano następujące ceny:

tiśmy, odbędą się wybory do Rad j pszenica 20.00 do 20.25 zł., żyto
• minnych w  pow. kaliskim W  ch 13  00 do I3 40 z[ > owjes do 1 10 0  zt i , je wielk!e o!j(awy na z}0dziejów kie-

dziej nowoczesnych^ urządzeń przy wy- senberga, puzy Alei 1 Maja 38, wy­
rabianiu gazu, ulatnia się 8 proc.

© t o t o w a
na z ło d z ie i teatra lnych
Zaalarmowane częstcmi kradzieżami 

w gmachach teatrów warszawskich,

buchł groźny pożar, który tylko 
dzięki energicznej akcji straży po­
żarnej nie pociągnął za sobą ofiar w 
ludziach. Gdy straż pożania przyby­
ła na miejsce, okazało się, że w jed- 
nem z mieszkań na czwartem piętrze 
uwięziona została przez szalejący o-

. . . .  . , . gień rodzina Łaniuehów, ojciec, mat-
władzc bezpieczeństwa przeprowadziły kg . w  jstatniej .,hwili „ a dach

to wyborach wezmą udział miesz 
karicy gmin podmiejskich, uchwałą 
Rady Miejskiej przyłączonych do 
miasta. Ci sami mieszkańcy będą u- 
prawnieni również do głosowania do 
Rady Miejskiej m. Kalisza, do której 
wybory odbędą się w marcu lub 
kwietniu r. b. Ta absurdalność pod­
wójnego glosowania stąd wyniknie, 
że do tej pory czynniki rządowe nic 
zatwierdziły jeszcze uchwały Rady 
Miejskiej w  sprawie przydzielenia 
przedmieść, przeto mieszkańcy tam­
tejsi nie zostali jeszcze pozbawieni 
głosu w sprawach gmin podmiejskich 
i nic dziwnego, że chcą i będą glo­
sować do Rad Gminnych i miej­
skich.

ZABAW Y KARNAWAŁOWE 

Ruchliwe T-wo Wioślarskie zapo­
wiada w przyszłą sobotę, dnia 27 b. 
m., zabawę taneczną w swoich pięk-

jęczmień 12.00 do 13.50 zl., groch 
Victoria 23.00 do 25.00 zl.

OD POPARZEŃ ZM AR łA  
W  mieszkaniu rodziców swoich 

przy ul. Podgórze 9, wskutek popa­
rzenia się w rzątkiem zmarła Zofja 
Andrzejczak.

OKRADZIONY W  URZĘDZIE 
SKARBOWYM 

Mordka Wajntraub, będąc w spra­
wach podatkowych w Urzędzie Skar- 
Dowym, został przez niewiadomego 
osobnika okradziony z gotówki i róż­
nych dokumentów.

Wypadki i kr?d?>°że
POWÓDŹ NA KOLE

W  Kole, gdzie mieści się osiedle 
dla bezdomnych, wskutek gwałtow­
nego tajania śniegu, woda zalała te­
reny rńijskie, wdzierając się do mie­
szkań. Na miejsce przybyła moto­
pompa 1 oddz-ału straży. Strażacy 
pracowali od godz. 11 rano do godz. 
4 w nocy.

ZABÓJSTWO
Nocy ub. w szpitalu Dz Jezus, 

zmarł 29-letni Aleksander Winiarski 
(Węgierska 19), rusznikarz i mary­
narz, który —  jak to już pisaliśmy — 
wczoraj rano pod parkanem stacj' 
towarowej dworca Głównego (T o ­
warowa 13), został postrzelony trze­
ma kulaąii w  k'atkę piersiową, lewy 
bark i rękę —  przez Stanisława Kor 
dalewskiego, który zbiegi. Odszuk - 
niem zabójcy zajęła się policja VI 
komis.

Z BRAKU PRACY
25-lctni Feliks Tadzk, szewc 

(Chmielna 67), w przystępie rozpa­
czy, spowodowanej brakiem pracy, 
zadał sobie nożem szewekim 3 rany 
cięte klatki pii rsiuwej —  w bramie 
domu Pańska 29. Desperata opatrzy­
ło Pogotowie i przewiozło do szpi­
tala św. Rocha

FATALNY W YPADEK 
FRZY PRACY 

Na terenie składu opałowego Nr. 
i 2. M Z. O. (Dz ka 20), jeden z woż- 

wszystko to wywołuje zdecydowaną j nlców zajęty by* zrzucaniem z wozu 
' zóv,\ którzy bawią się węgla łopatą. W  tym czasie pod­

szedł z boku znaiomy woźń"y, 15-

Korcunikaty teatrów
AZAIS” W  TEATRZE MAŁYM

Znakomita komedja Vernei Ta 
p. t. „Azais” , wznowiona po kilku 
istach w Sylwestra, przeznaczona 
została na popołudniowe niedzielne 
przedstawienia w Teatrze Małym. 
Kapitalną kreację, jaką tworzy K. 
Junosza - Stępowski na czele dobo­
rowego zespołu, wywołuje huragany 
oklasków P.erwsze przedstawienia 
popołudniowe odbyły się przy wy­
pełnionej do ostatniego miejsca wi­
downi. Najbliższe przedstawienie 
Azais” odbędz.e s'e w Teatrze Ma­

łym o g. 4-ej po poł. w niedzielę d. 
21 b. m.

SUKCES SHAWA
Karnawałowy, beztroski nastrój 

•anuje codziennie na widowni Teatru 
iarodowego w czasie przedstawień 

najweselszej komedji Bernarda Sha­
wa „Nigdy nic niewiadomo” . Za­
bawne perypetie bohaterów, komizm 
sytuacyj i humor aforyzmów —

wesołość widzów
znakomicie, oklaskując gorąco świet­
ną „ekipę śmiechu'’ z Maszyńslćm. letni Aleksander (Jrabawski, robot 
Lubieński Jarkowską, Wesołowskim nik (Lignicka 5). Woźnica, ńezau- 
Zygm Chmielewskim, larszewską i ważywszy go. uderzył łopatą w gło- 
Rolandem na czele zespołu, dosko- ,ę, powodując ranę ciętą czoła z 
nale wyreżyserowanego przez Wę- -.ęknięciem czaszki. Nieszczęśliwego

szonkowych.
W wyniku obław zatrzymano i osa­

dzono w areszcie przy ul. Dzikiej prze­
szło 20-tu złodziejów.

W y k r y c i e
dom u gry

Funkcjonariusze ii-go komisarjatu 
policji wkroczyli wczoraj do mieszka­
nia Franza Werlicha, przy ul. Nowo- 
grodzkej 39 m. 9, gdzie odbywała się 
gra w ruletę. Dom gry prowadzony byl 
na większą skalę.

Głównymi organizatorami były osc ■ 
by notowane za częste uprawianie gier 
hazardowych, Kazimierz Darowski 
(Mickiewicza 27) i Zygmunt Zaczkie- 
wicz (Litewska 3). W  lokalu zastano 
przy grze 8 osób: Są to: Józef Gess- 
tenzang, kupiec (Prosta 38), Kajetan 
Mossakowski, kraw iec (Wspólna 12), 
Jan Fedorczyk, kuśnierz (1 amka 27), 
Stanisław Kaczyński, krawiec (W il­
cza 15), Ignacy Tenenbaum, magister 
praw (Nowogrodzka 14). Piotr Litwi- 
nienko, elektrotechnik (Pańska 36), 
John Jakalik, handlowiec (Marszał­
kowska 122) i Wacław Czempliński, 
handlowiec (Krucza 15).

domu wydostali się dwaj strażacy, 
którzy stamtąd przy pomocy lin Ła- 
niuchów wydostali.

POZNAŃ. —  Wprowaaznne tu zo­
staną niedługo liczniki telefoniczne. 
Przygotowania techniczne zostały u- 
kończune i trzeba tylko zatwierdze­
nia taryfy przez Ministerstwo. Po 
zainstalowaniu liczników obowiązy­
wać będzie nowa taryfa telefoniczna 
podobna do warszawskiej. Do każde­
go aparatu przydzielony będzie pe­
wien miesięczny kontyngent rozmów, 
a rozmowy pozakontyngentowe obło­
żone będą opłatami.

POZNAŃ. —  Przy ul. św Marci­
na 76 nocy wczorajszej do składu 
krawieckiego Etera dostali się wła­
mywacze, którzy skradli 33 sztuki 
różnych materjałów. Złodzieje otwar­
li również kasę ogniotrwałą, ale nic 
w niej nie znaleźli. Właściciel obli­
cza swoje straty na 20.000 zł.

Podróżuj
samolotem

S p o r
łyżw iarstw o

MISTRZOSTWA ŁYŻWIARSKIE
Warszawskie Towarzystwo Łyż­

wiarskie podaje do wiadomości, że 
mwody łyżwiarskie o Mistrzostwo 

Okręgu Warszawskiego na rok 1934 
w jeździe figurowej pań, panów i pa­
rami odbędą się na torze W. T  Ł. 
w dniu 21 b. m. w niedzielę, począ­
tek o godz. 10,30

Wrazie odwilży zawody te odbę­
dą się w dn u 23 h m we wtorek o 
godz. 17.30 lub 25 b. m. w czwartek 
o godz. 17.30.

i o h s

MECZ BOKSERSKI 
PO LSKA— NIEMCY 

Polski Zv. Bokserski poświęcił 
cjalno konferencję sprawie spot-'

które to spotkanie nie dochodzi do 
skutku naskutek odmowy Niemców. 
PZB postanowił zgodzić Się na prze­
sunięcie termmu spotkania o tydzień, 
na dzień I I  lutego.

W  K ILK U  W IERSZACH
Wyznaczony na czwartek decydu 

jący mecz hokejowy u rn-Vr-cstwo 
Vmrazawy w klasie A pomiędzy AZS 
i Warszawianką nie doszedł do skut­
ku naskutek odwilży.

*
Finałowy mecz bokserki o druży­

nowe mistrzostwo P "l ski pom-ędzy 
Wartą poznańską a Skodą sto -ną 
wyznaczony zos( ał na dzień 28 b. m. 
w Warszawie.

•
Kanadyjska drużyna hokejowa 

Ottawa Skamrocks, która przybyć 
miała na trz; mecze do PoRki, zer­
wała zawarty z PZHL kontrakt i on

ierkę. Komedja Shawa na długo ma 1 chłopca w stanie ciężkim priew ozl.'1 kania Polska —  Niemcy, wyznaćzo- nó\.'la swego przyjazdu, bo Praga 
—  -------------------------‘ 1 pogotowie do- szpitaia Dz. Iczus. ‘ r.ego na dzień 4 lutego w Poznaniu, 1 i Budapeszt więcej im plącą.zapewnione powodzenie.

Ntetfesk! ptak z Rabki
wyłudzał pieniądze na lewo i prawo

K R A K Ó W , 20.1. Sąd A p e la cy j­
ny w  K rakow ie  rozpatryw ał wczp 
ra j ciekawą sprawę Franciszka 
Lissowskiego, znanego w  Rabce 
n iebieskiego ptaka, który przez 
diugi czas bezprawnie używał ty ­
tułu inżyn iera. L isowski wyłudzał 
p ieniądze od robotników, przy  0- 
kazji dokonywania rozm aitych 
tranzakcyj, iok. p ien iędzy na do­
bry procent, pośredniczenia w 
sprzedaży oraz przy  przyjm ow a­
niu do pracy.

P ierw szą  o fia rą  Lissowskiego 
padł robotnik Jan Kabat , który 
pow ierzył oszustowi 2000 dola­
rów. K ied y  poszkodowany dow ie­
dział się, że padl o fia rą  L i s o w ­
skiego, zam eldował o tem proku­
raturze. W ówczas skargi za?zę- 
ły napływać jedna za drugą.

I  tak, n iejaka L . S., w łaśc ic ie l­
ka sklepu w  K rakow ie um ieściła 
ogłoszenie m atrym onialne, 2 o fer 
tę, jako finansowo niezależny, 
zg ło s ił Lissowski, pomimo, że 
m iał żonę i dzieci. W  rezu ltacie 
L i«sow sk i wyłudził od n iej 17.000 
zł., które m iał rzekomo ulokować

na dobrą hipotekę. Następnie 
P io tr  Gacek oskarżył Lissowskie 
go, iż  p rzyw łaszczył sobie parę 
tysięcy złotych, uzyskanych ze 
sprzedaży domu poszkodowanego, 
P rzy  sprzedaży te j pośredniczył 
Lisowski.

W szystk ie te sprawki niebies* 
kiego ptaka rozpoznawał ju ż Sąd 
O kręgow y na sesji w yjazdow ej w 
Jordanowie i skazał sprytnego 
oszusta na półtora roku w ięz ie­
nia, oraz pozbaw ienie praw  oby­
watelskich na p rzeciąg  lat 
trzech.

N a  rozpraw ie apelacyjnej L is ­
sowski nie przyznał się do winy, 
mówiąc, że jes t o fia rą  szantażu 
p. L. S., która zaw iedziona w  m i­
łości mści się, oskarżając go o w y 
łudzenie 17.000 zł. W obec tego, 
iż jakoby oskarżony jes t człuwie- 
kiem zboczonym pod względem  
seksualnym oraz somnabulikiem, 
obrona zg łosiła  wniosek o prze­
prowadzenie badania jego  stanu 
um ysłowego i w  tym  celu sad roz 
prawę odroczy).

Niesłusznie posadzony o kradzież1
s k a r t y  do s a d u

i •unosiliśmy o kradzieży, jakiej 
mezniuii sprawcy dokonali w skła­
dzie przyborów elektrotechnicznych 
W olfa ilerszfinkia (Złom 78 ). Zło­
dzieje włamali się do sklepu, skra­
dli 120 zł. gotówką i zegarek złoty. 
W o lf IlerszCinkiei obliczał swoje 
straty na 2.000 zł., a przed policją 
8 komisarjatu oskarżył "Stanisława 
Gasła, dozorcę domu. o współudział

we włamaniu.
Policja dozorcę, przesłuchała i po 

przesłuchaniu wypuściła. Obecnie do­
wiadujemy się, żo Stanisław Gaś, 
który rzeczywiście nie miał nie 
wspólnego z tem włamaniem, wręcz 
przeciwnie, znany on jest policji z 
dobrego wywiązywania się ze swych 
obowiązków, zaskarżył W olfa  Hersz- 
finkla do sadu.

f d w a
U n ie w in r ;en .e  lekarza
"WARSZAWA. —  Dr. Antoui 

Kraskowski, znany ginekolog war­
szawski, oskarżony został o zadanie 
ciężkiego uszkodzenia paejent-e, w 
wyniku e-zego nastąpiła sĄieic, Dr. 
Kraskowski wezwany został do nie­
jakiej p. Bryuskic-j, cierpiącej^ 110 
juzcwlekłą chorobę kobiecą. Dr. 
Kraskowski jirzcprbwadził operacje, 
a gdy po kilku dniach na skutek 
krwotoku zaszła konieczność ponow­
ne; operaeji, dokonał jej. Wówczas 
Bryń.ska umarła, a lekarze orzekli, 
iż śmierć pacjentki nastąpiła un 
skutek uszkodzeń wewnętrznych na­
rządów.

Sąd Okręgowy, opierając się na 
badaniu sprawy prz.oz dwóch ck.-.j>cr- 
iów sadowych, wydał wyrok nnic- 
u uniiiijąey

G ctfifr-kom unista
W A R SZAW A. —  W  październiku 

ubiegłego roku w sali Filharmonji 
odbjwała się Akademja Tow Uniw. 
Robota., organizowana juzez 1’JjS. 
Wj czasie przemówienia jednego z 
prelegentów z loży 1-go piętra vzy- 
fmnął gołąb, który do nóżki przy­
twierdzony miał sztandar komuni­
styczny. Gołąb usiadł na estradzie 
koto mówcy, wywołując na s.di po­
płoch. Jednocześnie wywiadowcy po­
licyjni udali się Jo loży i zatrzy­
mali niejakiego Krakowskiego oraz 
Joska Krella i Arona Titgan i.

Sąd Okręgowy skazał Szmula K ra­
kowskiego na 8 miesięcy więzienia, 
tiniewinniajsje pozostałych oskarżo­
nych.

Proces f ilm o w y
W A R S Z A W A  —  Wydział Cywil­

ny Sądu Okręgowego rozpatrywał 
powództwo znanych artystów, Zuli 
Pogorzelskiej i Adolfa  Dj-niszy 
przeciwko Związkowi Producentów 
Warzyw, który nie przyjął filmu re­
klamowego. W  film ie tym występo­
wali wyżej podani artyści. Sąd 
przed powzięciem decyzji postano­
wił zapoznać się z treścią filmu, 
gdyż pozwany związek broni się, iż 
film nic był dość zabawny i nie speł­
niał swej roli propagandowej. W  
najbliższych dwóch tygodniach na­
stąpić ma wyświetlenie filmu przed 
kompletem sądzącym.

R ozruchy w  Goiubiu
GOLUB. —  Przed Sądom Okręgo­

wym odbyłu się rozprawa przeciw­
ko uczestnikom rozruchów w Gotu- 
biu, gdzie w czerwcu ubiegłego roku 
tłum bezrobotnych, podniecany prze/ 
agitatorów, rzucił się na stojące na 
targowisku wozy okolicznych wło­
ścian, dokonując rabunku. Sąd ska­
zał dwóch główny cli oskarżonych na 
kary po 1 roku więzienia, pięciu 
zaś oskarżonych po 6 miesięcy.

Z a b ó js tw o
K R A K Ó W . —  Przód Sądem O  

kręgowym w Krakowie stanęła K a ­
tarzyna Głowacka, która pozbawiła 
życia kochanka swego, Stanisława 
Śliwińskiego. Głowacka dopuściła się 
mordu w I I  komisar jace P. P. w 
Krakowie, j jd f  TZ.aj.3C Śliwińskiego o- 
strzem siekiery w głowę. Przed Są­
dem Okręgowym przyznła się do w i­
ny, podając, jako motywy zbrodni, 
zazdrość i nieporozumienia, jakio 
często wynikały między nią ą Śli­
wińskim. W  toku badania świadków 
wyj zł# 1111 jaw, żc Głowacka utrzy­
mywała pozatem, stosunki miłosno z 
Czernikiem, co stało się później 
główną podstawą zajścia. Po  cało­
dziennej rozprawie zapadł wyrok, 
skazujący Głowacka na 5 lat cież- 
kitgo więzienia

Echa napadu na p o rz tą
LWÓtT. —  Na skutek kasacji wy­

roku w sprawie Zenona Kossaka, 
skazanego na 7 lat więzienia za u- 
dział w napadzie na pocztę w Gród­
ku Jagiellońskim, przed Sądem 
Przysięgłych we Lwowie odbędzie 
sie ponowna rozprawa, które, ter­
min wyznaczony już został na 29 
b m. Jak windo no, Sąd Najwyższy 
uniewinnił Kossaka od ęarzutu or­
ganizowania i udziału w napadzie, a 
jedynie polecił rozpatrzyć przed 
trybunałem przysięgłych spiaw.. 
przynależności oskarżonego do OUN.

A r e s z t o w a n i e
p od ejrzan ego  o m ord

POZNAŃ, 20. 1. —  W  Nowym To­
myślu aresztowano wczoraj Feliksa 
Klmgsboma, podejrzanego o zamor­
dowanie w r 1930 handlarza Henry­
ka Karowskiego. W  październiku 
1930 r. Karowski został zabity wie­
czorem, a morderca skradł mu 80 zł. 
Chociaż dochodzenia nie dały odrazu 
rezultatu podejrzenie padło na Klings 
borna, który po tym wypadku zagi­
nął bez śladu.

Obecnie po 3 latach od popełnień-a 
zbrodni wrócił do zamieszkałych w 
Tomyślu swoich rodziców i tam K° 
aresztowano.

Darcing
na dzieci k reso w e

Dnia 21 stycznia, w niedzielę, °d g 
9.30 do 3-ej. w salach Hotelu Europę; 
skiego odbędzie się „Dancing” na rzecz 
T-wa Pomocy Dzieciom i Młodzieży 
Polskiej z Kresów.

Bilety do nabycia u Pań Gospouyn, 
w biurze T-wa Ś to Krzyska 5, tolcf 
2.76-76 i przy wejściu.
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Walka z kryzysem

D eficyty
W  g ru d n iu  ud . j . d och od y  p a ń ­

s tw a  w y n io s ły  175.5 m iljo n ó w  z ło  
tych- z a ś  w y d a tk i 193 7 m iljo n ó w  
z ło ty ch . Z a s ta n a w ia ją c y  je s t  
w zro st w yd atk ów  do  p oziom u  n ie  
n o to w a n eg o  w  c ią g u  p op rzed n ich  
o śm iu  m ie s ię c y  r . b u d żetow ego , 
193.7 m iljo n ó w  z ło ty ch  —  to  je s t  
tem p o , w  k tórem  d o s z l ib y ś n y  do 
2.300 m iljo n ó w  ro czn ie ,

C zem u p r z y p isa ć  to  z ja w isk o ?  
P o  lu k cesie  P o ży czk i N arod ow ej  
skarb sp ła c a ł sw o je  zo b ow iąza ­
n ia , w y n ik a ją c e  z  ty tu łu  d ostaw  
i  t . p . R e g u lo w a ł k rótk oterm in o­
w y n red y t, u zy sk a n y  u  d o sta w ­
ców .

W idać s tą d , ż e  red u k cja  w y d at- 
ków p a ń stw o w y ch  w  p op rzed n ich  
m ie s ią c a c h  n ie  b y ła  w y n ik itm  o-

c zęd n o śc i „o rg a n iczn y ch "  —  
lecz p o p ro stu  sp ow od ow an a  zo sta  
ła  od ra cza n iem  p ła tn o śc i n iek tó ­
ry ch  zob ow iązań .

S tą d  w y c ią g n ą ć  m ożn a  n iezb y t  
w e so łe  w n io sk i co  do p rzy sz ło śc i 
n a szeg o  b udżetu . W ed łu g  tezj o- 
f ic ja ln e j , m a on  być od je s ie n i  
p rzy sz łeg o  roku zrów n ow ażon y . 
T ak. że  z  c h w ilą  zak o ń czen ia  
w p ła t z  ty tu łu  P o ży czk i N a ro d o ­
w ej n ie  trzeb a  b y ło  ju ż  szu k ać  
n o w y ch  źród eł doch od u  d la  pokry  
c ia  d e fic y tu .

N ie  b ta k  p o w a żn y ch  g ło só w , że  
przyp om n im y ty lk o  o s ta tn ie  w y­
s tą p ie n ia  p ro f. K rzyżan ow sk iego , 
p rze str z e g a ją c y c h  p rzed  tak im  op 
tym izm em , k tóry  je s t  w y so ce  
szk o d liw y , g d y ż  pozw ala  n a  le k ­
k o m y śln e  zw ięk sza n ie  w yd atk ów , 
g a y  ty lk o  je s t  z  czego  j e  pokry­
w ać .

W artob y  w ięce j m y śleć  o p rzy ­
sz ło śc i...

W . Z.

Podatek od sli żatej — 11 zl. miesięcznic
Trzy wywody z a a n i a m i  domu

Podobno op łaty z  tytułu ubez­
pieczeń społecznych od służących 
m ają obecnie wynosić 11 zł. m ie­
sięcznie, zam iast 5.35 zł. W  zw iąz 
ku z tem, zw róciliśm y się do k il­
ku pań domu z zapytaniem , jak  
zareagu ją  na to podwyższenie cię 
żarów  społecznych, zwanych po­
pu larn ie „podatkiem  od służą­
cych ".

—  Dotychczas —  in form u je nas 
jedna z pań —  płaciłam  sama ca­
łą  składkę na Kasę Chorych i na 
Fundusz Prcy. N ie  wiem, czy był 
w  W arszaw ie dom, w  którym by 
służącej potrącano część składki, 
p rzypadającą na pracownika.

T era z  jednak będę musiała po­
trącać służącej to, co się od n iej 
należy. Uważam , że w  ten sposób 
powinno się postępować. Służące 
pow inny zrozum ieć, ile  kosztują 
ubezpieczenia społeczne, by móc 
ocenić ich dobrodziejstwa. D ziew  
czyna, która obecnie jes t u mnie, 
poszła raz do K asy Chorych „ le ­
czyć s ię ", lecz w róc iła  z płaczem, 
ośw iadczając, że nie chce takiego 
leczenia. Okazało się, że na jp ierw  
musiała czekać trzy  godziny, po­
tem oświadczono je j, że do den­
tysty może się dostać najw cześ­
n iej za cztery  m iesiące. W obec te 
go musiałam ją  posłać do p ryw at­
nego dentysty. W  w ielu  domach 
służące nie korzystają z pomocy 
Kasy Chorych, gdyż wzywa się 
w  razie choroby pryw atnego leka­
rza Ostatecznie służącą to nie bo. 
li, gdyż nie potrącam  je j  części 
składek. A le  teraz jestem  ju ż wy-

zł. m iesięczn ie na papierze, czyli 
w praktyce dw ieście sześćdziesiąt 
kilka.

—  Co teraz zrobię? Sama będę 
gotować i sprzątać. M iałam  do­
tychczas dziewczynę „prosto ze 
w si", której p łaciłam  15 zł. m ie­
sięcznie. T rzeba panu w iedzieć, 
jak była uszczęśliw iona przed ro­
kiem, kiedy dostała tę posadę. T e ­
raz będę musiała ją  usunąć. N ie  
wiem, czy znajdzie kawałek Chle­
ba w  domu ojca, „dwum orgowe- 
go gospodarza"...

Co zrobią służące, gdy im się 
zacznie potrącać składki z tytu ­
łu ubezpieczeń społecznych? Tę 
wątpliwość w y jaśn iła  nam trzecia  
„pracodaw czyn i".

—  M oja  służąca dotychczas ro­
biła oszczędności. Początkowo 
chowała odłożone sumy w  pończo­
sze, ale przed rokiem  namówiłam  
ją, by sobie otw orzy ła  książeczkę 
w k KO. '  ie w iem , ile  tam ma, ale 
zawsze po p ierw szym  b iegn ie na 
pocztę, by złożyć parę złotych. O 
grom nie się ucieszyła, gdy po 
pierwszym  stycznia doliczono je j
odsetki.

—  Teraz, gdy zacznę je j  potrą­
cać część składek, zapewne z re­
zygnuje z oszczędzania. W ytłum a- 
O  łam je j,  że, ponosząc składki na 
ubezpieczenie em erytalne, uzyska 
prawo do em erytury, ale jakoś 
niebardzo w  to w ierzyła . M yślę 
jednak, że potrącanie składek zu­
pełnie zab ija  zmysł oszczędności

Scalenie ubezpieczeń snofecznych
na te re n ie  s a m o r z ą d u  s t o łe c z n e g o

N a  t e r e n i e  s a m o r z ą d u  s to ł e c z ­
n e g o  p r o w a d z o n e  s ą  o b e c n ie  p r a ­
ce  n a d  z a s to s o w a n ie m  z a s a d  u -  
s t a w y  o u b e z p ie c z e n iu  s p o łe c z -  
n e m  d o  p r a c o w n ik ó w  m ie js k ic h -  
Z g o d n ie  z p r z e p i s a m i  t e j  u s t a w y  
o r a z  w  z w ią z k u  z p o s i a d a n ie m  
p r z e z  s a m o r z ą d  m ie js k i  w ła s n e j  
o r g a n iz a c j i  p o m o c y  l e k a r s k i e j  
d l a  p r a c o w n ik ó w  m ie j s k i c h ,  p r a ­
c o w n ic y  c i  n ie  b ę d ą  z g ło s z e ń ’’ 
do  u b e z p ie c z e n ia  n a  w y p a d e k  
c h o ro b y  i m a c ie r z y ń s tw a .

U b e z p ie c z e n i  od

p r o w a d z o n a  z r ó w n o w a g i .  N ie c h  p o d le g a j ą  w s z y t y

w y p a d k ó w

te są w  pełnym  toku.
Jest jednak rzeczą w ątpliwą, 

czy term in 1 lu tego będzie m ógł 
być dotrzymany.

u służących, które dotychczas my 
ślały o przyszłości w ięcej, niż in­
ne Tcategorje pracowników, a co 
się. tyczy  em erytury, osobiście je ­
stem przekonana, że nieufność mo 
je j  d ziew czyny była uzasadniona. 
W iem y dobrze, jak  skom plikowa­
ne są form alności p rzy  przyzna­
waniu św iadczeń emerytalnych. 
Przeoczen ie jak iegoś  term inu, nie 
przedstaw ien ie załączników, czy 
coś takiego —  wszystko to pozba­
w ić może praktycznie prawa do 
św iadczeń.

I ^
—  P rzec ież  zakłady ubpzpieczc- 

n iowe b^dą (znam y się na tem ) 
bronić się w szelk iem i siłam i przed 
przyznaniem  świadczeń, osłan ia­
jąc  się barykadam i skom plikowa­
nych przep isów  i b iurokratycz­
nych szykan. Jeżeli często czło­
w iek  in te ligen tny wskutek jak ie ­
goś przeoczen ia  traci prawo na 
wypadek braku pracy, to cóż do­
p iero m yśleć o służącej. W  prak­
tyce opłata na ubezpieczenie eme­
ryta lne oędzie podatkiem  na utrzy 
manie kilkunastu tys ięcy  urzęd­
ników w  biurach Zakładów Ubez­
pieczeń Soołecznych...

IV  K I L K U  W iF .R S Z A C H

W ZR O S f W YDOBYCIA ROPY 
NAFTOWEJ

zanotowano w  grudniu r. ub. Rop} 
wydobyto 4.425 cystern, to jest o 18 
cystern więcej niż w listopadzie. Ce­
ny ropy wzrosty. Za 10 ton ropy 
bruttowej płacono 1550 zł., za ropę 
nettową 1640 —  1700 zf., natomiast 
przerób ropy zmniejszył się, gdyż 
wynosił 4300 cystern wobec 462P w 
listopadzie.

W YW ÓZ WĘGLA KAMIENNEGO

w pierwszej połowie stycznia w y­
niósł 4083 ton czyli o 9000 ton 
mniej niż w tym samym czasie roku 
ubiegłego. Zmniejszenie eksportu 
węgla przypisać należy temu. że m i­
nął już sezon wywozu węgla opało­
wego.

ZW YŻKA CEN PSZENICY

zaznaczyła się ostatnio na niektó­
rych rynkach lokalnych. W  Poznaniu 
notowania pszenicy podwyższono o 
25 gr., w Równem również o 25 gr., 
Bydgoszcz w tym samym stosunku. 
Zdaje się, że zwyżkę ceny pszenicy 
przypisać należy wyłącznie trudne 
ściom w dostawie, soowodowanym 
złym stanem dróg w  ostatnich 
dniach.

Rezerwy Banku Anoielskiepo
w z r o s ł y  a w u k r o tr tie  w  d a  i u  ro k u

Z ogłoszonego w czora j sprawo­
zdania Banku A n g ie lsk iego  w yn i­
ka, że ob ieg banknotów’ , który 
przed św iętam i Bożego Narodze-

się przekona, że „leczn ictw o ka­
sow e" coś kosztuje”.

Zapytu jem y drugą gospodynię,

w y łą c z a j ą c
w y d z ia ió w

Zfjów strs#r wlosk
w  k o p ć ln i w ę g la

f bO SN O W IE C , 20. 1. —  Strajk 
\*.oski w  kopalni „H e len a " w  
L iw ce  koło Sosnowca trw a  ju ż 
trzeci dzień. Górnicy, w  liczb ie 
przeszło 100 osób, przebyw a ją  w  
podziem iach kopalni, a 50 robot­
ników i  robotnic przebywa na 
pow ierzchni, w  warsztatach i 
sta jn iach. Przyczyną strajku 
jes t zw oln ien ie z Pracy części ro ­
botników oraz niezadowolenie z 
zarządzeń syndyka.

W czora j i przedw czoraj robot,-

pracowników biur 
adm inistracyjnych, 

żonę urzędnika, zarab ia jącego 300 Pracow n icy  umysłowi, wysługu- 
_ _ _ n . - t  k cy  zaopatrzen ie em erytalne,

podług zasad m iejskiego statutu 
em erytalnego, nie pod lega ją  
zgłoszeniu do ubezpieczenia na 
wypadek braku pracy i em eryta l­
nego. Natom iast ci pracownicy, 
k tórzy dotąd byli ubezpieczeni 
w Zakładzie Ubezp. Pracowników’ 
Um ysłowych, zgłoszeniu pod le­

ga j 4- >?fr

Gmina W arszaw y jes t n a j­
większym pracodawcą stolicy, 
zatrudnia bowiem  18.000 pracow ­
ników i obow iązek zgłoszenia do

pracow n icy ma znacznie wzrósł, obecnie spa- 
m ie jscy : umysłowi i fizyczn i, n ie, da i w ynosi ju ż tylko 365.837.941

funtów  wobec 354.663.728 funtów/ 
z przed roku.

n icy przyjm ow ali posiłki, ale na 
pow ierzchnię wyjechau nie chcą, 
dom agając się, aby zjechał do 
nich sekretarz związku robotn i­
czego, Latkowski P rzep isy ’ gór­
nicze jednak nie zezw ala ją , aby 
w czasie strajku ktokolw iek zjeż 
dżał do podziemi, wobec tego 
prawdopodobnie dziś w  godzi­
nach w ieczornych z podziemi ko­
palni w y jedzie  delegacja, która 
porozum ie się z sekretarzem  
związku, celem zlikw idow ania  
zatargu.

Rezerwy banku w zrosły  do o l­
brzym iej sumy 85.848.209 funtów , 
nodczas, gdy  rok temu w ynosiły  
tylko 40.903.926 funtów . Stosunek

rezerw  do zobow iązań wynosi 
dziś równo 50 proc., podczas, gdy 
rok temu w ynosił za ledw ie 27,2 
proc.

Rezerw a złota Banku A n g ie l­
skiego w ynosi p raw ie  193 m ilj. 
funtów , podczas, gdy  przed ro ­
kiem była znacznie m niejsza, gdyż 
w ynosiła  151 fun tów . Jak w yn i­
ka z powyższych danych, stan f i ­
nansów Banku A n g ie lsk iego  jest 
w  obecnej chw ili bardzo korzyst­
ny.

K e tP ire s  p ra c o w n ic ? ?
f* o rż 5 d e k  o b ra d  i r e f e r a t y

Jak juz donosiliśmy, w dniu 21 
stycznia r. b. o godz. 3 2 'w  południe 
w sali Związku Zawodowego Pra­
cowników Handlowych) Przemysło­
wych i Biurowych Rz. P., Sienna IG

Ubezpieezaln i Społecznej wiaści-1 j-pj p_ odbędzie się Kongres Csn-
wych kategoryj pracowników 
nastręczył gm inie dużo pracy z 
uwagi na to. że na każdego pra- 
cow-mka musi być wynełn iony 
indyw idualny form ularz. Prace

tralncj Rady Pracowniczej z nastę­
pującym porządkiem dziennym :

P ie k n e  P an ie  TYLKO OD W A S ZALEŻY
b y  w y g lą d a ć  ła d n ie , m ło d o  i  "w ie ż o

P R Z E

jed y n y w

K O N A  W A S  O T E M
P o ls c e  i lu s tro w a n y  d w u ty g o d n ik

„ U  R  O  D  A
p o ś w ię c o n y  k o s m e t y c e ,  h ig j e n ie ,  e s t e t y c e  i k u ltu r z e  f iz y c z n e j  P a ń  i P a n ó w .  

Prenum erata  kwartalna 3 zł., półroczna 6 z ł„  roczna 12 zł. K cn to  P. K . O. N r. 7o53. Redakcja 
i Adm in istracja : W arszaw a, Solec 87 i P lac  Zam kowy 9 E g zem p la rz e  okazowe w ysyła  A d m i­
n is tr a c ja  po  o trzy m a n iu  zn a czk a  p o czto w eg o  za 30 g i .  Egzem plarze pojedyncze w  cenie 50 gr. 

są do nabycia we wszystkich kioskach z czasopism am ..

f e p I u M a d a  k p ie lo tó w
700 s p ra w  w  sądach

W  związku z ostatniem . orze- gprawie zw rotu  kościołow i kato- 
czeniem Sądu N a jw yższego  w

Fmskd d ele g a cja
h a n d lo w a

W  poniedziałek, dnia 22 b. m ., 
przy jeżdża  do W arszaw y  fińska 
delegacja  do rokowań handlo­
w ych  z płk. L indem  na czele.
F in lan d ja  p rzy  rozm owach han­
dlowych z Polską zabiega m. in. 
o uzyskanie kontyngentów  w w o­
zowych na papier.

2 £ ® f S l ł * g |  
w  przem yśle  d z ian ym  

2 l i k v «  i d o w a n y
ŁÓDŹ, 20. 1. —  Donosiliśm y

już o zatargu w  przem yśle dzia­
nym. który wybuch] tutaj na tle  
obniżki płac od 10-ciu dni. Na 
dzisiaj robotn icy zapow iedzieli 
przystąpienie do strajku , ale 
wczoraj odbyła się w  Inspektora­
cie P racy  kon ferencja, na które j 
udało się dojść do porozumienia. 
Postanowiono zaw rzeć umowę 
zbiorową, obow iązującą do 1 uąź 
dziernika r. b.

PrzfecSw d o D rcd zie js tw n m
Ustawy Scaleniowej

Na terenie fabryk okręgu łódzkie­
go zaobserwowane zostały charakte­
rystyczne demonstracje ze. strony ro­
botników przeciwko zmianom w 
sposob c pobierania składek na 
rzecz instytucyj ubezpieczeniowych. 
W  wielu fabrykacji okręgu łódzkie­
go robotnicy odmówili podpisania 
nowych kartek zgłoszeniowych do 
Ubezpieezalni Społecznej.

B is k u p  z  N a r w y
W  drodze z Ta llin  * do Kon- 

; stantynopola zatrzym ał się w  
i Warszaw ie na k ilka dni biskup 
, prawosławny estoński, Jan z N a r  
wy. Podczas pobytu w  W arsza- 

lickiem u m ajątków , zabranych  w ie złoży ł on w izytę metropoh- 

w  swoim  czasie na rzecz in s ty - , Cle Jomzemu. 
tucyj prawosławnych dow iaduje- m s a B n M a a n a i B H r  
my się, że kui je  biskupie na Kre - j
sach W schodnich podejm ą kroki X )  • ę i s / )7z 7ą i
u w ładz adm in istracyjnych  o  T l d • ' J t t  t t l Z - t 6  ^
zw rot tych dóbr. Łączn ie  spraw

1) Zagajenie, 2) Referat p. t. 
„Świat pracy i państwo", 3) R efe­
rat p. t. „Położenie pracowników 
państwowych w świetle nowych 
przepisów uposażeniowych", 4) Dys­
kusja nad referatanr 5) Uchwalenie 
rezolucy.i, 6) Zamknięcie obrad.

takich na teren ie wojew’ó d z tw : Waluty: Dolar 5.52; frank francu-
.. , . . i - i • bki 34-83; frank szwajcarski 172;

w ileńskiego, -wołyńskiego, n o w o -_ funt szterling 27.75; marka niemiec-
grodzkiego i poleskiego znalazło ka 210; szyling austrjacki 97; torora
się w  sądach przeszło 706,

W i l l i a m  L o c k e 83)

Chwalcy bałwanów
Przekład L. Ciechanowieckiej.

—  Bo nie jesteś wym alowana, iak potworna maska.
Gdybyś tak w yglądała  jak  tamte, +oby m i słowa sta­
wały kością w  gardle.

—  A  ja  cię proszę, żebyś się w  ten sposób nie w yra ­
żał o moich przyjacio łach  —  zauważyła oschle.

—  Przepraszam  cię. Zresztą to nie są tw oi p rzy ja ­
ciele. T o  są błazny, których angażujesz na sezon Ba­
w ią cię. Zostaw  ich na chw ilę i w y jd ź  ze mna na Taras.

—  Poto, żeby złapać grypę i umrzeć. Dziękuję ci.
—  N ie  odezwałaś się dzisiaj do mnie przez cały 

wieczór.
—  Rozm awiam  tylko z takim i ludźmi, którzy mnie 

bawią.

n u rT  S S ł  ^  1650 T T tk iT fpd7 d  ~  ° dPal S d  VZySZ>1 G erardow i w  podróży do A fryk i, a zdołała też r  no. —  N ie  mogę patrzyć, jak  te podejrzane typki, udowodn^  .o  „  ,.T___
szczerzą do ciebie zęby.

M inna parsknęła śmiechem.
—  A  dlaczego nie m ają się do mnie uśmiechać. Cóż 

mi to szkodzi? Zapam iętaj sobie, ze nie jestem  wyłączną 
w m iłości. N ik t nie ma na mnie monopolu. Jeśli p o flir-

przv stole gry, obok pani Delamare, która m iała swój 
własny, a niezawodny system, który pozwalał je j w y­
gryw ać n iew ielk ie sumy, doznając rozkosznych dre­
szczów.

Podczas ko lac ji Gerard czuł się nieswój, jak  w ie lk i 
niedźw iedź wśród hałaśliwych małp. Za czasów Ireny  
odwykł od Dywania w  św iecie. K ob iety  nudziły go —  
to lerow ał tylko takie, które m ógł posiąść Zasadniczo 
w olał intym ne spotkania, od publicznych występów  
w  gron ie gładkich awanturników i złośliwych kobiet.

—  Rozchm urz się —  szepnęła mu Minna —  i podaj 
mi tru fle .

S ięgnął po półm isek gestem  pełnym powagi i podał 
go M innie, która za ję ta  była fryw o lną  rozmową z są­
siadem. Po  ko lac ji u litow ała  się nad nim pani D ela­
mare i za ję ła  m iejsce obok n iego na niskim tapczanie. 
Była z pochodzenia Angie lką , w ięc znalazła m nóstwo 
wspólnych tematów. Zaczęła go w ypytyw ać o przeżycia  
afrykańskie, o przygody m yśliwskie i m etody poszuki­
wania złota  w  Trauswaalu . Okazało się, że pani Dela- 
mare znała słynnego nemroda Freew in tle , k tóry  town

tujesz z  panią Raborską, to pozwolę ci postaw ić mi ko­
lacyjkę, naprzyklad ju tro.

—  Dobrze. D aw aj tę syrenę —  odrzekł udobruchany. 

U ję ła  go za rękę i poprowadziła  w  kierunku grupy 
t^?Vc> rozpraw ia jących  osób. Ukłon ił się im sztywno.
K to«  ustąpił mu m iejsca. Tym czasem  M inna zasiadła

udowodnić, że łączy ją  dalekie pow inowactwo z M erria- 
mami zam ieszkałym i w  N orfo lk .

—-  Dobrze mi zrob iła  ta pogawędka z panem —  za­
uważyła. wkońcu. —  Przypom niał mi pan, że istn ie ją  
na ś w ie c e  zien iańskie angielsk ie rodziny. Bo naprzy- 
kład goście pani M inny roLią  w rażenie, że nie pochodzą 
znikąd

- M ożna o mch ty le  tylko pow iedzieć, że m ieli 
matki odparł Gerard, śm iejąc się. Rozm owa z panią 
Delamare w praw iła  g 0 w  doskonały humor.

—  Czy zobaczymy się ju tro?  —  zapytał M inny, i e g- 
nając s ię  z nią.

—  Może, nie w iem  napewno. Jeśli pojadę do M onte 
Carlo, m oglibyśm y się tam spotkać.

—  W yglądasz m izern ie. Zapóźno się k ładziesz spać, 
za dużo przesiadu jesz w  dusznem mieszkaniu. P ozw ó l 
się porwać ju tro  na przejażdżkę. W e dwoje. P rzy ja d ę  po 
ciebie o drugiej.

—  Zaw iadom ię cię rano. N ie  w iem  jeszcze, czy mi 
się będzie chciało spacerować z tobą: „N ou s  verrons“ .

Po rozejściu  się gości pani Delam are zaczęła się 
unosić nad Gerardem. Oto k lasyczny typ Anglika . 
O tw arta  g łow a, mocne muskuły, nie jak iś  taki zn iew ie- 
Ściały typek, co nie powąchał prochu.

E gza ltow ana dama posunęła się tak daleko, że go  
przyrów nała  do olbrzym a duchowego i do Szekspira, 
natom iast M inna wsnom niała coś o n iedźw iedziu  tań­
czącym wśród małp. Spojrza ła  przytem  na panią D ela­
mare z wyrazem  znudzonej rezygnacji. W  pokoju uno­
siła się ciężka woń cygar i perfum .

—  N iedźw iedź ? M oże i n iedźw iedź —  odezwała się 
pani Delamare. Była w łaśn ie za ję ta  wygładzaniem  
zm iętych, jedw abistycn  banknotów, które wydobyła 
z kieszeni swej czarnej, jedw abnej sukni.

—  W  każdym razie m iło je s t  spotkać uczciwego, 
zdrowego AngRka. P rzytem  M erriam  wzbudza we mnie 
współczucie. Ja zawsze ża łu ję mężczyzn, k tórzy zaw ied li 
się na w łasnych żonach.

—  P er ły  i św in ie —  szepnęła M inna.
—  A ch  nie, to za silne w yrażen ie —  odparła pani 

Delamare. —  N ie  jestem  tak sroga dla kobiet.
—  A  ja  chc:jałam pow iedzieć, że w  tym  wypadku 

św inią był Gerard, a nie żona.
Pan i D e’ amare spojrzała na nią zdziw ionym  w zro ­

kiem. ”* -
iC. d . n.Y.

czeska 25.40.

4onsty: Dolar zloty 8.975; rubel 
złoty 4.635.

Dewizy: Berlin 210.85; Belgja
123.85; idańsk 172.93; Holandja 
357.65; Londyn 27.S0; Nowy Jork 
5.54; Nowy- Jork rtabel) 5.56; Pa­
ry'- 34.88; Praga 26.37; Sztokholm 
143.75; Szwajcaria 172.22.

Papiery procentowe: 3 proc. Poż. 
Buduwrtna 41. 4 proc. Poż. Dolaro­
wi 51.50; 4 proc. Poż. Inwestycyjna
106.50 ; 5 proc. Poż. Konwersyjna 
54.50; 6 proc. Poż. Dolarowa 60.50; 
7 proc. Poż. Stabilizacyjna 57.38: 
7 proc. Poż. Dolarowa Warszawy 
53.25; 4,5 pmc. Listy Zast. Ziemskie 
49; 7 proc. Listy Zast. Ziem. Dolar.
40.50 ; 4,5 proc. L. Z. T. K. m. War­
szawy 57; 5 proc. L Z. T. K m. 
Warszawy 63; 8 proc. Listy Zast. tn. 
Warszawy 52.75; 6 proc. Obligacje 
m. Warszawy VI cm. 50.50; tm. VIII 
i IX 49.50.

Akcje: Bank Polski 85; Lilpop 
<0.50; Starachowice 10.15; Warsz. 
Tow. Akc. Fabr .Cukru 18; Ostro­
wiec 20.50; Modrzejów 3; Haber 
busch 39.50.

Z A M I A S T  T R A N U
W Y C Z E R P A N A  O C O L N E M  

I P O W IĘ K S Z E N IU  C R U C Z O Ł Ć  
S T O S O W A N Y  J E S T

J E C O P O L
ty A C . A .  B U K O W S K fc G O
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Sztuka w  Rosji Sowieckiej
Odczyt prof. Skoczylasa w IPS-ie

W przedsionku IP S ‘u pełno 
przed kasą, a w  kaw iarn i pusto. 
To  znaczy, że w  tym momencie 
tętn i życie artystyczne i że s fery  
literackie, plastyczne i muzyczne 
przeprowadzają się z jednej sa­
li do drugiej, zab iera jąc ze sobą 
krzesełka. A ż  taka frekwencja, aż 
taki tłok.

N iety lko ostatnia sala w ysta­
w y nabita po brzegi, ale i w  dru­
g ie j p rzy leg łe j poobsiadano ka­
napki, poopiera.no się o rzeźbione 
dziki i nagie gracje . W szystkiem u 
w in ien  sensacyjny tytu ł odczytu; 
Sztuka w  Rosji Sow ieckiej l

P ro f. Skoczylas robi zawód 
snobom poszukującym rewolu­
cyjnych dreszczy M ów i n.e o ja ­
kichś sensacyjnych metodach, o 
kolektywnem zorganizowaniu ży 
cia, ty lko poprostu sumiennie re 
fe ru je  cechy sow ieck iej p lasty­
ki. W ięce j słychać takich naz­
wisk, jak  Matisse, Picasso, Bo- 
nard, n iż sow ieckich skrótów li­
terackich. K o le jno  idąc za słowa­
mi prelegenta, robim y przegląd 
sow ieckich muzeów, szkół arty­
stycznych, zrzeszeń, domów arty­
stów i kończymy na wystawach 
propagandowych, takich, jak  w y­
stawa Czerwonej A rm ji.

W  muzeach sowieckich —  mó­
w i p ro f. Skoczylas —  uderza 
przedewszystkiem  sposób rozkla- 
syfikow an ia  eksponatów. Sow iety 
dzielą  h istorję  na trzy  zasadnicze 
okresy: feodalizm u, m ieszczań­
stwa i rew olucji. O czyw iście ten 
podział w  zastosowaniu do dzieł 
sztuki nie ma sensu, tem bardziej, 
że napisy ob jaśn ia ją  nie znacze­
nie artystyczne obrazu, ale są 
propagandowem i in form acjam i. 
Np. przy  dziełach sztuki z epoki 
Ludw ika X IV  objaśnienie poda­
je , ile zarabiał robotnik w  tam­
tych czasach, gdzie indzie j czyta­
my rachunki dworu angielsk ie­
go i tym  podobne ag itacyjne 
fragm enty, nie m ające nic współ 
nego' z artystycznem  znaczeniem 
eksponatu.

—  Do czego doprowadza ta pa- 
rodja objaśnień, ilu stru je  tak 
drobny epizod: Akurat równo­
cześnie zw iedzała muzeum w y ­
cieczka, prowadzona przez urzędo 
wego przewodnika. Zatrzym ali 
się w  sali Renbrandta. P rzew od­
nik stanął przed płótnem  rem-
brandtowskiem, przedstaw iają- 

cem żyda holenderskiego i urzą­
dził cały wykład o prześladowa­
niu żydów  w  tych czasach, o w a­
runkach, w  jakich  w tedy m iesz­
kali żydzi, zaś o Rem brandt‘cie 
ani słowa.

—  Drugim  w ielk im  brakiem  mu 
zeów  sow ieckich je s t zupełny 
brak katologów . M ów ią, że stare 
są wyczerpane, a nowe jeszcze 
n 'egotow e, wskutek nieukończe­
nia pracy reorgan izow an ia zb io­
rów . Po zwróceniu  uw agi na te 
trudności, trzeba pow iedzieć, że 
muzea rosyjsk ie pod względem  
wartości artystycznej swych ko- 
lekcyj są na niesłychanie wysokim  
poziom ie. W  ga ler ji T re tjakow ­
skiej je s t zb iór starych ikon, ja ­
k iego n igdzie indziej niema na 
św iecie, w ystaw ie francuskiej 
sztuki z okresu Gauguin ‘a, Cezan-

Z, feat7'ów

ne‘a, Bonnard‘a nie dorówna na­
wet Paryż. W spaniałe kolekcje 
P icasso ‘a i M atisse‘a.

—  W  dnie powszednie frekw en­
cja w  muzeach jest słaba. Zato w  
dnie wolne od pracy po kuryta- 
rzach i salach p rzec iąga ją  licz­
ne w ycieczk i m łodzieży, studen­
tów  i krasnoarm iejców .

—  Główną uczelnię artystycz­
ną w idzie liśm y w  Len ingradzie. 
Jest to stara Akaćem ja, z daw­
nych przedrew olucyjnych  czasów 
(140 lat is tn ien ia ), teraz nazywa 
je  ca się Akadem ją Len ingradzką. 
Posiada ona w ydz ia ły  m alarstwa, 
rzeźby i architektury. Jest to cna- 
rakterystyczne dla sowieckich in­
stytutów  artystycznych, że mają 
studjum architektoniczne, które u 
nas zwykle jes t przy P o litech n i­
ce, a zato nie m ają zupełnie ka­
tedr sztuki dekoracyjnej, sztuki 
wnętrza. W  Sowietach aż dziwny 
:est brak tego działu, k tóry  prze­
cież ma najw iększy kontakt z ży ­
ciem. Skutki w idać na kiepsko u- 
rządzanych uroczystych obcho­
dach. M alu ją w tedy olbrzym ie 
transparenty, k ilom etrowe płót­
na bez żadnej w artości dekoracyj­
nej. Poprostu m alarz rea lis ta  rea­
listyczn ie rysowaną postać Len i­
na powiększa sobie do czteropię­
trow ej wysokości.

—- Bardzo ważnem  ułatw ieniem  
dla studentów Akadem ji jest moż­
ność otrzym ania po ukończeniu, 
w łasnej pracowni w  kompleksie 
gmachów Akadem ji. Akadem ja 
ma olbrzym ie pomieszczenia, a 
studentów tylko o stu w ięcej, niż 
warszawska. Pracow n ie p ro fesor­
skie Akadem ji, odzielne studja, t. 
zw. m ajsterszyle znajdu ją  się na 
różnym poziom ie. Są i doskonali 
pedagodzy, u których kształciło  
się w  swoim _czasie i w ielu  pol­
skich m alarzy (np. Jarock i), a są 
i tacy, k tórzy w  ten sposób kom­
ponują obraz, że zarzucają kana­
pę stosem makat, na makaty kła­
dzie się modelka, nad tem różne 
wazony i jeszcze wypchany ptak 
na okrasę.

—  Jeśli idzie c zw iązki i insty­
tucje artystyczne, to od 1932 r. 
wszyscy t>ą zrzeszeni w  koopera­
tyw ie A rtys tów  P lastyków . Zada­
niem je j  jest dostarczyć p lasty­
kom m aterjałów  pracy i zamó­
wień. W  ten sposób praw ie w szy­
stko -w dziedzin ie sztuki robi się 
na zam ówienie. Kooperatyw a dy­
sponuje obstaluwkami, niema kon­
kursów, kooperatywa urządza 
w ystawy, które są bardzo rzadkie, 
ju ż chociażby z tego względu, że 
ani w  Moskwie, ani w  Petersbur­
gu niema odpow iednich lokali. 
Kooperatyw a ma w swem ręku fa ­
bryki płócien, fa rb  i t. p. i g łów ­
nie na sprzedaży tych m ateria łów  
opiera sw oje dochody.

—  Od czasu do czasu w ysyła  
brygady artystów  w  ciekawsze te­
reny, ażeby m alow ały ludzi przy 
pracy. W  Sow ietach je s t obecnie 
kurs na sztukę tematową i rea li­
styczną. N ie  znaczy to, żeby prze­
śladowano sztukę abstrakcyjną i 
poszukiwania form alne, ty le  ty l­
ko, ze nie m ają one o fic ja ln ego  po 
parcia. To  też na w ie lk ie j w ysta ­
wie 15-lecia sztuki sow ieckiej, na

zgórą tysiąc obrazów Dyło zaled­
w ie około 20 abstrakcyjnych.

—  Na wystawach są dziwne o- 
byczaje. W  sztuce niema sow iec­
k iej równości. U  nas, gdy organ i­
zuje się salon, każdy artysta ma 
prawo do nadesłania jednako­
wej ilości obrazów, w Sowietach 
jeden jes t reprezentowany przez 
2 obrazy, a inny przez 25.

—  W ystaw a 15-lecia przeszła 
pod znakiem „sow ieck iego rea liz­
mu" i propagandy. W ielk ie  p łót­
na przedstaw ia jące w ie lk ie  fa ­
bryki, zebrania, w iece, malowane 
są z fo togra ficzn ą  dokładnością. Z 
młodych jeden Dejneka idzie „bar 
dziej na lew o", to znaczy w  kie­
runku prac o charakterze synte­
tycznym.

—  W  sztuce sow ieckiej na po­
dziw  zasługuje nie je j  poziom, 
ale je j  powszechność, zdolność 
przenikania do mas i wspaniała 
organ izacja  propagandy. Np. na 
uroczystość 15-lecia Sow ietów  
zamieniono całe m iasto w  jedną 
w ielką wystawę. W  oknach, w w i

t r y n a c h  s k le p ó w , b i u r ,  u r z ę d ó w  
—  b y le  b y ły  n a  p a r t e r z e  —  u s t a ­
w io n o  w s p a n ia łe  o b r a z y  z  m u  
z e ó w . U lic e  s t a ł y  s i ę  m u z e a m i.  
K to  n a  o b c h o d y  p r z y j e c h a ł  d o  
M o sk w y , te m u  z a im p o n o w a ły  c a ­
łe  a r t e r j e  w y ło ż o n e  b o g a c tw a m i  
s z tu k i .

A  teraz konkluzja.

—  Od S o w ie tó w  możemy się 
nauczyć —  kończy Skoczylas —  
że sztuka musi i powinna szukać 
Konsumenta i zb liżać się do ży ­
cia.

—  U  n a s  p o k u t u je  p r z e ś w ia d ­
c z e n ie ,  że  s z tu k a  j e s t  j a k ą ś  d z ie ­
w ic ą ,  k tó r e j  n ie  m o ż n a  b e z c z e ś ­
c ić  p r o p a g a n d ą .  A r t y s t a  p r a c u j e  
u  n a s  d l a  s ie b ie  i p a r u  p r z y ja c ió ł ,  
a le  n ie m a  o d d ź w ię k u  w  s p o łe ­
c z e ń s tw ie  !

P u b l ic z n o ś ć  w s ta j e  i b i j e  b r a ­
w o . M o g ło b y  z te g o  w y n ik a ć ,  że  
z g a d z a  s ię  ze  S k o c z y la s e m  n a  h a s  
ło  „ f r o n t e m  d o  s p o łe c z e ń s tw a " .

N a s t ę p n ie  g o r ą c z k o w o  i t łu m ­
n ie  p ę d z i  do  s z a tn i .

Z nauki i sztuki
L ile ra tu ra

—  N a  w a rsz ta c ie  p isa rz y . W  a n-
d a  M i ł a s z e w s k a, która ostatnio 
wydała powieść „Trzecia siostra", 
pracuje obecnie nad nowa książką. 
Będzie ona zatytułowana „Siclskie- 
anielskin" i stanowić będzie nową 
część zamierzonego tryptyku, odbi­
jającego życic współczesne. Miła- 
szewska zajwwiada, że w nowej po­
wieści wystąpią, bohaterowie, znani 
już z poprzednich je j książek, (b )

—  O s ta tn ia  pow ieść  J .  W a s s e r ­
m an n a  W  końcu kwietnia wyjdzie z 
druku nakładem Qnerido w Amster­
dam’ ?, ostatnia, przedśmiertna po­
wieść- ■ .T. Wassermanna : „Trzecie 
istnienie Tomasza Kerłbovena'\

—  P o m n ik  B a u d e la ire ‘a. Powstał 
w Paryżu Komitet Budowy Pomni­
ka C. Baudelairc‘a, Nft czele Kom i­
tetu stanął poeta Paul Yalcry.

Teatr
—  P la n y  re p e r tu a ro w e . T. Ate­

neum w najbliższym czasie rozpo­
czyna próby z przeróbki scenicznej 
powieści Z. Uniłowskiego „Wspólny 
pokój". Jedna z dckoracyj sztuki 
będzie, przedstawiać wnętrze oupu- 
larnej kawiarni warszawskiej, a in­
na znanej winiarni na Starem Mie­
ście.

Teatr Polski zapowiada zmów wy­
stawienie „Kupca Weneei iego", a 
następnie przeróbki sceniczne’ 
„Zmartwychwstania" Tołstoja, (b )

P las tyka
—  P a n  P re z y d e n t  R z ec zy p o sp o li­

te j  w Z achęcie . W  dniu wczoraj­
szym o godz. 11 rano Pan Prezydent 
l'!> e?,ypospolitej wraz z małżonką 
zwiedził wystawę w Tow. Zachęty 
Sztuk Pięknych. Panu Prezydento­
wi towarzyszyli: Prezes Rady Mini 
slrów J. Jędrzejcwiez, sszof Kance- 
larji Cywilnej dr. Ile łezj ński, nacz. 
Kancelarii 'Wojskowej płk J. Gło­
gowski. Pozatem obecni byli W ice­
minister Spraw Zagranicznych 
Szembek, racz. Wydziału Sztuki dr. 
Zawistowski, dyr. Zbiorów Pa ust no­

wych dr. Lauterbacb, prezes Insty­
tutu Propagandy Sztuki prof. Sko­
czylas, dyr. Tow. Szerzenia Sztuki 
Polskiej Wśród Obcych prof. Trcter, 
prezes Komitetu Uczczenia Pamięci 
ś. p. W. Drabika prof. W ittig. Go­
ści powitał w w-est-ibulu Komitet 
Tow. Zachęty Sztuk Pięknych z pre­
zesem St, Brzezińskim na czole. Pan 
Prezydent z małżonką, zwiedzi! naj­
pierw wystawę pośmiertną Wincen­
tego Drabika, interesując się wszech­
stronną twórczością wielkiego arty­
sty dekoratora. Spośród wystawio­
nych dzieł z.marłcgo mistrza Pan 
Prezydent nabył kilka do swych 
zbiorów prywatnych.

—  W y s ta w a  sz tu k i  u k ra iń s k ie j  w 
I .  P . S .‘ie. I ’o Salonie zimowym 
będzie zorganizowana w T.P.S.'io re­
trospektywna wystaw-a sztuki ukra­
ińskiej. (bj

M uzyka
—  K o n g re s  m u zy k i k o śc ie ln e j. W

Akwizgranie odbył się Kongres Mu­
zyki Kościelnej, zainicjowany i u- 
rządzony przez „Międzynarodowo 
Towarzystwa dla Nowej Muzyki K o ­
ścielne!' . IV Kongresie wzięli udział 
najwybitniejsi przedstawiciele muzy­
ki liturgicznej oraz ponad 411 kom- 
I>ozytorów muzyki kościelnej. Pojskę 
reprezentował ks. dr. Gieburowski z 
Poznania, (b )

—  „Bal Ż yw ej M u z y k i" . Dnia 3 
lutego r. b. w salach Konserwator - 
jum odbędzie się „Bal Żywej Muzy­
ki", z którego dochód przeznaczony 
jest na Fundusz Zapomogowy i Kul- 
tmalny Zw. Muzyków. Protektorat 
nad balem objęli m. in.: dyr. Kmil 
Młynarski, dyr. W. Bierdjajew, woj. 
\V1. Jaroszewicz, rektor E. Moraw­
ski, gen. St. Wróblewski, min. Aug. 
Zaleski.

Z  muzyki

Recital szpinalskiego
tizpinalsk' —  to  poważna pozycja 

w,polskim śwjfeie muzycznym. Mo­
żemy s nim pochwalić. Jako piani­
sta rozporządza wiejkicmi zasobami 
techniki, zwłaszcza interesująeemi w 
szczegółach pianistowskiego opraco­
wania, a jako muzyk odznacza się 
tzerokiem zrozumieniem treści gra 
nego utworu. Nic jest rówmy w wy­
konywaniu całego programu; jak 
każdy artysta, podlega chwilowym 
nastrojom. Toteż recital ostatni 
SzpinalsKiego w sali Kcmserwator- 
jum nie byt całkowicie równy w ar- 
tystyozneru ' natężeniu, ale interesu-
jlc-y-

Bardzo ważną i dodatnią, cechą 
gry Szpinalskiego jest brak jakiej­
kolwiek pozj Podaje program w 
sposób prosty i taki, na jaki go stać 
ze względów technicznych, które u 
Szpinalskiego stoją na bardzo wyso­
kim poziomic.

Bogaty program wypełniony był 
utworami z różnych epok i kierun­
ków: od Scarlattiego do Mompou, 
wykonanego po raz pierwszy. Reci­
tal rozpoczął się sonatą Becthovcna 
t. zw. „appassionatą". Zdaje mi się, 
żc na stylu wykonawczym tej sona­
ty odhi1 sie. mistrzowski kierunek 
Paderewskiego, u którego, jak wia­
domo, Szpinalski studjował ostatnio. 
Cechy szkoły Turczyńskiego, które­
go był uczniem dawniej, uwypukliły 
się np. w kompozycjach Schuberta, 
szczególnie „Soiree de Yiennc", i w 
Pasforalc i Capriccio Scarlattiego w 
opracowaniu Tausiga. Skoiei. tran­
skrypcja Liszia pieśni Schuberta 
,Ehrlkónig“  nie została podana w 
należytej formie. Liszt doskonale od­
czuwał wokalną sirone pieśni Schu­
berta i tę cechę przeszczep’ał na 
grunt Tjlych fortepianowych tran-

skrypcyj. Wykonanie ich powinno 
było iść po tej samej linji, po któ 
rej szedł kompozytor. Szpinatski, 
rozporządzając olDrzymiemi zasoba­
mi techniki, jakoś nie uwydatnił ro­
mantycznego podłoża pieśni. Jednak 
„Ehrlkonig", jako pieśń czy tran­
skrypcja, ma już stuletnią tradycję 
interpretacyjną i dlatego też z pia 
nistowskiem podaniem utworu trud­
no było się zgodzie.

W  drugiej części koncertu Szpi­
nalski wykonał z olśniewającą tech­
niką Chopina balladę f-moll i  scher 
zo h-moll. Oba utwory leżą w jego 
rodzaju talontu. Utwory Debussy‘e- 
go wypadły, może, najwłaściwiej 
„La dausc de Puck" i ekscentrycz­
ny „General Lavine“ , świadczyły o 
nabyciu przez pianistę Kultury pary­
skiej i dlatego właśnie ich wykona­
nie było ciekawe. Prócz wymienio­
nych Szpinalski wykonał j>o raz 
pierwszy kompozycje Mompou, kom­
pozytora, którego nazwisko jest 
uam jeszcze nieznane, lecz ciekawa 
inwencja. „C n  dans la ruc“  —  mały 
i bezpretensjonalny poemacik; „Jeu- 
nes filles au jardin" —  zrobiony ze 
smakiem; „La rue, le rieus cheval et 
lc gitarriste" —  trochę dziwny. T y ­
tuły nic nic mówią; są. poprostu ty­
tułami. AV interpetaeji Szpiralskie- 
go utwory te brzmiały pod każdym 
względem wspaniale, a muzycznie 
dały mu duże pole do wyrazu. Re­
cital zakończył się wykonaniem 
bourrec fantasrpic Chabricra, które, 
nic stoi na tym poz;omio, co wyżej 
wymienione kompozycjo -artystę, 
proszono o naddatki, których nie 
skąpił. Pomiędzy Dcbussym znalazło 
fię i impromptu cis-moll, b. pięknie 
wykonane

Szym on W a lje w sk i.

V  rs r ó  lc s ią i< £ k

C z y ta jc ie

Nowiny Codzienne

Dr. TADEUSZ K O R W IN : Podsia 
:y ustrojone Zwwsku Sowieckiego. 

Warszawa, 1033.
Coraz wyraźniej zaczynamy odrabiać 

to zaniedbanie, jakie cechowało stosu­
nek społeczeństwa polskiego do wszyst­
kiego, co rosyjskie, ściślej mówiąc, so­
wieckie.

Niewątpliwie, byta w tym nastroju 
nier.iMa doza wspomnień z przeszło­
ści, kiedy w niemdnego z nas gwałtem 
upajano „zamiłowrmiciŁ do — * 
go, co rosyjskie. Ale ten stan, uczucio­
wo może wytłumaczony, rozumowo 
byłby na dłuższą metę. nie do darowa­
ni;

Ełzisiaj, w obliczu nowych prądów, 
/ożywiających nasze sąsiedzkie stosun­
ki z Rosją sowiecką, poddano już wie­
le poglądów rewizji. Wiadomo np., że 
pewne kategorjc oficerów muszą teraz 
uczyć się rosyjskiego, co niechybnie 
wpłynie i na nasze szkoły ś red n ik tó ­
re, w formie-’ bodaj najbardziej nieobo­
wiązkowej, zaprowadzą lekcje języka 
rosyjskiego. Nie trzeba chyba tłuma­
czyć korzyści, wynikających ze znajo­
mości tego języka, którym mówią nasi 
sąsiedzii wschodni, licz.ący przecie oko­
ło stu miljonów ludzi.

Prasa sowiecka — ze względów zro­
zumiałych zresztą — jest i nadal dla 
nas niedostępna, książki są naogół dro­
gie, to też niewiele ma przeciętny czy­
telnik do rozporządzenia z oryginal­
nych publikacja sowieckich, /ato po­
wstaje w języku polskim literatura o 
Sowietarh, wypełniając niedopuszczalną 
lukę, jaka doniedawna w tej dziedzinie 
panowała.

Europa zachodnia, już poczynając 
od Niemiec, ma obfitość publikacyj o 
Sowietach, osiedliła się tam bowiem 
większość rosyjskiej emigracji, która 
posiada nawet kilka dzienników Ale 
też zarówno te publikacje, jak i ciado- 
iności w rosyjskiej prasie emigracyj­
nej, nic są wolne od stronniczości, któ­

ra sprawiła, żc trudno je traktować, ja« 
ko źródło informacji.

Tem cenniejsze stają się publikacje 
polskie, których szereg rozpoczął w r, 
mżą obecny wiceprezes Banku Gospo­
darstwa Krajowego, p. Stefan Starzyń­
ski,' wydając „Zagadnienia narodowo­
ściowe w Rosji Sowieckiej", a do któ­
rych dr. Tadeusz Korwin dorzuca te­
raz -'bszerue studjum polityczno-praw­
ne „Podstawy ustrojowe Zwązku So- 

.. 1 ' '  — -
Czytelnik znajdzie w „Podstawach u- 

strojowych Związku Sowieckiego" całą 
drabinę, ustroju państwowego Rosji, 
poczynając od najdrobniejszej komet 
ki, jaką jest wieś a kończąc na konsty­
tucji Z ciązku krajów. ■ I  ta właśnie 
część, ściśle informacyjna, jest dla czy­
telnika bardzo wartościowa, szczegól­
nie, żc dotychczas brakowało nam książ 
ki tego typu. Publikacje, dotyczące So­
wietów, obracały się głównie dokoła za­
gadnień chwili i poruszały przedewszyst 
kicm sprawy gospodarcze. Tem więk­
sza wiec jest zasługa d-ra Tadeusza 
Korwina, że odważył się do tej nowej 
dziedziny sięgnąć. Po przeczytaniu je­
go książki dużą część życia sowieckie­
go poznamy’ niejako „od wnętrza".

Najmniej pewnie autor czuje się tam, 
gdzie porzuca swój ściśle zakreślony te­
mat i daje się ponosić analogjom i re­
fleksjom w związku z przeżywanym te­
raz przez świat cały kataklizmem. Przy 
przeglądaniu tej części jego dzieła mi- 
mowoli nastręcza się spostrzeżenie, żc 
p. Korwin nie opanował publikacyj w 
tym względzie, nic czyta’. choćby arty­
kułów Dmowskiego, drukowanych w 
„Gazecie Warszaw skiej" i wydanych 
teraz w zbiorze „Przewrót". Opanowa 
nic tego materjału umożliwiłoby p. Kor 
w inowi pogłębieiHc wielu uwag, zrobio­
nych przezeń w dziedzinie zjawisk so­
cjologicznych, czy też dotyczących za­
gadnień ustrojowych.

J. W .

H s L i a n f k a
n o m e d ja  W ł o d z i m i e r z a  P e r z y ń s k i e g o

w  T eatrze  P o lsk im
Krytyk, wychodzący z założeń 

marksistowskich, m iałby uciechę,, 
zdając sprawę z w znow ien ia  „A -  
szantk i" P erzyń sk iego ; Patrzc ie , 
oto Jak ju ż przed la ty  trzydziestu  
pisarze burżuazyjn i, m alując 0- 
byczajowość swego środowiska, 
musieli dawać obraz rozkładu 
w arstw  posiadających ! D la mnie 
komedja Perzyńsk iego, zw łasz­
cza z dzis ie jsze j perspektywy, u- 
w’ydatn ia jącej coraz w yraźn ie j 
kierunek przem ian społecznych, 
jost m ety le  obrazem rozkładu 
w arstw  posiadających (p rędze j 
zgodziłbym  się na określen ie: 
nadm iernie posiada jących ), ile 
przedewszystk iem  obrazem  roz­
kładu m oralnego, dokonywanego 
fprzez m iasto, który na w ielką 
skale rozpoczął się w łaśn ie na 
przełom ie N IN  i X X -go  wieku.

W uj bohatera „A s za r tk i" ,  Doń­
skiego, stary Bratkowski, obywa­
tel ziiemski, trzym a się jeszcze 
krzepko, bo siedzi na roli, pracu­
je  na swoim  w arsztacie, oddycha 
tradycjam i wsi A le  ju ż m łody 
Łoński, który zostaw ił ziem ię na 
łasce boskiej i adm inistratora, a 
sam wałkoni się w W arszaw ie  i 
zagranicą, je s t nieuchronnym  
kandydatem na w zbogacen ie ga ­
le r ji typów  hałastry m iejsk iej. 
Póki jeszcze ma pieniądze, póki 
ostatnie drzewo w lesie nie w y­
cięte, a ostatn ia dziesięcina z ie ­
mi niesprzedana —  będzie p ływ ał 
na pow ierzchni, ba, pozował na 
gentlemana. N a  wysługi ma ba­
rona K ręck iego, starego ra jfu ra , 
który ju ż je s t gotów. Bawić się. 
sza leć! A  kiedy' dreszczyki przy­
gód z kokotkami spowszednieją.

L o ń s k i  z a p r a g n i e  c z e g o ś  ś w ie ż e ­
g o , m o c n ie js z e g o ,  b r u t a l n i e j s z e -  
g o .

W teay  z jaw i się dostarczona u- 
służnie przez K ręck iego W ładka 
Lubartowska, córka stróża, dzi­
kie zw ierzątko z nizin, „aszant- 
ka". Coż za św ietna zabaw a! Ja­
ka ta W ładka nieokrzesana, juka 
chw ilam i naiwna, jaita dzika ! A  
W ładka —  to w łaśnie m iasto. 
Przycza i się na czas jakiś, póKi 
jeszcze nie jes t pewna siebie. A le  
już wkrótce pokaże ząbki, te 
praw dziw e swoje, dzikie ząbki, 
którem i ogryz ie  dostatki Doń­
skiego, a potem go jak  kość w y ­
rzuci na śmietnik. Ta  dziew czy­
na z nizin  m iejsk ich  niema żad­
nych skrupułów m oralnych, żad­
nych tradycy j, żadnych ideałów, 
żadnych zw iązan. T y lko  chęć uży­
wania —  i nic w ięcej. Tylko zaz­
drość, że inni m ają za co używać, 
a ona nie. Ty lko  m arzenie, żeby 
się w ydostać ku górze, żyć bez- 
troskiem  życiem  m iejsk ich  walko- 
niów. imponującem stróżowskiej 
córce ponad wszystko. Łoński —  
to będzie tylko szczebel w  „kar­
ie rze ". Po drodze zaś nie pogar­
dzi sie i kelnerem  Frankiem  dla

zaspokojenia zmysiów, dla m ożli­
wości nagadania się z kimś ta­
kim samym, jak  ona, co pnie się 
z n izip  do używania, do luksusu.

Kiedy zaś ju ż Łoński oskuba­
ny —  pójdzie na posyłki, na ra j­
fura. A le  i w te j ro li jes t n iew y­
godny —  przypom ina przeszłość, 
nudzi i drażni. W ięc  w  odstawkę
—  bo z jaw ił się pan dyrektor, 
który zapewni na czas jak iś  trwa 
łe podstawy kokociemu budżeto­
w i aszantki. A  Łońsk i? Pa ln ie  
sobie w  ieb. T rzydzieśc i la t temu
—  jeszcze sobie w  łeb pa lili. Dziś 
Łoński napisałby może pow ieść 
.Podróż do kresu nocy", stałby 
się sławny, czytany i podziw ia­
ny za to, że tak nisko upadł..

Komedja Perzyńsk iego była na 
pisana jako sztuka obyczajowa. 
Dziś dopiero m ożemy ocenić, 
jak  głębokie i p rzen ik liw e spoj­
rzen ie m ial Perzyńsk i, jak  różn ił 
się o kilka klas od dzisiejszych 
naszych kom ediopisarzy, k tórzy 
przedewszystkiem  operu ją z e w- 
n ę t r z n o ś c i ą obyczajową. 
D latego „A szan tka " jes t dziś 
czemś znacznie w ięcej, niż sztu­
ką obyczajową sprzed 30 la t:

jest sztuką w  k tóre j można zoba­
czyć początki procesu społecz­
nego, jak i za naszych dni p rzy­
brał ju ż rozm iary katastrofa lne, 
procesu rozkładu miasta.

Słusznie w ięc nostąpił reżyser 
B i e g a ń s k i ,  że nie położył 
specja lnego nacisku na zew nętrz­
ne cechy okresu, w  jak im  ro zg ry ­
wa się akcja „A szan tk i", że w y­
rzekł się tanich, a tak dziś mod­
nych efektów  karykaturowania 
kustj urnowego i dekoracyjnego 
„stylu  roku 19u0“ , że nie u legł 
sugestji M oranda, ale poszedł 
wgłąb epoki, wydobyć się starał 
je j o b y c z a j o w o ś ć  p s y c h i ­
c z n ą ,  na tle utrzym anych w 
gran icach  praw dy dekoracyj 
Ś l i w i ń s k i e g o .  Były na ścia­
nach obrazy Żmurki, a w  salonie 
aszantki meble i p o rtje ry  sprzed 
lat trzydziestu , szeleściły jedwab 
ne halki kobiet a panow ie byli w 
opiętych ubraniach —  nie było 
szarży dekoracyjnej i kostiumo­
wej,

Natom iast nie wszystkim  akto­
rom i aktorkom udało się utra- 
f ić  w ton w łaściw y. Mam w raże­
nie, że E i c h l e r ó w n a ,  któ­

re j w ie lk i ta len t aktorski pozna­
liśm y w  „F ra u le in  D oktor", zbyt­
nio się zasugestjonow ala sha- 
wowskim  „Pygm a ljon em ", p rzy­
stępując do ro li Aszantki, !  że 
d latego cały akt p ierw szy nie 
wypadł przekonywująco. .Dzi­
kość" W ładki pozbawiona była 
w szelk iego wdzięku. N ic  rozu­
m ieliśm y zupełnie, d laczego Łoń­
ski tak oszalał odrazu dla te j or­
dynarnej i n iepociąga jącej dziew  
czyny. Dopiero w  akiach na­
stępnych, ju ż po przepoczw arze­
niu się zewnętrznem  aszantki, 
m iała E ich lerów na akcenty praW 
dziwę i mocne.
Role Łońskiego ( K r e c z m a r ) ,  

F ranka ( B r o d n i e w i c z ) ,  i 
B ratkowskiego ( F a b i s i a k )  za 
rysow ały  się w  przedstaw ien iu  
blado i nieco, szablonowo. N ie  
czuło się w  nich s iły  w ew nętrz­
nej. K ap ita ln y  natom iast typ ba­
rona-ra jfu ra  stw orzy ł G r a b ó w -  
s k i, pyszną figu rę  pana dyreK- 
tora dał J u s t j a n ,  żyw ą syl­
wetkę m alarza Rom owskiego S 0- 
c h a, a rólkę V io li z świetnem  
wyczuciem  zagra ła  T  a t a r k i e- 
w  i c z - W  o.s k o w  s k a.

Stan isław  P iasecki.
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WIELKI: Dziś o g. 3 pop. „Car 
men” , wieczorem opera Rossińego 
„Cyrulik sewilski” . Juiro O g. 12 w 
poi. dramat Konczyńskiegj „Emilja 
plater” , o g. 3 pop. operd Humper- 
dincka „Jaś i Małgosia:'', wieczorem 
„Noc w Wenecji".

NARODOWA • Dziś i jutro konae 
dja Skatyą „N igdy mc nie „  iauetno”  
i Lubieńską, Jarkowską i Wesołow- 
skitn. Jutro o v. 4 pop ..Zemsta” .

TpATK  POLSKI: Dziś i jutro ko­
media • Petzyńskiego „AsZantka” z 
Eichleiówiig. jtitn o g. 4 pop. 
„Kraulem Doktor” ;

TE ATR  NO W Y: Dziś i jutro A.
Grzymały - Siedleckiego ,,CżVarty Jo 
brydża” z Jeżiel-ską, Różyckim. Zni­
czem i Ziembińskim.

TE ATR  U iT N l;  Dziś i jutru ko­
medja Devala „Towariszcz" z Ćwi­
klińska, Janecką, LesztzyńSkim i 
Kurnakowiczem. Jutro o godz. 
i  rop. ^Pieniądz nie jest wszyst- 
kiem*’

TEATR M AŁY. Dziś i jutro ko­
medja Kiedrzyńskiego „Ten i lamteti” 
z floiczyńska, Samborskim i Zelwe- 
towiczeni. Jutro o godz. 4 pop. 
„Azais” .

NOWA KOMEDJA: Dziś i jutru
komedja Słonimskiego . „RodziRS” 
z Jaraczem i Modzelewską. Jutro o 
g. 4 pop. „I irma ”.

ATENEUM- Dziś i jutro sztuka 
S. Tzeadwella „Maszyna’ ż i un- 
cewiczówną w l-cżyserji Schillera, 
lutro o g. 4 pop. „Pan ż Towarzy­
stwa” . ,

KAMERALNY Dziś . i _ jutro 
„Haittlet”  Szekspira'w reżyserji Ben- 
dy-

REDUTA Dziś ! jutra korne ija 
Lopalew skiego ,Z. W. O. P. R. O. 
S. A. M.”  w leżyserji Dulębianld,

8 m. 30 Jtli. Mokotowska): Dziś
i jutro operetka „Miłość i złoto" z 
Makowską Obarską i Wnwrzkówi- 
czerru,

V, iE LK A  O PERETKA (Karowa): 
Dzis i jutro operetka „Bal w  Sacoyu”  
z Kuiżżycką, falamą, Grudzińską, 
Ruszkowskim i Żabczyńskim.

1’Y R J F T A N IE W S K IC H : D wś i 
codziennie o 8.15 wiecz. „Cyrk pod 
wodą" Wielka pantomińa wodna 
przy udziale 250 osób.

W Y 3 T A W Y
INSTY IU T  PROPAGANDY SZTU 

KI: Salc.i Zimowy.
Z ł.cM ljT A WYstawd pośmiertna 

ś. p. Wincentego Drabika uraz wy­
stawy Harji Bloombergh, Z. Albi- 
nowskiej, Mtnkiewiczowej i R. Ze- 
rychru . . . . . .

MUZEUM NARODOWE (Al. 3-g3 
-Maja): Wystawa pamiątek po Stefa­
nie Batorym i lanie Sob- sk 1. .....

KAMIENICA B\RyCZKÓvv’ : X lW  
ry malarstwa polskiego X IX  j XX 
wieku Tiraz wystawa kopij arcydzieł 
malarstwa. — — - - - • • .

ODM SZTUKI (N  Świat 27): W y­
stawa dzjei sztuki juljusza Kossaka.

DHIZLUM .KCHfc .'LiOGICZNh 
m. rśŹAa Majewsk.cgo (Pałac 
Staszic” ) otwarte w środy, piątki 1 
niedziele od g. 10— 14.

K O N C E R T Y
FJl HARMONJA: jutro poranek

Kinfóniczny po® dyrekcja A  Pof- 
ćyckiego. Solista: St. Staniewicz.

K I N A
AD R IA : „U lica” .
AAłOR. , Kubiety oez przys/łosci”

i „Jego Ekscelencja Subjekt” .
APOLLO: „Prokurator A licja

Horn” .
AS: „Jego Ekscelencja Subjekt” 

i „W  c.er.iu drapaczy chmur''.
ANTJ.NEA- „Pozwólcie nam żyć”

* „Krwawy szlak” .
BAJKA: „Powódź" i rewia. 
ATLANTIC: „Przygoda na Lido” . 
C A P n o t :  .Hazard życia” i „5

przeklętych Dżentelmanów”.
CASINO: „Prywatne życi" Henry­

ka \ J I.”
GOT iOSSF.UM: „Szturmowa bry­

gada” .
COŁOSSEUM (.Mata sala): .Pat

i Patacnon jako Włóczędzy”, „Pałac 
na kolkach”

CORSO: „Kawalkauu”  i "ewją. 
CRIST l :  „syn in d y f >' «Kafc.le 

.liii w/Jłfló rochać 
EUROPA: „P iękny je s l. świat” . 
ERA: „King . Kong” .
FAMA. Dzieje grzechu 
E ILHARM ONJA: „Moje marzenie

FORUM: „B ały upiór’ . 
HOLLYWOOD „Tancerki i  Bue­

nos Aires”  i rewja.
KINO PARAFII SW. ANDRZEJA: 

„Flip l lap" i „Rango” .
1 OS: „Dobroczyńca ludzkości" j 

,.Ludz!e w  Hotelu” .
M E W A : „Uśmiech szczęścia i „\V 

tajnej słumie” .
MAJE STIC: „Góra lodowa”  (S.

O. S.).
.MASKA: ,,1 urbina 50.000". . 
M IEJSKIE: (o 4.30 dla młodzie­

ży) „Pod T w o j. dbrone
MIĘJSKIE: „W ielka grzesznica” . 
M ARS: „Noc w Kairze”  i „Strasz­

na noc‘
NOWA TOMBOLA: „Pocałunek

przed lustrem” i „Cohn i Kelly w7
Hollywood”

N Ó W Y SPLENDID : „Odmęt uli­
cy”  i „Miłość w aucie".

PAN: „Jej Królewska Mość”
i . Hrabia Zarow 7.

PETIT TRIANON: „Tylko nib w 
dsib” i „Nieznany sprawca” .

PRAGA: „Szpieg w masce” ł le- 
M” .
ROXY: „Noc w Ka.rze” ,
■(AJ: „Poc.lunek skazańca”-, Tllm

°JSki.
.STa RDMIEfSKIL. postiach Ari- 

iGayri Film Polski.
-^ K o Ł : „Albert Preiean”  i uint 

polski,
„ T p Ń :  „S e ltre t k o b ie ty "  ‘ „B u ste r
K eaton'

zrcih S t r .  7  =

Pełna tabela loter i i
r M v  cp^irsienSa iv - e j  K la sy

I i II ciągnien ia
f t i o w n t i  w y a t a n e

15.000 z l  N -ry: 34136 3693S.
10 000 zł. N -ry: 34586 112001

11902'J
5.000 zl N -ry. 21470 35350

36211 4.9b90 100471 112733
6o 2000 z? N -ry: 4502 14458

18605 29487 41264 53178 114572
115101 121901 120838 130280
140052.

Po 1000 z l  N -ry: 4050 4310 
7018 11168 18327 28183 50179
52546 58640 59637 63272 65202
73763 73905 73237 77461 77119
82924 86854 105722 105547 108/29 
108744 111174 111474 113483
111141 128151 139673 146989
153621 164768 168723.

L O S  ud A . W C)La NSK1C.\
Ktmjunkluri tuka,
N o, i tuka „Kolektura"
Wy orasz na pewniaka!

Staw ki
165 240 535 40 65 712 40 71 908 

9i  10G14 145 261 489 80/ 2156 98 
721 863 %7 30034 142 221 513 43 
70 83 602 8 69 715 73 832 49 917 
41 4045 114 286 311 73 86 98 422 
36 47 510 22 99 713 863 928 53 
5120 95 256 324 809 19 969 6017 
112 56 221 78 300 92 442 602 90 
a26 914 74 7072 104 24 213 518 7i4 
8172 48/ 530 90 96 696 866 922 40 
9192 539 608 31 762 852 933,

10134 290 423 40 98 594 785 827 
S4 97 907 84 11099 223 55 418 58 
578 634 736 843 84 12118 56 214 
329 99 697 79 805 23 51 81 971 
13029 70 130 274 300 2 338 45 5<i 
776 954 14283 638 60 891 i5167 81 
311 95 412 25 501 650 84 87 726 48 
76 875 985 93 16003 109 68 758 
444 558 694 97 789 906 9 21 85 
t7049 277 572 696 841 908 18144 
47 220 396 469 617 52 61 66 904 
19234 79 452 565 609 51 756 819
m

20007 i06 12 41 237 406 29 50 
640 71 867 21166 95 363 472 869 
905 221C2 2 *0 309 2u 3 i 419 51 712 
21 44 86 962 23231 546 73 $6 727 
884,93.0 24105 69 279 315 40 435 
69 536 77 730 808 10 17 38 921, 70
80 25065 123 84 204 52 300 410 50
81 555 611 80 126 971 26258 363 
95 625 809 65 932 78 27057 110 55 
229 475 581 664 882 907 35 '28056 
110 58 270 326 404 553 604 31 979 
29048 74 139 42 *68 562 626 814 
030.

30003 264 384 431 94 31057 90 
568 733 67 824 970 83 32001 113 
270 85 333 183 633 96 725 924 61 
33055 89 107 44 274 377 515 926 89 
34175 227 301 91 725 893 96 35002 j 
69 113 222 67 lbó 93 854 909 36036 
473 87 889 37010 20 164 257 475 
511 47 75 851 900.

58062 227 347 40l 37 535 722
830 98 902 31 74 391u4 234 53 373 
/80 850 929 40048 317 24 50 &4 
76 448 55 87 500 868 962 89 41408 
50 500 70 600 40 718 92 97 42062 
10i 416 29 55 608 40 43 66 795 836 
968 43039 122 94 278 630 776 836 
59 905 84 44054 83 95 270 305 444 
50 93 832 93 957 45023 96 172 249 
337 405 9 99 511 92 64i 50 137 p9 
842 71 4b036 b3 141 248 76 395 
493 708 917 47062 117 310 68 80 
691 760 865 969 71 88 48066 137 
211 86 431 677 85 490^6 89 107 
27 229 744 885 983

50371 411 695 758 936 5l043 139 
89 203 695 864 72 929 52114 69
82 238 370 540 642 60 69 724 49
349 912 2C 53117 240 74 310 51

99 57% 688 740 98 923 54074
^9 141 215 398 68ł 55-900 16 74
97 412 51 523 621 831 57 95 56097 
149 248 348 62 8t 505 69 660 734 
862 994 57190 260 407 557 75 92 
6r,2 £6 58137 39 313 591 93 616 
m  830 50003 195 99 211 80 97 
402 83673 883

80066 85 .227 *59 520 39 610 47 
61 80 99 725 28 72 896 936 61114 
332 447 544 94 781 847 62092 176 
209 38 61 370 91 533 803 33 63174 
93 ;69 427 49 519 98 057 826 98 
64045 179 356 77 97 472 583 99 
628 764 906 6512S 329 426 67 678 
827 3Ć 948 0 5063 124 32 596 9(D2

99 j 7223 388 413 36 73 638 .828 .57 Ib9ia6 64 233 356 444 45 557 64 
68148 223 48 4.86 52ń 50 5u 620 608 902 
701 863 6908U 125 95 352 60 426 „ E j i i  
347 62 617 716 62 8z9 927 ! W  U < | g n le f l i f i

70021 542 717 37 71 917 2 2 j
71260 83 360 410 65 77 96 559 86 I 
650 522 82 908 74 72059 239 310
88 446 73046 372 403 4 5 77 636
14 715 74008 365 419 739 97 930
75041 85 127 38 85 237 92 93 403 
77 681 711 18 52 55 67 rtl 305 10 
76441 596 658 705 877 82 7701,4 87 
88 143 268 301 432 84 559 83 85 
616 37 858 78127 61 97 219 368
665 75 87 791 983 86 79132 87 203 
75 309 420 42 638 856 

80201 4 48 311 73 469 663 719 
8i8 42 922 8*045 98 387 89 512 54 
648 =7 85 822 78 30 98 9Cu )9
82014 175 97 273 308 35 493 829
939 83032 118 278 387 513 39 73 
829 922 84104 206 800 . 935 47
85011 40 56 79 390 .407 582 619. 
86002 262 90 347 65 876 901 8H7C

Stawki
111 716 1409 698 2058 203 418 

510 25 t>23 78 778 3l08 472 946 
40o9 5361 886 6427 38 722 883 
7134 305 9 1 420 8362 482 9067. 

1OOO0 1 256 788 850 I I 000 354
OM t ite i o a

IV ciągnienie
9łó**me wygrane

50.000 zl. nr 32756 
lO.dOÓ zł. nr. 72087 .
Po 5.Ó00 *f n-ry: 5u2j2 5i928. 
Po 2.000 Zl. n-ry: 13557 58133 

5693i 80843 84988 85219 99799
100658 105871 113Q29 131075
131259 134860 136458 138567

mm mśam
rA.TAB.CJT/PA Ż£YB!ra MINTf
po baylba k sm m

IAW
Do nabycia w* wsiyjlk ch aclikach

9u i3ć n  u f f  E  74n°66 ' 63 80 587 679 6 2 2  907 12683 847 I3908V293 379 4/6 89032 42_3 644 740 66 , e , „ „
q71 . .13012 464 14313 453 718 800 15233

9053o 730 847 82 954 91021 130 333 ga J fis id S  288 H  ^  
23d 04 448 98 924 53 *2837 11 i  |^J  338 18198 f _ 8 844 19086

M 5 267 7229306084/EJ d l f  864 I 20,297 ^  216^7 724 ° 47 22273 
979 94012 454 90 52'' 33 4t o8u 171 ^ S m O ^ l O Ó
79 84u 988 95237 347 9o 150 64 b id  302 9 2 ; 3 f  524 8 10?
48 67 %  790 811 32 9 ^ 0  181 343 ; '80 474 643 932 2“ ^  

a5i 607 709 962 9702 S9 122 |904 42 43 ^ T 5 2  31003 123
3^4 44 416 50b 008 6S 87 723 56 i 30071 144 804 61 9 2 3 003 12il  
m  90157 104 62 74 835 78 94 907 646 82, 994 3f 34 299 f  l , 67 413

142982 141480 16539l

S9242 52 397 517 78 602 15 22 31 
56 903 19 34.

61 544 627 935 33004 80 507 34409
62 63 533 763 897 934 35417 615

1*0050 96 398 439 5500 628 77 51 7°  803 36082 113 40 86 49 406
361 89 932 101035 71 114 213 343 >03 37093 413 3( 63 518 689>
73 536 68 72 622 83 854 61 6-j J8075 135 330 42 89 640 61 78
102157 251 342 53 413 606 23 47 39 390.
706 46 816 920 5 « 103032 200 5% ' "0210 3S- "*81 41 113 51° 6“ , 9?1
066 721 809 8o 104045 85 135 65 83 42198 227 430 670 746 7“  43063

J  MW ,  £ 3
83 93 97 140 324 74 463 678 1U8031 410 677 709 95 8 
431 66 S0 675 721 824 109215 64 , 710',
70 90 373 416 65 b84 863 83 b002u 283 840 46 908 c 1195 381

110191 270 489 585 611 39 74 531 628 794 94? 52177 545 (u l  58
881 111324 59 471 586 698 703 71 53073 ' 5 8f S i l  95 5 29u 621 942
SbO 112003 46 36 231'68 368 135 550bl 2u0 358 65 72 927 59 97
687 113040 123 475 529 83 799 36’i  >6148 365 551 99 640 5706‘ 53709
*14025 136 249 543 51 664 .562 -yG3«U. 160074 87 61118 270 78 91 577-79- 
82 115046 112 281 362 84 455/523 .59249 59 685 749.
6 l2 743 66 95 869 98 116034 64 177 *55 62314 630 961 63000 16 253 382 
3558 452 54 574 613 769 8S 1 i 17031 423 595 64183 344 57 890 65106 
119 250 375 430 9b 542 634 740 773 850 66005 33 180 658 97 67654
118151 249 454 93 565 840 924 66 ,8013 72 99 271 4 i4  82 574 615
119041 129 248 72 367 40S 511 54 69185 368 553 689.
91 557 90 902. j ’ 0062 124 281 ,495 b52 b'2 71382

120046 64 76 118 217 845 426.62 90 4 l4  679 72094 120 617 73251
615 4S 81 797 98 939 121071 242 309 651 732 74317 604 766 845 95S
311 497 99 507 690 122009 104 23 75030 232 81 304 63 670 70013 300
67 ->2o 70 562 617 551 744 813 92S ,?89 77359 515 688 98 806 94 986

miLEsaisiti.
k o s m e t y T a I ? - ?
skóry, włosów, żył. Elektroterapja. 
Dr z y  Zufja 1 Feliks Roslkewscy. 

Teł. 8.99-29. Mokotuwska 51.

UCIECHA: „Orty na uwięzi”  (Ma 
lys n)

KINO X : „Złote sidła” i 10% dla 
mnie'*.

123225 84 371 664 713 841 921
l2405b 275 317 73 431 64 519 44 
752 86u 77 916 29 47 125124 503 
29 699 872 90b 18 11 6b 126013 14 
301 463 562 602 703 34 820 975
12.7207 79 560 76 805 49 5'o 128053 
153 218 67 424 30 72 707 93 851 
j.39 129019 201 507 64 754 930-

130085 259 63 363 611 829 178 
131114 132149 87 419 22 506 id
736 83 842 939 85 133144 221 323 
48 537 57 69 74 810 ,v979 1 34066 
131 47 428 56b 644 759 73 135234 
690 745 68-136002 33t 54 72 6 l l  
14 789 863 962 137071 l id  35 267 
89 405 51 602 28 731 334 54 930 
138006 .70 215 369 738 54 872.929 
6b 139060 103 260 356 490 525 b09 
31 46 762 808 929.' ,;3, .

110035 59' 122 312 400 1 7 91 
93 515 46 622 53 798 810 968 
141063 83 100 228 325 10 56 8-1 
576 89 803 61 911 142035 65 84 161 
250 407 884 143238 46 64 736 43 
847 144250 413 789 887 145009 120 
33 66 568 60 51.808 989 146060 84 
155 203 305 35 654 727 98 814 70 
147194.252 97 427 8”  510 683 764 
76 848 75 952 48153 70 313 bbl 
67 70 908 97 149062 86 105 64 221 
40 52 350 485 541 150129 Ś4.386 
555 726 28 85 9295 35 151060 79 
106 33 439 572 94 688 705 14. 
150291 113 401 74 523 40 604 929 
153018 246 356 595 654 S83 932 
39 154190 237 321 83 4b7 70 70
552 651 717 155023 29 150 247 93 
380 413 718 862 990 156007 44 64 
214 61 474 597 657 80 797 157134 
244 365 94 6 i0  39 85 88 818 56 987 
158112 347 64 434 97 803 912 31 &  
159020 477 95 534 981.
44 68 440 44 519 795 833 76 978 
161042 143 239 46 351,403 6 44 
50 86 644 61 752 58 918 34 Ib2i05 
59 94 «06 330 460 546 48 605 898 
919 53 163080 118 61 76 262 660 
775 85 803 909 164032 64 66 287 
339 44 406 71 81 544 91 <>87 165041 
227 30 567 601 807 18 156106 39 
57 204 5 7 68 411 55 763 82y

1167033 64 196 281 424 27 520 63 
176 637 761 927 16S044 196 2)4

78156 239 314 400 91 621 36 771 
74 79246.

80598 b84 81131 202 74u 982
ą.2162 307 83197 216 36 430 758
84019 (60 254 85521 867553 849
87424 764 88053 479 826 992 89023 
865

90331 71 71,1 96 9U64 246 547 
780 92043 69 96 766 856 93639 8"> 
874 94315 41 69 95 403 681 867 966 
95447 96468 719 97405 n54 ^83bb 
606 60 7'70 838 973 99170 332 960.

101043 97 106 6* 274 342 54° 
102317 J03245 637 104002 254 572 
r. 17 863 105811 42 "79 1062% 89? 
91. 197158 227 429 69 066 108068 
150 646 764 109025 64 195 350 668.

ti0092 821 111418 40 93 Ś53 965 
97 112118 390 685 728 885 957 
113229 332 760 91

11419549452395 115323 566
940 116027 117 237 337 650 54

17205 86 699 119262 120263 72 
324 446.68 808 44 929 121092 562 
616 91 819 962 122186 488 599 879

125530 66 12ul64 589 611 83t 
127068 i45 128Ó18 713 832 35

Po 1.000 zł, n-ry: 1209 13729
16174 18404 35990 55439 55618
90693 102277 104094 120205
129070 165364 165582 166796.

Stawki
6 198 755 911 1177 258 99 45'/ 

526 90 793 2180 356 792 3101 87 
270 381 87 666 900 4040 49 116 
366 512 692 833 5319 570 871 939 
6105 93 209 408 41 777 868 973 
7257 456 537 78 954 8092 9121 519 
979 10145 90 6S4 li034 118 341 98 
A37 517 602 61 777 12022 141 70 
342 528 841 13064 99 829 917
14005 180 612 716 86 15607 844
939 79 16i85 17243 47 88 474 96 
516 53 18207 385 409 794 995
5 9061.

20547 2i050 79 571 630 8ł l  73 
941 22127 249 433 526 636 23008 
82 204 32 608 73 808 943 68 240S9 
318 54 64 78 535 44 79 89 783 89 
884 25119 248 54 365 405 92 516 
65 26054 167 83 392 792 989 27007 
317 75 606 794 806 30 86 283651
460 588 621 33 895 29320 409 823' 
30001 337 57 863 945 31044 2-12 
8-40 506 22 32153 20l 338 65 79
450 b56 33010 501 93 742 833 
34016 60 469 35132 594 768 908 
36182 254 288 561 654 701 37052 
91 184 361 519 62,

1S08U 233 418 530, 49 679 805 
39261 90 454 575 851 40012 35 61 
64 187 424 30 46 85 653 41138 514 
73 669 823 45 990 42205 413 528 
62 673 43035 379 484 718 801 990 
44461 634 911 45239 35! 621 882 
46590 651 796 956‘47146 56 67 338 
54 528 705 897 47058 174 209 58 
446 81 601 49155 603 27 754 62 
848.

50122 28 201 96 309 95 460 998 
573 806 55 69 944 51030 84 136 
293 608 48 897 52044 63 329 941 
53704 69 54576 624 33 899 55064 
185 530 83 56050 733 b5 57229 704 
S l3 48 68 93 989 98 58388 487 541 
630 85 730 85 839 958 84 59551.
- 6018 249 53 410 760 61293 323 

490 751 62 62289 405 594 631 8Q9 
d3234 311 575 64289 308 59 417 
572 964 68 65494 617 716 824 91 
970 66348 757 67160 461 867 6818U 
210 <*26 5451 644 69055 538 846 
990

70213 391 514 811 71SoO 72135 
41 355 734 73118 41 352 718 74080 
124 774 835 43 49 89 976 75028 
139 219 712 958 76172 209 5 37 56 
851 901 72 77625 78114 37 668 99 
706 927 79552 69-

S-0300 15 132 327 S1030 353 400 
537 637 889 82205 662 911 50 83463 
84000 47 134 38 363 455 860 90° 
85514 760 814 87241 472 699 769 
822 88674 939 89504 10 647 85 88

R A D J O
S o b o ta ;  dn- 20 s t y c z n i a

1(5.55 Sonaty Beethovena —  t. I>u 
biska (skfz.) J. Turczyński (fort.). 
17.50 Tr. z Wilna: Przegl. Drasy roln.
18.00 Reportaż o kryzysie gospodai- 
czyrn na_ tle wywiadów z A. W ierz­
bickim i B. Bersem —  R. Zrębo- 
wiez. 18.20 koncert muzyki ży* 
dowskiej —  Chór Vv ittkiej Synagog 
warsz. p. d. Dawiaowicza i nadkanto^ 
G. Sirow. 19.25 Recytacja poezyjj
20.00 Myśli wvi r. 20.0? „Nastrój'; 
zimowe” — ork p. R. i F Camert, 
(śpiew.). 21 .CK Skrz. poczt, techn. 
21.20 Konc. Chopinowski —  M. Jo  
nasówna. 22.00 Odczyt w j. ukr. 22.J5 
Płyty. muz. łan. 23.05 Mur. lekka i 
tan. z kaw. Italia. 24.00 Kofiićc au­
dycji.

N ie d z ie la ,  d n .  2 1  s t y c z n i a
9.00 Pocz. aud. ld.tiJ Tr. z Krako- 

w a nabożeństwa, po nabożeństwie 
muz. rc.ig. z pM . 12.05 Program. 
12.15 X Y li poranek muz z Filharn:. 
warsz. — ark. Filh, p. d. A Dolżyc- 
kiego 1 St. StaniewTz (fort.). W 
przerwie Falj. muz.: Demoniczni ar­
tyści —  M. Centnprszwer. j4.00 Po­
rady weterynaryjne —  L  Dobrzań­
ski. 14.30 Płyty: muz. pop. 15.00 Po­
gadanka z cyklu ..Kalkulacje - rolni­
ka” . 15.20 Konc. zesp. jazzowego A. 
dato. 16.00 Stucliow. dla dzieci: S. 
Spotkame” (obrażfek z r. 1363; 
C-10 Płyty: Kwadrans stybnych art.- 
Kifepura). 16.45 Kwadr, liter.: Je­

denaście opóźnienia” . humoreska 
Jim’a Pokera. 17.00 Najwierniejsza 
przyjacióiKa kobiety —: M. Sławiń­
ska —  Zarzecka. 17.15 Tr ze Lwo­
wa: Konc chóru „Bard” (polskie 
pieśni ludowe). 17-45 Płyty: Polska 
muz. ludowa. 18.00 Tr. ze Lwowa: 
Stuehow. „Kulig” pg. Brdńfczyka. 
18.40 Tr. ze Lwowa: Recit. śpiew 
M. Kisielewskiej (sopr.). 19.30. Co 
się dzieje na świecie? 19.50 Konć. 
muz, lekkiej —  ork. r R i O. Obar- 
ska (plos.). 21.00 Felj.: Zdobycze
powstania styczniowego —  K. Koź­
miński. 21.15 Na wesołej lwowskiej 
fali. 22.25 Miiz. tan. z Kaw. Gaśtrc - 
iiorhia.

AA) tAPtZANY bl,,nl" ”'nowcczesne-
.lcitanie; komplet " 0, C A 
Wytwórnia, Wspólna UT w Kramie.

NOWY SEZON BUDOWLANY 
ROZPOCZYNA JAbŁONNĄ

Opierając się na do- 
D U lt 11 IL I  1 świadcreuiu przy wy-> 
budowaniu w ubiegłym sezonie kil­
kudziesięciu. domów Zarząd Dóbr i 
Interesów Maurycego Hr. Potockie­
go rozpoczął nnwy sezon przyjmo­
wania zamówień i budowania -  do­
mów, zdpewniająe gwarantowane 
wykonanie w ciągu czterech do pię­
ciu miesięcy ciepłych ' eleganckich, 
solidnie zbudowanych 3, 4, 5, 6-po- 
kbiowych willi ze wszystkiemi nottźb- 
Czesnemi v, ygodann aa wtasnej par­
celi od 1690 do 1800 mtr. kw Hipo­
teka natychmiastowa. Różyczki' 
Banku Gospodarstwa Krajowego —  

j rozpłaty długoterminowe ,>rzy nie.- 
.\ielkim zadatku i niskich cenach. 
Śliczna, sucha, lesista, zdrowa miej­
scowość —  wspaniale narciaźskie tt- 
Ci-ny —r- i 8 kim. ud Warszawy przi 
stacji Jabldnna. Dojazd w  ciągu _ 28 
minut z dworca Gdańskit go i Głów­
nego. Wyczerpujących informącyi, 
udz.tla Zarząd Dóbr i Interesów Ala- 
urycego Hr. Potbckiegd w  WSPsza- 
wiu, u!. Małachowskiego 2 m. 22 yi 
godzinach od .10 do l4-ej i od 16-cj 
10 18-ej. Telefon 2-51-56.

'  - '■

--------  OZZ OOOn * iu —
035 123026 68 84 156 919 124725 ggg 945 yU201 16 655 790 9i227 686
*      „ . ~ s a rnn a 4 4 r>  ̂   . . .  _ _ . .

129833 130007 21 51 128 72 651 49

806 92090 216 302 446 5541 7S3 
»o5 989 93146 248 486 982 94205 13

814 131355 744 986 9 J 132885
133119 30 259 995 134445 5i8
135049 198 723 b2 981 136193 725 
95 137120 80 26o 417 49 717 49 
138779 139107 243 393 814.

140109 420 566 674 733 141134 
436 57 612 76 142212 21 481 5^8 
79 924 84 143554 733 144224 677 
145130 57 550 146013 66 476 523 
37 767 147099 206 17 31 i  3-i 621 
752 148748 843 % 5  149860 65 

150578 85 645 84 761 151129 484 
627 152033 74 317 542 700 954
153082 9? 418 662 154382 708 28 
33 84 155344.441 745 156490 526 
994 1570.10 158425 75 560 805
159589 963 160125 315 594 629 64
801 78 161063 70 236 374 699 7S3 
162504 56 646 163416 88 626 876 
164276 370 617 . 855 165466 77i 
166618 1 T 1 167074 392 456 605
752 904 16800n 10 27 225 31 437
802 169433 548 898-

95173 283 443 65 5ol 828 96136 
244 322 28 b46 701 26 66 81 97092 
353 486 552 98022 441 66 582 632 
91 725 99160 600 85 844 58 62943 
10Oa93 5o6 696 705 29 834 920 
101252 314 507 770 835 972 102028 
73 276 89 819 103137 202 656 812 
939 105012 ,24 522 618-721 828
54 60 977 105022 195 491 624 710 
57 107276 331 44 99 729 92 108232 
338 109162 214 35 347 446 8(33

REFORMACKI E  pigułki 
z m. ZAKONNIK Reguluji,
żołądek, chronią od re u m a ty z ­
m u , cierpień w ętrob jr, nadmier­
nej oty łośc i, artre tyrmu, ude­
rzeń k rw i do g ło w y , uśmierzają 
he m o ro id y  czyszczą krew.
Są ł a g o d n y m ś r o d k i e m 
przeczyszczającym.
Użycie 1 do 2 pigułek na noc.
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329 426 531
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792 148368 446 930 149356 645 71 
895 935 97
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84 641 883 89
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Trzech, czterech, dziesięcin giełdzia- 
>zy zdają się wylatywać w powie­
trze. Jeden żyd zamienia się w jed 
ecj c i  w i Li w dziewięciu żydów — 
dzicsięi ioglowa hydra przylepia się 
do pulpitu i wymachuje szDoniaste- 
tui łapami.

| tłum, wymachujący rękami, dyszący, 
wzburzony.

Jakiś z baranią głową walczy łok­
ciami i zapytuje chrypliwie:

! —  Co są Lilpopy, co są Staracho-

Kuo mówił, że pająk finansjery 
międzynarodowej oplotł nas i dusi, 
że mątwa żydowska wysysa soki z 
Polski?

Giełda jest podobno tejże mątwy 
siedzibą? Otóż stwierdzam, że jej 
wrót pilnuje nie żaden jadów  ty, 
brzuchaty żyd, tylko sarmata, stu­
procentowy słowianin, stróż Jaczen- 
ty, czy W mozenty w wytartym kaf­
tanie i granatowej maciejówce. On 
to reguluje ruch na giełdzie. Od nie­
go zależy, czy ten, lub inny rekin 
dostanie się do wnętrza. Gdy powie: 
„W on t!“ , to najgrubszy finansista 
ećfa się. przerażony.

Jakież to pocieszające!

Czekamy pod filarami odra­
panego gmachu. Dworzec odjaz­
dowy do krainy Fortuny... N ic każ­
dy ma tu wstęp. Na wzntesieniu 
przechadzają się dwaj biblijni pro­
rocy, w hałatach. Nic mają magicz­
nego passe partout, więc czekają na 
dworze, na „echa balu'1. Naprzeciw­
ko znamienne szyldy: M. Bankier 
(ale sprzedaje radjosprzęt), „W y  
twómia otoman i klubowców" (bez 
wyszczególnienia, czy z Myśliwskie­
go, czy z Resursy).

Zjawia się wreszcie jeden z .po­
tentatów giełdy. Wprowadza nas do 
ciemnego przedsionka. Potem przy­
chodzi dyrektor, potem po długich 
pertraktacjach, groźnio wyglądający 
pan w binoklach zasiada w szklanej 
klatce i wpisuje nas do zielonej 
księgi

Niewielka szatnia —  na lewo dhz- 
gl":.kł»y tąrsi; na prawo drzwi do 
głównej sali.

Niebotyczna, mroczna jak dusza 
lichwiarza, świątynia, albo bóżnica. 
Po brunatnych ścianach pełzną cie­
nie i gęstnieją w wykuszach gotyc­
kich arkad i wnękach wysokich o- 
kion, przez które sączy się trupio 
blade światło. Z obj dwóch stron 
kolatorskie ławy i barjery drewnia­
ne, oślizgłe, wytarte dotykiem ty­
sięcy rąk, chciwych, drapieżnych, 
nerwowych. Za niemi nieruchomi 
maklerzy. Co krolc dwuramicunr 
złociste świeczniki, dźwigające za­
miast świec dwie ramy z kartami, 
na których mienią się nazwy akcyj. 
W  okolicy papierów państwowych 
ruch, jak u Semadcniego w połud­
nie. W  końcu sali pod Bankiem Pol­
skim high life  maklerski —  wyczy­
szczony, siwy pan, ubrany jak z i- 
gły, i elegancki, wygolony brunet. 
Jedwabne ruchy, słodki szelest jed­
wabnych sekrotników transakcjo za­
łatwiane półgłosem, jedwabnym szep­
tem.

—  Monsicur le Dirccteur —  za­
pytuje graby żyd —  jak był Paryż 1

—  Co jest Sehweiz? —  ryknął 
nieokiełznany rudzielec.

Dystyngowani panowie obrzucili 
go stalowem spojrzeniem Zamilkł, j

Z.iito pc drugiej stronie czekają 1 
SI-:Ani maklerzy', dotkniętych kry- 

w.p.cni kompanij. Ongiś szalały tutaj 
• tł my, padały zawrotne cy fry , ro- 

d .iii się miljonorzy i nędzarze. D zi­
siaj ciska —  martwa cisza. Skrom­
ne transakcje, maleńkie skoki, od- 
niocbcenia, dla uprawy, dla trenin­
gu. Jednakże i tutaj chwilami za- j 
łzyna „coś się dziać".

Ta wielka, ciemna sala sprawia 
wrażenie wulkanicznego terenu. Nie­
ustanne bulgotanie, szum, kipienie, 
a w nieoczekiwanych momentach, 
tam gdzie by to najciszej, wybucha 
gejzer rąk, z szalonym hukiem.

Trudno sobie wyobrazić, ile hala 
su i zamieszania potrafi wywołać 
dwóch spokojnych żydków. Takich 
dwóch, mniej lub więcej łysych i 
brzuchatych panów spaceruje, albo 
gawędzi przyjaźnie. I  oto nagle, jak­
by na nich spadł drut o wysokic-m 
napięc.u —  zaczynają się wić w 
konwulsjach, tańczą epileptycznie, 
krzyczą, zapluwają się, toczą biał­
kami. W tedy i makler się ożywia. 
Padają tajemnicze cyfr*, stcuugra- 
ficzne skróty niezrozumiałe dla 
laika,

—  Jeden giełd.
—  Trzy czwarte... Trzydzieszei... 

Dwadżeszcza piecz... Na pól daję. 
Wzmaeznia się... Dał flisze!.. Wziął 
Kac... Jak? Go? K to?

Stary patrjareha w meloniku 
przypiął się do drugiego:

—  Na 7 robiłem, ale już niema 
odbiorców.

wice?

Ktoś wciska głowę pod pachę bro­
dacza i ■wrzeszczy.

—  Ć w ierć!... ćw ie rć !...
Sędziwy makler z białemi Wąsa­

mi ma już rumieńce, jak rajskie 
jabłuszko.

—  Dwadzieszcia... Trzydzieści... 
Hcussa... Haussa.

—  Co jest Cukier? wdziera się 
pytajnik proroka.

Nagle na sali robi. się jasno. 
Wbiegł śliczny, elegancki Anglik z 
zagranicznego banku. Zaraz się 
wszystko wydaje dziwnie brudne w 
zestawieniu z tym wymytym, czy­
ściutkim, wysportowanym, wykar- 
mionym rostbefem i morskiem po­
wietrzem dżen teinie, w. Pomknął do
boksu walut. a  w  boksie walut 
drzemie siwy sarmata.

—  Co są piątki —  Szejmau? Na 
pięcz? Na pół?... W zięte zboku... 
Już...

Zapłonęły kule białych lamp, ale 
żółtawe światło nic może zwalczyć 
mroku.

Przed pulpitami ludzie modlą się, 
to znów rozgrywają się sceny uwo­
dzenia, napastowania i droczenia -- 
miłosne gruchania i dwuznaczne pro­
pozycje.

Przeważa klasyczny typ cywilizo­
wanego, łysawego, odkarmionego —- 
jest jeden brodaty prorok w popie­
latym surducie, jesi i barczysty ele­
gant ueharakteryzowany na A l Ca- 
ponc.

Znowu zakotłowało się przy pa­
pierach prywatnych. Elegant w ir- 
ehowej kamizelce, uczesany a la 
sechs und sechzig, rozpycha małych 
sinutnj ch i zaczyna coś szeptać do 
ucha maklerowi, o zmiętej gutaper­
kowej twarzy. Makler łysnął bindom 
okiem i coś mu zaproponował. Gru­
bas odskoczył jak oparzony: —  Nie 
dam — nie dam —  nie mogę!... I  u- 
eieka jak Józef od Putyfarowcj, gu­
biąc zamiast płaszcza —  tekę.

Nagle* —  bardzo solidnie i łagod­
nie wyglądający starzec zwarjował. 
Podskoczył na dwóch nogach i za­
piał :

—  Dwadżcszcia płacę.
—  Na 60 dam —  wydziera się 

dragi.
Anim się spostrzegła, już. jest

Blady wędrowny makler płynie 
przez salę. Jak do magnesu, ciągną 
doń żywe opiłki.

—  Co szę tu robi® — zapytuje 
ktoś. —  Lekceważąca odpowiedź 
brzm : —  Bony... tylko bony...

CAhutki blondasc-k szepcze coś u- 
przejmie do ucha tłustemu ospowa­
temu. Ściskają sobie ręce. Nagle 
blcmdasok przeistoczył się, - Spojrzał 
jadowicie i krzyknął na Cało raniło:

—  Paskarz! pan jesteś poskarż! 
Łobuz! Szmondak!

Pada hasło: 5.62.

To ich nie wzrusza.
A le po chwili nowa cyfra 5.56 

wprowadza dwóch molochów w 
trans*

Już zauważono, że dwie niewiasty 
coś skrabią w notesach. Na giełdę 
nie wpuszcza się ochotnie kobiet. To 
nic dla nich miejsce. Rozeszło ? ę 
lotem błyskawicy, że „rysują tutaj". 
Popłoch, niepokój, potem zacieka­
wienie. Ktoś odlepił się od pulpuu 
i wypinając tors, zapytuje: —  Czy 
to może do ilustracji? Ja mam lep­
szy prawy profil od lewego.

Niedaleko umarłych akeyj zrobił 
się nagle ruch. Wulkan, z którego 
wyłania się głowa Umińskiej. Ak­
cje? Transakcje? N ie —  tylko wszy­
scy naraz chcą pozować do rysunku.

At pewnej chwili podpływa do nas 
jakiś w zielonym kapeluszu, ze zlo- 
Łemi i czarnemi zębami: —  Co je s t7 
Co panie tu robią? Gdże direktor? 
Cc wj za opisywanie ? Nie żiczę so­
bie bić wirysowany.

—  Niema obawy, maluje się tyl­
ko -przystojnych —  syknął sąsiad. A  
dragi dodaje: —  Dobrze mu tak. 
Niech go panie uziondzą. To auti- 
patyozny człowiek. Bogaty —  ce- 
ee-cc. A  skąpy!...

Teraz rozpętały -i, żywioły. P rzy­
jaciele zaczynają dawać informacje 
o przyjaciołach. Zapomniano na 
chwilę o transakcjach.

Na giełdach świata zapanowała ci­
sza. Na Królewskiej ulicy nastąpiła 
nicziozumiała przerwa. Wallstrect 
-się denerwuje. Nowy Jork szaleje... 
Giełdy świata trzęsą się z niepoko­
ju. —  Co jest? Co jest? Co jest?

. A  to potentaty warszawskie rzu. 
ciłv wszystko i pozują do portretu.

Solidarność żydowska nie jest 
czczem słowem. Każdy myśli prze- 
dewszystkim o drugim i ebcc mu 
pomóc.

—  I  tego też niech panie urzą­
dzą. Wesoły typek. Opowiada, że 
był w' Paryżu, a on wraca z Moko­
towa -

—  Tamtego to.żby się przydało 
sportretować. Do kartoteki, na Dżc-1- 
ną. Niech panie koniecznie opisz.-j 
Żółtoryba. A. cadyka już panie chwy­
c iły?/

—  Cadyka? Z Góry Kalwarji? — 
zapytuję zdumiona.

Mały złośliwy zapomina, że był 
^hjęty podbijaniem Starachowic, 
wskazuje na dostojnego siwobrodego 
w surducie. —  To nie jest cadyk, 
ale tak jakby. W  każdym razie z 
K a lw arji.'

—  Aguda - - ktoś szepnął mi do

ucha. Inny dodaje: —  Koszerny 
członek giełdy.

Raptem prorok w jasnym surdu­
cie spostrzegł się i zbliża się do mnie 
krokiem Ezeehjcla, czy Jeramjasza.

—  Ja sobie wipraszam. Ja z togo 
konsekfencjc wiczmigne. Pani nawet 
nie wie jakie.

—  Domyślam się. Wykluie mnie 
pan do dziesiątego pokolenia.

—  Ja nie żiczę sobie iszcz do ga­
zety, Ja me pozwalam. Poco? Do 
którego dżennika?

—  Ach, nie! To dla nas, na pa­
miątkę, bo pan taki biblijny.

Grubas, upozowany na A l Capo- 
nc‘a, z pozyczką czarną na śliskiej 
czaszce poprawił włosy, wionął per­
fumami i pozuje.

—  Jakie perfumy? To Stix Co- 
ty igo— „włalal..." A właściwie poco, 
perke —  paniom to jest potrzebne? 
„Że demand...".

—  Przyda się dla kartoteki —  do­
rzuca jadowity blondyn.

Dwóch ciągnie za poły futi-a foto- 
genieznego semitę. o wypielęgnowa­
nej, białc-j twarzy': —  To nasz Va- 
lentino.

—  Ja jestem Fra Diavolo Giełdy...
—  A  czem pan robi?
—  Przeważnie stabilizacyjną — 

ale dopłacam.
W ytworny zamerykanizowany pro­

si mnie na chwileczkę na korytarz:
—  Czy paniom zależy na praw- 

dziwnych giełdziarzach, czy na jirzy 
czopinnyeh, bo ten, co mówi, że Fra 
Dinyolo, to on jest przyczepiany 
członek giełdy..

Rzekłszy to, wychodzi z koryta­
rza. Światło sączy s;ę tutaj przez 
bardzo wymowne, zakratowane ok-cn- 
ko, które ma zapewne przypominać 
potentatom pieniądza o znikomości 
spraw doczesnych i o tem, że nie­
jedna droga prowadzi na Mokotów.

B A L
1«go lutegc

l  rzed kratkami

Sysiem Wicnciarza
Jeśli północna dzielnica miasta jest 

chlubą Warszawy, to chlubą dzielnicy 
północnej jest ulica Franciszkańska A  
któż jest chlubą ulicy Franciszkańskiej? 
Już słyszę, jak wołacie wszyscy jedno- 
i wiclkogłośnie:

— Pan Majer Cytryn!

Tak, macic rację Chlubą całej Fran­
ciszkańskiej, od Zakroczymskiej aż do 
Nowimarskiej jest wspaniały magazyn 
nici, igieł i guzików, p. Majera Cytry­
na (Od Nowiniarskiej do Nalewek 
chlubą tej ulicy jest wykwintny bar ko- 
szc-ny ,.A la minutę" z elektrycznym 
propellerem pod sutitem).

Otóż do tej to perły stolicy wszedł 
raz pewien klient w cyklistówce i za­
komenderował:

— Dziesięć grosow czarnych nici no- 
mer czterdzieści, pięć grosów białych* 
nomer trzydzieści, dziesięć zielonkowa- 
tych, nomer dwadzieścia i dziesięć po­
pielatych, nomer dziesięć; Tuzin rol- 
ków jedwabiu granatowego, tuzin czar­
nego, tuzin białego. Skrzynkę mydeł- 
ków do rysowania, gros zatrzasków', 
gros haftów, gros koników małych, 
gro-s portkowych, tuzin naparstków, 
gros igłów ze zlotem uszkiem nomer 
9, gros pasemków bawełny do fostrygi, 
kilo szpilków, gros tasiemków białych, 

gros tasiemków czarnych, tuzin cento- 
metrów, dwa kolwasy, dziesięć grosów 
guzików skórzanych małych, dziesięć 
grosów dużych, dziesięć grosów guzi­
ków rogow'ych, dziesięć grosów ma­
łych z jeleniego roga. A j, cwaj, draj, 
panie kupiec, bo szef czeka.

Cały personel puścił się w ruch, aby 
uskutecznić zamówienie.

— Przepraszam pana, a dla kogo tcu 
towar? — spytał pan Cytryn, kłania­
jąc się nisko.

Klient w cyklistówce wziął się w bo­
ki, zadarł głowę i rzeki dumnie:

— Dla magazynu „O katr sezą" Pisz 
pan rachunek, Marszałkowska sto trzy. 
A  chłopak ganiaj pc taksówkie. Tylko 
na jednej nodze, bo szef czeka.

Pan Cytryn ukłonił się jeszcze niżej
i co tchu pobiegł wystawiać rachunek. 
VV chwilę potem taksówka, naładowa- 
na po brzegi ruszyła z przedstawicielem 
firmy „O katr sczą", oraz upełnomoc­
nionym do inkasa przedstawicielem fir­
my Majer Cytryn.

— Na Nalewkach, pod trzynastem, 
stań pan, tam mamy wstąpić — rzeki 
do szofera klient w cyklistówce.

Gdy stanęli na Nalewkach, cyklistów- 
ka wzięła skrzynkę guzików skórza­
nych i rzekła;

— Poczekaj pan.

Prokurent firmy Majer Cytryn cze­
kał trzy godziny. Potem, zdenerwowa­
ny do najwyższego stopnia ruszył na 
poszukiwania. Okoliczność, że dom byl 
przechodni, ułatwiła mu zorjentowanie 
się w sytuacji.

Dopiero w trzy miesiące potem p. Ma 
jer spotka! przypadkowo złodzieja, któ­
ry zamówił całą taksówkę towaru, aby 
ukraść skrzynkę guzików wartości stu 
dwudziestu złotych. Był nim Karol 
Wichciarz vel Wichtarski, rezydujący 
stale w „Cjrku".

Wczoraj, -w Izbie Grodzkiej i i -g o  o- 
kręgu otrzymał cztery miesiące v ięzie- 
nia.

V  ery.

—  A  Cemacha Danie widziały ? 
Ten eo wygrał trzysta tysięcy. 
Niech się go panie spytają o przy 
jaciela: czy się już pogodzili? Mu­
siał się. z nim podziencz. Trogedja.

—  Panie Gemach, panie Gemach! 
Co z psijadelem?

Gemach, różowy słowiański żyd, w 
bobrowem futrze, ucieka jak Orfe­
usz, ścigany przez Erynjc.

—  Psijaciel? Świnia nic psija- 
t-iel...

Przoz wysokie okna widać stoją­
ce w sinej mgle proste, dumne, czar­
ne drzewa, ogołocone z liści. Blade 
św.atło pochmurnego dnia napróżno 
walczy z mrokiem, pełznącym z każ­
dego kąta tej nasyconej czarnością 
sali.

Jeszcze przoz chwile kotłuje sie 
wokoło albumu Ummskicj i mojcg*. 
notesu. Jeszcze ktoś mi udziela nie­
proszony kompromitujących inlor- 
macyj o przyjaciołach. Ten jest zna­
ny skąpiec —  15 razy na dzień ku­
puje, ale tylko piątki ’ i o ósemkę 
taniej, a ze wszystkimi się kio ą ; 
tamten znów jest znany łobuz, a ten 
staruszek, żwawo się poruszający, to 
weteran giełdy, wielki B., z peters­
burskiej rodziny bankierskiej.' Ma. 
85 lat —  a samopoczucie .24 la*-, i  
„pełną świadomoszcz zmisłową".

Powietrze giełdy . służy tym pa­
nom. Pływają w gęstej, ciemnej at­
mosferze jak ryby. Taki naprzykład 
pan X. —  od 55 lat codziennie od­
bywa spacerek na giełdę. Chyba ge 
nianka spoezątku przynosiła na rę­
kach? A le nie —  ma już 75 lat; za­
czął, gdy miał lat dwadzieścia. W y ­
gląda młodziej, niż niejeden odmło­
dzony spomoeą szympansa staru­
szek. Natomiast, zamknięty w tom 
terrarjum i akwarjimi słowianin A- 
dragi portjer, wygląda jak żywa ilu­
stracja do antysemickich ulotek: 
„Polak wyciśnięty jak cytryna pnea 
ośmiornicę f i  lansjery...". Blady; 
żółty, zgorzkniały. Na szczęście, 
szlachetnie wyglądający dyrekUM 
Małourzyńskr króluje' na piętrze, 
wiec nie jeat ■narażony na wdyeŁa- 
nie niezdrowych n .azmarów. JetŁ i  
świetnie zakonserwowana Miss Gieł­
da, tak gruba, jakby była wypchana 
banknotami.

—  A  swoją drogą,P-ecl panie nie 
będą zanadto złośliwe —  zwraca^się 
do nas Fra Diavolo. —  Giełda '.<> 
barometr życia gospodarczego... •

—  Rozumiem, nie należy tłuc ba­
rometru...

Za chwilę koniec przedstawienia. 
Teraz kotłuje się w kabinach tele­
fonicznych, które łyskają żółtemL 
ślepiami żarówek. U sznurów wisz? 
nerwowi semici. Zaraz na falach e- 
teru popłyną tajemne słówka, ako- 
niezne zdania, od których zakrzęsą 
się gliniane molochy

Jedno słówko —  ktoś odłożył rc* 
wolwer, który- przytykał do skroni 
Jedno słówkc- —  ktoś szepnął „ko­
niec". Jeszcze jedno słówko —  ktoś 
pomyślał: „Może jednak"... Gdzieś 
zaszlochał ktoś, gdzieś zabrzmiał 
szyderczy śnfcch. Jawią .się poblad­
łe, zatroskane twarze i twarze roze­
śmiane radośnie. Z tych kabin .dy* 
rygtije się sforą niewidzialnych lu­
dzi. W  dali, we mgle trzepoczą szpo- 
niaste ręce —  zgarniają pieniądze, 
albo szukają ich gorączkowo, , po 
szufladach.

Widmo plajty płynie na obłoku, 
oddala się, to znów zbliża się, odsu­
wane lab przyciągane falą, płynącą 
z małej, giełdowe’ kabiny telefonu.
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